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Więcei mie.ftsc niż · kandydatów 

Praca dla młodych 
W TYM ROKU GOSPODARKA NARODOWA ZATRUDNI 

ŁĄCZNIE OK. 650 TYS. MŁODYCH LUDZI PODEJMUJĄ
CYCH PRACĘ ZAWODOWĄ. Z TEJ LICZBY OK. 415 TYS. 
- TO ABSOLWENCI SZKÓŁ PONADPODSTAWOWYCH. 
PRZY PRZEWIDYWANIACH, ŻE PRZESZŁO 100 TYS„ OSÓB 
ZNAJDZIE ZATRUDNIENIE W ROLNICTWIE INDYWIDUAL
NYM, POZOSTAJE 550. TYS. MŁODZIEŻY, KTORA ZASILA 
GOSPODARKĘ USPOŁECZNIONĄ. 

Zasila, ponieważ już dotychczas 
znalazła pracę większość absol
wentów. Do końca roku zatrudni~ 
trzeba ok. 95 tys. młod,zfeży opusz
czającej szkoły (nie licząc wyż
szych uczelni). Jest to o 20 tys. 
mniej niż \li analog!cz.nym okre
sie ub. roku. 

Młodzież ta zgłasza się do wy
działów zatrudnienia we wrześniu 
i będzie się jeszcze ~głaszała w 
październlku. Nie powinna ona 
napotkać większych trudności. W 
skali całego kraju zapotrzebowa
nie na absolwentów jest znacznie 
większe niż w 1972 r., a jedno-

Wzrasta oficjalna lista ofiar 
zamachu ·stanu-w Chile 

• 
25 bm. w San

tiago de Chile od
był się pogrzeb 
zmarłego przed kil
koma dniami, lau
reata nagrody No
bla Pabla Nerudy. 
Pogrzeb stał się 
manifestacją tysię
cy przeciwników 
chili.is ki ej junty 
wojskowej. 

CAf'-telefoto 

• 
zezwolen·ia na wyjazd ki.lkuset 
cudzo•ziemskich działaczy lewioo-. 
wych, część spośród tych ucltodź-' 
ców politycznych wydaliła do ich 
ojczystych krajów. W niektórych 
pr·zypadkach ludzie ci są naraże
ni w swej ojczyźnie na prześla
dowa•11Jia. Np. spośród kilkud2'Jie
siqciu obywateH Ekwadoru, któ
rych wydalono z Chile, władze w 
Qu ito , aresztowały 14 osób, pod 
za·rzuterh udziału w akcjach ter
rorystycznych. 

Zebr1t!9ie OKP 

cześnie przewyższa liczbę absol
wentów wszystkich typów szkól. 
Oczywiście sytuacja jest różna w 
różnych rejonach. I chociaż wszę
dzie są wolne miejsca dla chłop
ców, to część dziewcząt (np. ze 
szkół ekonom icznych, hotelarsko-
gastronomicznych czy liceów 
ogólnoksztę.lcących) może m1ec 
przejściowe kłopoty z szybkim 
znalezieniem zajęcia w wyuczonych 
zawollach? 

A jak przedstawia się sytuacja 
na wyższych uczelniach? W br. 
kończy studia prawie 40 tys. 
absolwentów, w tym -0k. 19 tys. 
kobiet. Ponad 31 tys. stanowią 
absolwenci kierunków, objętych u
stawą o planowym zatrudnieniu, 
a więc wyższych szkół technicz
nych, ekonomicznych, pedagogi
c:tnych, morskich, akademił rolni
czych, aka<iemii medycznych oraz 
niektórych wydziałów uniwersy
tecldch. Połowa spośród tych 
młodych ludzi ma zawarte w cza
sie studiów umowy stypendialne 
lub umowy przedwstępne i suk
cesywnie podejmuje nracę. Na 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

26 bm. pod przewodnic
twem członka Bi.ura Poli
tycznego, sekreta.rza KC 
PZPR Edwarda Babiucha 
odbyło się posiedzeruie Klu
bu Po.selskiego PZPR. 

O zadaniach parti.i w 
związku z przygotowaniami 
wyborów do rad narodo
wych, poinformował ozlo-

. nek Sekretariatu KC PZPR 
Zdz,isław Żanda.row.skd, 
Podstawową tematykę po

siedzień Sejmu - przewddy-

P ostedleOl e klubów 
poselskich 

wanych w sesji jesienno-u
rnowej i w iosennej - o
mówił wicemarszałek Sej
mu Andrzej Werblan. 

Sprawy związane z naj
bliższym posiedzeniem Sej
mu przedstawił sekretarz. 
klubu fle.nryk Ko·rotyński. 

Na· prośbę Sta.lllisława 
KGwalczyka, · w związku z 
objęciem przez niego funk
cji min.istra spraw wew
nętrznych, klub zwolnił go 
rz; obowiązków członka pre-
zydium, wybierając na to 
miejsce wiceprzewodniczą-
cego CRZZ Tadeusz.a. Ru
dolfa. 

Tego ·samego dnJ.a odby
ły &ię . również · posiedzenJ<a 
klubów po.5elskich ZSL i 
SD. 

Rozstrzyu:ni«;cie padnie na Wembley 

Lato i Gadocha bohaterami chorzowskieqo mrczu 
Polska reprezentacja piłkarska po konala jedn4 z dwóch przeszkód na 

drodze do finału przyszłorocznych mistrzostw świata. 
Po pokonaniu na chorzowskim stadionie zespołu Walii 3:0 (2:0), na 

placu boju pozostały w naszej grupie eliminacyjnej dwie drnżyny: Pol
ska l Anglia. Kto ostatecznie cvywalczy · paszporty do NRF zadei:.vclu
je .ostatni, decydujący pojedynek, który odbędzie się 17 października na 
słynnym, a zarazem gorącym stad ionle Wembley. 

Po wczorajszym spotkaniu tabela 
grupy V przedstawia się następują
co: 
1. Polska ł :2 5-2 
2. Anglia 3 :3 2-3 
3. Walia 3 :5 3-5 

W lepszej sytuacji znajduje się 
nasza jedenastka, której do tak 
upragnionego awansu wystarczy 
tylko • wywalczenie remisu na Wem
bley. Angllcy aby marzyć o tym 
samym muszą to decydujące spot
kanie rozstrzygnąć na swoją ko
rzyść. 

Nle wolno nam bowiem zapom!nać 
o tym, że nasi październikowi ry
'vale, p!lkarze Anglii prezentują 
futbol w najprzedniejszym świato
wym wy<tamiu i będą trudniejsi 
i to przyinajmnriej o całą klasę 
od Walijczyków. Darujmy sobie jed
nak dalsze wywody, jak to będzie 
za niespełna miesiąc w ostatniej de-
cydującej próbie I wróćmy do 
\vczorajszego spotkania na cho-
rzowskim stadionie. 

Bez przesady można sfwlerdzlć, 
że cala sportowa Polska miała wc•zo
rajszego wieczora oczy wlepione 
w ekrany telewizorów, a ponad stu
tysi ęczna rzesza najbardziej za20-
rzałych kibiców pllkarskich nie ba
czac na zimno I deszcz zasiadła na \ 
trybunach Stadionu Sląskiego, aby 
dopingować naszych chłopców. 

Powiedzmy też otwarcie, że ko-
niec transmisji telewizyjnej, wlęlt-
5zość sympatyków teJ dyscypliny 
sportu przyjęła z mieszanymi u-

~"=~'-~ 

sekrelorzu dis hundlu USA 

czuciami. Oczywiście nie było Wśród 
obserwujących wczorajszy mecz 
kibiców. którzy nie cieszyliby się 
ze zwycięstwa naszej reprezentacji 
1>illrnrskiej. Pokonaliśmy i to chyba 
w wyst~rczająco przekonywającym 
stosunku pewnych siebie piłkarzy 
Walii. 

WYNIK POSZEDL W SWIAT 
i już ten fakt wyzwolił wśród 
wszystkich polskich kibiców olr.ma-

Obrońca polskiego zespołu M. Bul
zackl (Ll\:S) w pojedynltu z napa. 
stoikami Walii. Fot. CAJ' 

łą porcję emocji. Pokonaliśmy Wa
lijczyków, ale nie w takim stylu, 
jal<. przystało na ten wielki\ poje• 
dynek. Stąd też ule powinmśmy 
popadać w zby& wielką euforię. 
'l'ym bardziej, że Jak zaznaczyliśmy 
ju:Ł wcześniej przed naszym zes
połem reprezentacyjnym stoi trudne 

26 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął przeby
wającego w Polsce sekretarza d/s 
handlu Stanów Zjednoczonych A
mer;vki Fr.edericka B: Denta. 

zadanie: jeśli już nie pokonać An
Zjednoczonych Ameryki Richard T. glików to przynajmniej wywal· 
Davies. •czyć uprag~iony pre':"iowany a\van-

W trakcie spotkania poruszono se-!11 do fmału ~emis. A . nie bę-
szereg zagadnień związanych z roz- cizie . to sprawą łatwą. Nie prze-

. . sądzaimy jednak sprawy. Do lT 
woJem współpracy ~OS4J?darczej 1 (Dalszy ciag na str. 2) 
wymiany bandlowe3 między Por- , 

Gościowi towarzyszyli z~a se-
kretarza d/s ekonomicznych Willis 
c. Armstrong oraz zastępca pod
~ekretarza handlu d/s rokowań 
Wschód - Zachód Steven La.za.
rus. Ze strony polskiej w wizycie 
wziął udział minister handlu .zll:
e:ranicznego Tadeusz Olechow'sk1. 
Obecny był ambasador Stanów 

ską i USA. stanowiącvr.h przed- 11"'"----------·---
miot obrad III sesji polsko - ame-
rykańskiej komi.•ji mieszanej d/s 
handlu odbywającej się obecnie w 
Warszawie. 
Szczególną uwagę zwrócono na 

konieczn~ść rozszerzenia i pogłę
bienia związków kooperacyjnych 
miedzy przemysłami obu krajów. 

Uznanie realiów polilycznvch 

Pierwsze oficjalne wystąpienie 
przedstawiciela lłRF nu forum ORZ 

Szef rządu· NRF, kanclerz Willy pie. Willy Brandt wyraził nadzie
Brandt, wygłosił w środę przemó- ję, że dzieło rozpoczęte w Helsin
wieuie ·na forum Zgromadzenia 0- kach i kontynuowane w Genewi11 
gólne-go - NZ. Nawiązując do zakończy się wkrótce sukcesem. 
imperialistycznej polityki agresji i Nawiązując do układu ZSRR-USA 
podbojów Trzeciej Rzeszy oraz do o zapobieganiu niebezpieczeństwu 
podz.ialu Niemiec w wyniku zwy- wojny atomowej, Brandt WY
cięstwa koalicji antyhitlerowskiej, ra'Zi.I pogląd, że układ ten jest 
kanclerz Brandt zwrócił uwagę, że fragmentem polityki aktywne,,"'O 
Powstanie dwóch państw na ziemi współistnienia i sta.nowi reakcję ' na 

. d postulaty państw niea.tomowy-ch, 
niemieckiej, jak też powołanie o wysunięte w Genewlie w 1968 roku. 
~ycia ONZ było wynikiem tego P-0dkreślając zn:i.czenie układu. 
śamego procesu historycznego. Mi- Brandt wysunął propozycję s,f-Ormu-
11'\0 różnych systemów społeczno- lowani;i kodeksu odpi>\viedzialności, 
politycznych, przynależności do który -Obowiązywałby ml>cllt'BtWa nu
róż.nych sojuszów, NRD i NRF po- klearp,e. Willy Brandt z'Wróeil. uwa-
stanowiły wejść na drogę pokojo- gę na szczególną -Od.powiedzia1nośl! · 
wego sąsiedztwa współistnienia i USA 1 ZSRR za utrzymanie poko-ju. 
współpracy. Mówiąc o wysUkach rozbfojeni-0- · 

'Villy Brandt powiedział, że re- wych, Brandt -0śwladczy1, że NRF 
zygnacja z użycia siły i uznanie pragnie wnieść swój wkład do ukJa- · 

du, przygotowywaueg-0 w ramach 
realiów, to dwa zasadnicze ele- NATO; a dotycząceg<> redukcji sil 
me'IltY polityki zagranicznej zbrojnych t zbrojeń w Europie. 

N.~'. dwie zasady pow!mny stanowić S.zel rzą~u NR!'.' oświadczył'. :Iż Jego 
dwa gtówne filary konkretnych wysil- kraj będzie popierał r~l~cJe ~ u
ków zmierzai·ących do zapewnienia chwały ONZ d~y~ce likw1dacJ1. r~

, . . . . ó I slzmu i koloru.a.J.iZmu ora.z wrueS•e po_ko3u •. w tym równłez ~ys1łk w w'kla.d w rozwiązanie trudnych· pr-0-
zm1erzaiących do stworzenia bez- blem6w śwlia.t-01wych w tym r6wnleż 
pieczeństwa i wsip6bpracy w Euro- problemu likwhiacjl głodu. 

DZIEi 
KIESIE 

Dziś w 270 dzień roku słońce 
wzeszło o 5.29, zajdzie zaś ci 
17.24. 

ni n o chodzą 

Kosma. i Da.mian 
/ 

pr~ewiduje dla Łodzi I woje
wodztwa następując'\ pogodę: 

Zachmurzenie duże miejscami 
umiarkowane. Możlh;e przelot
ne ~pady deszczu. Wiatry słabe 
z kierunków zach. i pln.-zach, 
W nocy l rano mglisto. Tem
peratura minimalna od 6 do 
8 stopni C, maksymalna ok. 16 
stopni c. 

Jutro pogoda ł tetnperatura 
bez większych zmian, 

1533 - ur. Stefain Batory 
1605 -:- Bitwa pod Kiichol

mem - klęska. Szwe· 
dów. 

1825 - W Anglii o~warto 
Pierwszą na świecie li
nię kolejową. 

1858 - Urodził się Mikołaj 
Kajka., poeta ludowy 

Władze chilijskie, wo.bee ujaw
niania przez naoc.z.nych świadków 
coraz. \o nowych .faktów z.brodn.i., 
popelma1\ych w toku prześlado
wań zwolenników obalonego rzą
du Salvadora Allende, stopniowo 
zwiększają uf1cjalną li s tę ofiar 
wojskowego zamachu sta.nu. We 
wtorek wieczoi·em junta zakomu
nilto.w,llle. ·o śm~rci , ~alszyfh . 40 
os >b, ,(\n~0t'nl1Jifl<;„~ /;e' ;qd,;·~.J.:11·.);)m. 
zostat<l , . .zabitych ogołem- J,!84 · !),So
by. ~iet;\J;I ta jednak, w oc~ie 
~ie lu . /łby~ateLi„, fhile J , cud.zo
z.1emców, ,ktorzy ·mieli· kontakt z 
redak~jl!-in\, . ·rhżnycJ;l. i;We,llllik6w, 
ro.zg~)fr . .rai1i<nv)'ch I · .telewizy.j
nyc1i. VI-tak jest jeszcze poważnie 
z.anizona,-W {ym samym komuni
kacie. jun~ ~wyżstyła lic~bę 8.
~towainypb na· stp.diO'nie tv San
tiago do 5!)3((, • .pot\'1iet;dzając też 
skierow~ kilkuset dals-z.ych o
sób ~,.l'\vi~z.ień w różhycb ~iej-

, . . . ~· posw1ęcone . pam1ęc1 

scow.~ch. t. • ;,.:".; 
Pabla Nerudy O

. ' pinia '• p'ublicimil 'znacznej 
r.zęścl wysoko uprzemy-
słowionych pańshv za-

. cbodnłch poruszona jest 
do żywego wzrostem cen 
detalicznych szeregu ar-

tykułów tywnośclowych, a szc,..e-
gólnie mięsa · wołowego, ceny wo-
łowiny gwałtownie skocYiyły w ro-

watelł USA bardziej się dzlł In· 
teresuJe sprawą cen mięsa, niż 
osławioną aferą Watergate. obar· 
cza się administrację waszygntod
Sk'\ odpowledzlalnośclą za zie pro-

podnoszą alarm z powodu płaco
nych Im niskich cen za tywlec. 
Zachodzi obawa, że ' w zbliżającym 
się sezonie jesienno-zimowym zna. 
czna część farmerów francuskich 
poważnie ograniczy stan pogłowia, 

Nie wystarczy mieć ra.cję: 
trzeba jeszcze mieć rację, ani 
nie za woześnie, a.ni nie za. póź
no. 

Junt;,a, .~tór:a zenvała •• 'l'l'El ~tocek 
t~zn;iawy,_ 'l przedl\taw~t4ami am
ba'sa<i 8Zer-e11_u Kt'a;.;>w; 1ł?tyozące 

Przedsta wi'ciele świata kultural
nego stolicy zebrali się 26 bm. w 
siedzibie Ogólnopolskiego 'Knmite
tu Pokoju, aby uczcić pamięć 
zmarłego przed kilku dniami wiel
kiego poety chilijskiego, wybitne
go działacza światowego ruchu po
koju, przyjaciela Polski - Pa.bla 
Nerudy. 

ku ubiegłym I od tego c;zasu u- . 
~zymują się na wysokim poziomie, I 

którego żywienie staje się coraz 
kosztowniejsze ze względu na rosną. 
ce również ceny pasz. 

Zagadnienie to znalazło się na 
porządku dziennym prac bruksel
skich władz Wspólnego Rynku. PO· 
stanowiły one zawiesić obowiązu

Uśm· 

' . 
WRL-· .. zawiesiła 
stosunki z Chile 

W zebraniu uczestniczyli wybi
tni twórcy, artyści i działacze kul
tury, a. wśród nieb Janlna Bro
niewska, Jarosław Iwaszkiewicz, 
Wanda Jakubowska. Jerzv Pulra-

Rząd Węgierskiej Republiki' Lu- ment. Rt>gina Smf'ndzianka, An-
dowej postanowił zawiesić stosun- drzej Strumiłlo, Jan Swiderski, 

k . d I t Ch'l b' : Józef Szajna, Wojciech Żukrowski. 
1 YP oma yczne z 1 e. swiad-

czenie rząpu WRL w tej sprav;ie I Obecny był kierownik Wydziału 
. 'Kultury KC PZPR - Jerzy Kwia-

opubhkowała agencja MTI. lek. 

dochodząc w niektórych krajach 
do sześciu dolarów za kłlol{ram. 
Jak o,świadczył niedawno . dyrektor 
generalny FAO, dr Addeke H. Boer
ma, w roku bieżącym ceny mh:sa 
wzrosły w skali światowej w po• 
równaniu z rokiem ubiegłym 50-
-100 proc. 

Problem przestaje być czysto 
l{ospodarczy, a nabiera charakteru 
pollt;iccznego. Rzutuje na globalni\ 
str;\tegię pomocy państw rozwinię
tych dla Trzeciego Swiata oraz 
stwarza niespotykaną dotychczas w 
wielu krajach rozwinlętycb atmo• 
srerę nerwowo~cl, wywołanej bra
kami w zaopatrzeńlu. 

Ankieta przeprowadzona przez 
grupę amerykańskich lrnnzresma• 
nów wykazała, il większość obY-

wadzenie spraw gospodarczych, eo 
oczywiście musi wpływać na ogól
ny klima& polityczny w Stanach 
Zjednocwnych. 

We Francji sytuacja stała się w 
tej dziedzinie paradoksalna. Z jed
nej strony konsumenci narzekają 
na wysokie ceny mięsa wołowego 
którego spożycie zaczyna wyratnie 
s~adać, 1 drugiej strony hodowcy 

jącą do niedawna klazulę, która 
czyniła wyl_om \V murze celnym 
otaczającym tzw. zieloną Europę 
I umożliwiała Import wołowiny z 
krajów trzecich, przy obniżonych 
stawkach celnych. Miało to na celu 
uzupełnienie dających się c~az bar
dziej odczuć niedoborów · w zao
patrzeniu rynku dziewięciu palistw 
EWG, ale godziło równleż w Interesy 
rodzimych farmerów, którzy spotka
li się z konkurencyjnymi dostawami 
na zewnątrz. Władze EWG sądzą, że 
po przywróceniu poprzedniego po
ziomu cen, rolnicy zostaną zachęce
ni do zwiększenia hodowli bydła 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

- Proszę ml skróci~ Jeszcze re
kawy. Nie mogę slęgn'\ć do 
portfela, 
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i Pracif iłla, inłodYCh Narada 
=1 . d1 I . i (Dokończenie ze str. 1) rozszerzanie systemu poradnlet\vata- aktywu gminnego 

n1epo eg 8J = wszystkich pozostałych czekają od- wodowego dla młodz.iety oraz ogra-
- powlednie ipr0>p0zycje. niczen1e liczby zbyt wąskich spe- Maz o w sza 

Gwl·ne1· e1·ss· au = Reasumując - mozna stwierdzić, cjalnoścl W- zasadniczych ł średnich 
: . szkołach zawodowych. Wr.esz::Je -

: - : ze W tym roku jest o wiele więk- w obllczu szybkiego postęiłu tech- PQd ha.słem „I krajo1wą ko.n.fe-= - sza niż w roku ubiegłym liczba nlcznego - należy wprowadrlć za- rencję par.tyjną - wojawt'>cWtwo 

Polskie odznaczenie· 
dla dowódcy francuskiego okr etu 

: W. środę ralllp Afrytkań- 5 młodych ludzi po szkole, którzy sadę systematycznej mi\vellzacii warszaiws<kle wita zwiok&ooą pro-= ska Pa1"1lia Niepodległości : już zostali zatrudnieni, a zarazem wykazu prac wzbronion~·eh dla dukcj<! raJ.ną" _ 26 bm. w Ursu-

5 Gwinei i Wysp Zielonego 5 - wyższa niż w poprzednich Ja- kobiet oraz zapewniania, im picr- s.ie kolo Wai~.;;aawy odbyła silę na-. 

: Pl'ZY'lądka (PAIGC) opubłi- : tach liczba oczekujących ich WQl- wszeństwa w otrzymaniu najbar- rada . I sekretarzy komi,t~f6'\v 
-- ko~-ła '-~m··-"-·a"' 0 pro- : nych miejsc pracy. . dziej dla nich odpow!edn1ej p~a- ó 

Na zaproszenie Polskiej żeglu
g1i Morak~ej w Su:zecinie, pr·zeby
wa w Polsce koma:ndor Jean Ro
bert Hiero:n.imus - dowódca fran
c.uskiego eks.por.towca „Gueptat
te", który 4 kwietnfa br. ura•to
wał całą :zia'logę, tonącego na Mo
r .zu Sr6clziiemn)'m na skutek pęk
:n ięoia kadłuba, statku PŻM -
„Wrocław II". 

wykazał wiele odwagi i poośwJęce• 
ni:a w czasie akcji ratowania poJ. 
sk.iego statku pra:y 32-stoipniowych 
pr.zechyfaich i wyis.o·k.ioej falii, speł
niając swój obowią:ze-k w spo1Sób 
wyk.r.aezoający p01za 2JWyklą soJi
dairn.o·ść ludz.l m<l!t'za. 

26 bm. minister żeglugi - Je
rzy Sropa udekorował dowóckę 
eksporte>wca „Guepratte" odz.naką 
„Zasłużooego p;rarownika morza". 

„„ Av """""" ·• cy, zwłaszcza w m!ejscowoilcl11ch gmiinnych PZPR, nacz€'Lruh\t w 
: kla.mow.amiu nie_,,, 1egłeJ0 --- Wypada w tym miejscu wskazać, o nadwyżkach kobiecej sil" robo· · 1-t J't 
- !""~ że pomyślne rozwiązywanie proble- , gmin · ora·z a„ ywu po 1 yozno-go-= Rł!\Pllbliiikii Gwinei - B1ssau. = mów pełnego, szybkiego i racjo11al- czeJ. spoda,rozeeo -Maz<llWS!la. Na na'l'a-

: : nego zatrudniania absolwentów nie dę pI'zybyl ozłon.e'k Biura P-OJ.ii-

5 Prokliamowa.niie .niepodle- 5 należy do łatwych. Przecież p)er- tycznego KC PZPR, premier Piotr 

5 ~~~4G=;:ss~ ~~ 5 ~~~~ c~a1r";;:ter~~~j~ces~~ P~~~~z;-,~~: Zmarła Jaroszewic·z. 

: pooiedzellliia ludowego .zigrn- = soką z roku na rok rosnącą Uci:bą n..~kutan.oi %3.k•az"'""<>Li na po-= . kt' = młodzieży, przystępującej Pil raz A Mr1 nnn·a ~J" "„-= maidoz.en1a narodoweg.o, o- = pierwszy w życiu do pracy za wo- n no IJ ważne rezerwy występująoe jesz-

= r.e odbyło się na terenach : dowej. Ale jest to w co~az w!ę,k- cze w mazow.ieckim rołniictwde. 

: wy.zwolo.nych we wschod- : szym stopniu młodzlet, która ido- W $rodę w rzymskim Mpit'alu Ich uiruchomien•ie - jak podkreś-= niej ozęści kra1ju. Komuini- = była odpe>\Vlednie przygotowanie z.mairła p'D długiej chol!'lo·bie 'w lano. - po;z;wo.li l!l!a przyspiesrzenie 

: kat stwJerdza, iiż awwa re- = zawodowe, przede wszystkim w wieku 65 lat znallla włoska aktoll"- tempa ro11woJ·u Z1iemi n'Ul!rowiec-
: bli.ka ..... Ł '·--·-t : szkołach, a także w formach p,:iza- \ 
: pU1 v•r,zyma a "'"'"'"' Y- : szkolnych (ochotniczy<:h hufcach pra Ka Anna Magna.ni. Wedł11g orze• kiej oraz zwtlększ.en1ie jej udz;ialu 

: t11cję, której tekst :rosta'llii'e : cy, poprzez pr~yuczanie do okre- czenia Jeka.rza, a.ktnrlr,a cltoo'11• / w krajowym b.ilansie ŻYWJiQścio-
= op111b1ikowany w n1ajbliż- : ślonego zajęcia w zaJtłact:ach 1ip.). wa.la. na ril.ka. trzustki. wym. · 
: sz,ych dnńach i że n•a czele : Wystarczy podać, że pod.czas gdy 
I;; pań5twa stanęła Rada Pań- --= w 1971 r. ok. 60 proc. ogó!1.1 mlo= stwa skł:adająca s'ię z 15 0 _ dzieży podejmującej pracę miało 
: eób, wybr.a;ip~h pr.zez; ?.,.,..0 _ = kwalifikacje zdobyte w szkołach 
: J.._., ....,.. = ponadpodstawowych, to w tym ro-
: madzeniie nairodowe. : ku wskaźnik ten wynosi przzsz!o 
5 Przewodniczącym Rady 5 64 proc. uwzględnlając zaś 1 tych, 

Państwa wstał wy.bramy którzy przerwali naukę, ale mleli 
5 Lu,iz Crubrail zastępca se- 5 Już uprzednio 'ukończo.ną co naj-
: k ·retarM gen~~a•-ego : mniej . zasadnicz~ ć szkolę zawdoi;10

3
• 

- - ~· ""' - wą, mozna ocerua , ze pona 2/ 
: PAIGC. : calej podejmującej pracę mlodzie-
5. : ży ma przygotowanie zawodowe. 

Ulllllllllllllllllllllllllłllłlllfllllllf Przy kontynuowaniu 1 rozszerza-
niu ~otychczaS<l<wej dzialalnQśct-.. w 
zakresie zatrudniania absolwentów 

Wyrok w procesie 
o dzialfllno&ć aąlypolskq 

obozie dla uciekinierów w Zirn
dorf.ie, przeka.zał obcym wywia
dom informacje stanowiące tajem
nice państwowe. Zgodnie z obo
wiązującą procedurą, wszczęte zo
stało .przeciwko niemu postępowa
nie pr.zygotowawcze, które zawie
szono z uwaf(i na ówczesną nieo
becność sprawcy w Pols.ce. 

Komamdor J. R. Hiere>nimus 

Befsztyk i polityka 
(Dokończenie ze str. 1) I Znajduje to pehie uzasadnienie_ w 

rzeźnego. Szczególnie ~alntereso- sytuacji, jaka panuje w tej dz1e_
wana Jest tym Francja, eksportu- dz!nle w skali ogólD~śwl~toweJ. 
ją.ca mięso do sąsiednich Wioch I Wszystko pozwala sądzić, z.~ nl~
Niemlec zachodnich. dobór mięsa wołowego b~dz1e &Ul 

w każdym razie w chwili obecnej pogłębiał. Argentyna I Nowa Zclan. 
Wspólny Rynek daleki jest w tej dla - wielcy światowi eksporterzy 
dziedzinie od samowystarczalności. tego artykułu żywnościowego -
w roku ubiegłym „dziewiątka" spro· odczuwają skutki katastrofalnej 
wadziła z zewnątrz 600 tys. ton wo- suszy. 
łowlny a w roku bieżącym przy. Na rozwój hodowli w krajach 
wóz 'ten szacuje się na ponad 400 Ameryki :r.aclńskieJ niepomY•llny 
tys. ton. wpływ ma również stały wzrost 

w tych warunk11ch ludzie ....i,10- cen produktów paszowych. Rząd 
wlcdzialni na politykę rolną Wspól- U~u~waJu wprOW!ldzll . na trzy 
nego Rynku dokładają wszelkich m1es1ące zakaz sprzeda~y wołowi: 
starań, aby zachęcić farmerów do ny w sklepach, n całą Jego podaz 
zwiększenia produkcji hodowlanej. obrócono na eksport. . 

Są to Jednak tylko polśrodkl. 

H' 

„Concorde" powróc:ł 
do Francji 

Sytuacja na międzynarodowym ryn
ku „czerwonego mięsa", \Vciąż 
się pogarsza, a nad rozwiązaniem 
tego problemu głowią się już Die 
tylko eksperci od spraw rolnych 
i ekonomiści, lecz również mężo
wie stanu. 

JAN SIERZPUTOWSKI 

lłdzcy modelarze 
najlepsi w kraju 

wszystkich typów szkół, umacnia 
się pogląd, że celowe będi:ie w 
przyszłości stopniowe zastępowanie 

dotychczasowych form zatrudnia
nia absolwentów szkół wyższych za
chętami ekonomicznym! (pożycz~! 
na zagospodarowanie się, wcże:lnlej
sze zapewnianie przydziału mie
szkań ltp.). Po.wstaje równocześnie 

Są.d Marynarki Wojennej w 
Gdyni wymierzył Tadeuszo
wi R&C'l:yńskiemu, byłemu 
palaczowi kutra rybackiego 
,.St ..- Wisłok". który w 
1971 r. zdezertel"ował do 
NRF, karę 8 lat pozbir.wie
nia. wolności, utra.tę praw 
publicznych i honorowych 
na okres 5 lat ora'l: konfis
kate mienia. 

Raczyńska, podczas pobytu 
Po z:werbowUaniu do w~pótpracy w środę tuż po godzinie l6.00 na 

w z wywiadem SA, Raczynski peł- paryskim lotnisku Orly wylądował Polsko-zachodnioniemieckie 
Podczas rozegranych ostatnio w 

nił rolę tzw. naganiacza. Głównym samolot pasażerski typu „Concor-

---------------~1 miejscem jego działania był port de", opatrzony numerem 02. sa-
. 

Częstochowie , XXXVILI Mistrzostw 
Polski Modeli Latających, drużyno
we zwYclęstwo odnieśll łodzianie, 
członkowie sekcji modelarskiej Ae
rokl1.1bu Lódzkiego, kierowanej przez 
zasłużonego instrU'ktora Zdzisia wa 
Umińskiego. 

potrzeba stworzenia bardziej efek-
tywnych sposobów .przenoszenia s· ena· I USA 
części młodzieży do Innych reg!o• 
nów, w związku ze wzrastającym 

w Hamburgu. Do służby bezpie- molet ten dokonał pierwszego w 
cz&ństwa MSW napływały syste- historii przelotu pasażerskiego nad 

rozmowy w sprawie 
· · f · · t północnym Atlantykiem z szyblrnścią 

matY<;Z:11e .m orm~~Je o )ego an Y· ponaddźwiękową, pokonując w ciągu umowy 
?<>lsk1e,i dz1ałali;iosc1, ktora wyra- 3,5 godziny trasę Waszyngton - I gospodarczej 

Lódzcy modelane: Krzysztof Ja
siński, Waldemar Machniewicz 1 Je
rzy Sulltka zdobyli w ko~kurencji 
modeli z napędem gume>wym oraz 
latających na uwięzi tytuły wicemi-
strzów Polski. (jp) 

deficytem kadr na niektórych tere
nach, przy nadwytkach oa innych. 

W tym aspekcie wskazane jest 
lepsze dostose>wanle zakresu t kie
runków kształcenia do rzeczywi
stych potrzeb gospoaarki . .parodo
wej - w układzie regionalnym: W 
parze z .tym pójść musi naturalnie 

12 i 8 lal więzienia za uwołl 
27 marca br. wieczorem, młoda ko

bieta sied.ziala w restauracji dwor
cowej w Radomsku, czekając na 
połączenie z m!ejsce>wośclą w powie
cie opoczyńskim, dokąd wezwana 
została depeszą de chorego dziecka. 
Przy sąsiednim stoliku siedziało 
tnech młodych ludzi I - jak to 
między podróżnymi bywa - nawlą
za!f z kobietą rozmowę. Kiedy do
wiedzieli się od niej dokąd jedzie 
- zaproponowali, żeby skorzystała 
z miejsca w Ich samochodzie, bo 
jadą w tym kierunku. Była to cię
żarówka ze Sląska. 

Kobieta przyjęła ,życzliwą z pozo
ru propozycję. Ledwo samochód o
puścił Radomsko - dwóch męż
czyzn ;o;aatakowało ją I dokonało 
brutalnego, okrutnego gwałtu. Kie
rowca, mimo jej błagalnych próśb 
nie chciał zatrzymać samochodu. 

Dopiero w Tomaszowie Maz. zatrzy
mał w tym celu, żeby jego ke>ieózY 
wyrzucili zmaltretowa.ną kobietę ·-' 
prawie nagą - na ulicę. Sam -
jak się okazało - ukradł jej port
monetkę z pieniędzmi 1 osobiste 
drobiazgi. · 

Trzej jaskiniowcy sądzeni byli w 
Tomaszowie Maz. na sesji wyjazdo
wej Sądu Wojewódzkiego. · Jerzy DY· 
sza, lat 20, zam. w Bobrownikach, 
(pe>w. Będzin) . skazany został na 12 
lat pozbawienia wolności l 6 lat u
. fd:;ity ,prą'-'( publicznych. 25-letni 
Krzysztof Poroszewskl ittmles~ka!Y. 
tamże) - na 8 lat 1 3 uttaty praw. 
Józef Książek - 25-letni ' kierowca 
zam. w Ple~arach Sląskich - na 
5 lat l 3 tys. gl'Zywny. Są!i orzekł 
odszkodowa·nle na rzecz pokrzyw
dzonej w wysokości 6 .tys. zł. WY· 
rok nie jest prawomocny. (tar). 

za redukcją wu jsk 
poza granicami ·kralu 

zała się. w probach wy.dobywania Paryż 0 długości 6200 km. Normalne I 
?d -polsk:~h mary~arzy l ti:ryst?w samoloty rejsowe przebywają ją w B1>Un przeprowa.dz1>ne zMtaly 

1nformaci1 stanowiących taiemnicę w ponad 7,5 godziny r.D<zm1>wy mięclozy pl".lledsta.wiclela-

Senat amerykański zatwierdził 

poprawkę przedłożoną przez sena

tora Mike Mansfielda przewidują-

państwową bądź służbową. Nadto Francusko-brytyjski samolot „con- mi Polski i NRF w spra.wie za. 

oskarżony nakłania! obywateli I corde" wysiany został do Sta- wa.rcia IO-letniej um()Wy 0 współ-
PRL do podjęcia współpracy z nów Zjednoczonych z „misją propa-
wywiadem USA. Areszfowany zo- gandową" I był eksponowany w pracy gosp1>dairozej. Rozmowy do-

b Dallas i waszyngtonie, gdzie wzbu- tyozyly przede wszystkim zakre-
stał w czerwcu r. I dzll duże zainteresowanie specjall- su oraz podsta.wowyeh ustaleń 

cą ' · 40~procentową re<lukcję ame-
Wyrok nie jest prawomocny. stów. tego ro.d:z;aJu PD•r-O!l:umienia. Fme

ryk_ańskicb wojsk stacjonujących 

poza granicami kraju. Według : z 
projektu Manrlielda, liczb~ . tych 

wojsk powinna ulec zmniejszeniu 

w ciągu najbliższych trzech lat. 

wieło1T1iesiecznvr.n wvorzed1:e"liem 

Zmniejszenie liczby amerykań-
Szpital im. ~ł. Kopernika w pełnym rozruchu 

skich - wojsk za granicą _ powie- Praktyka ost.alm.ich miesięcy wy-
k=ał·a, że najwięks.z:y w naszym 

dział senator - będzie służyło roz- mieście kompleks lecmiaz.y - Szpi-

ładowaniu na.pięcia międzynarodo- tal iJ!ll. M. Kopemik:a prz..y U<l. Pa-

wego, .zmniejszeniu deficytu bilan- bbanickiej uruchamillllly jest w 

su handl~wego Stanów Zjednoczo- tempie wręc-z imponującym. W 
żadnym ze sz;pitali wybudowanych 

ny~ i stworzy· moiti\~ó~t '!Vyko- w kraiu do tęi ~y. nie udal-o się 
ri15tywa111a w::y-llkanych w t&ll uzyskać takiego tempa przy otwie-
sposób środków na rozwiązanie ra.n1u k<>lejnycll oddzJałów. 

stojących przed krajem powai:nych I W dni•u dzj,siejsz.ym przyjmuje 
problemów społeczno • gospodar- już pierws.zych pacjentów duży 

czych. addzillał k.a:rd:ioloig4cimy. BędzJie te> 

w zaisadZiie dziala,jący na bazie 
Szpital-a Miiej..>k~ego oddział klinicz
ny Instytutu Medycyny Wewnętrz
nej Ł6dz.k1iej Akademii Medyez:nej, 
kierowa.ny pr:rez d(IŚWiiadcwnego 

specja.Listę w tej trudnej dz;iedzi
:n.ie - d.o-c. dr med. A. Mazurową. 

widziane :ro.stało odbycie następ

nego spotka.nia w tej sprawie w 
Wars:i:awie w końcu paźd'l:iernika. 

br. 

Kronika 
U>IJpDdkóUJ 
e O godz. 8.20 w tramwaju linii 

3/2 przycięła sobie rękę w drzwlach 
3.9.-letnia Maria K. (zam. Brzechwy 
7). Pomocy poszkodowanej udziclllo 
Pogotowie . 

• Kierowca samochodu cięż;iro-
wego nr rej. 0739-EP potrąci! na 
chodn\K.4 19-lętnlego Ffa,nclszka W „ 
który domal ogÓińych potłuczeń. 
Wypadek mia! miejsce na ul. Obr. 
Stalingradu przed posesją 58. 

łllłllllłlllllllłllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłlllllllllllłlllllllłllllłllllłlllllllłłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllnllll 

Oddz.iał ka•rdiol-ogicznv wyposażo
ny l'..'J'Sll:.ał w nowoczesiną e-alę tz.w. 
intensywnego nadzoru kardiQlo
gic.miego. Zanotowano tu różnora
ką apaira•turę mond1torującą pracę 

serca oraz aipal!"atwrę leczmiiczą wy
produkowaną w naszym kraju d 
przez WY'SIO~iej klasy fkmy za
gram.le.me. Umieisroziać się tu bę
dzie paoejentów będących w sta
nach zagroż.erua życia z powodu 
.scbo'l".zeń serca i układu krąże
:llli·a. 

e O l:OdZ, 16 w Zduńskiej Woli 
Longin L. prowadząc :motocykl 
„WFM" uderzył w drzewo. W sta
nie ciężkim przebywa w szpitalu. 
e Ireneusz W. prowadząc „Warsza

wę", na skutek raptownego hamo
wania przewrócił się w Będkowie 

pow_. Pajęczno do rowu. Ofiar w 
ludziach nie było. Straty znao~ne . _§·l•);j( l;l ·l•J:i( l#i#J•]:i( J!§·l•l:iil 

~~Walia pokonana 3:0 
e 'Na zakończonych wczoraj w 

Ostendzie mistrzostwach Europy, 
polscy brydży~cl wywalczyli osta• 
tecmie brązowy medal. Zloty 2do
byli obrońcy tytułu Włosi, a srebrny 
- Francuz:!. e w rozpoczętym w środę mię-
dzynarodowym wyścigu kolarskim 
w Austrii zwyclężyl! na p1erw~zym 

etapie (Wiedeń - Vaduz) P"lscy 
reprezentanci:: l\tatusiak przed Svuz
d.-. e Tradycyjny wyścig zawodow-
ców na truie Paryż - Bruk5ela 
(2H km), zakończył się zwycięstwem 
E. Merckxa. e Na po.Zegnanie Euseb!a (zakoń-
czył O·ll definitywnie swoją ka-
rierę) rozegrano mecz w lttórym 
;,jedeńastka świata" zremisowała z 
Beniicą (LlzbOna 2 :2 (1 :1). 

e w towarzyskim meczu amator
sklch reprezentacji Anglii I Austrii, 
zwyciężyli pllkarze Albionu 6:1 (3:1). 

e Piłkarze Węgier zremisowali 
wczoraj w towarzyskim meczu z 
Jugosławią 1 :1 (l :O). 

e w spotkaniu grupy IV p1!kar· 
gkich młodzieżowych ME NRD po· 
konało Rumunię 2:1 (O:O). 

Na helenowsk1m torze 
Jak już pisaliśmy, dziś o godz. 17 

na torze helenowskim rozpoczną się 
mlęc1zynarod<7We u.wody kolarskie o 
Wielką Nagrodę Lodzi. 

A otio program Imprezy: 
Godz. tT - UT()<ll:YSte otwa;rcle za-

Wod.ów. . 
g<>dz. 17.!0 - eliminacje sprmtu. 
godz. 17.50 - wyścig na dysta.n

eie 30 km (15 lotnych finiszów) o 
puoha;r „Dzlerulli.ka Lód.zklego". 

godz. 18.łO półfinał sprintu, 
godz:. 18.50 wyścig dystansowy ju. 

:nJorów na 10 okrąż.eń toru. 
godz:. 19.00 wyścil! australijski. 
godz. u.15 tinal &l'l:lmtu 1 wręc.ze. 

nie Wielkiej Nagrody Lod!zl. 
godz. 1uo wyścig juniorów dy

•tansowy. 
sodz. 19.30 - wyścl.g amerykat\

gki na dystansie 24 kin z 1'2. lotnymi 
finiszami. 

Godz. 20.00 - zak<>ńczen!e impre
zy. 

lnformujemlJ 
SKS start przyjmuje dziewczęta 

urOc!zone w 1961 roku i młodsze do 
sekc.11 pilkl siatkowej. 

Sprawdzian przeprowad:il trener 
Wanot w piątek (28 bm.) w sali 
przy ul Teresy 56. Początek o go
dzinie 16. 

2 MIENNIK l:.ÓDZKI nr 229 (7720) 

(Dokończenie ze str. 1) 
patdz.iernika jest jeszcze sporo cza
su, który nasi chłopcy, powinni w 
pełni wykorzystać, aby nie za
wieść naszych nadziel. 
Obserwując pierwsze minuty gry 

mocno oba•wiać się można było 
o końcowy rezultat pojedynku. Po
lacy pozwolili sobie narzucić styl 
gry przeciwnika. W tym okr!'sie 
spotkanie w dużym stopniu przY
pominalo mecz kwietniowy w Car
diff. Jego wysoka stawka 5prawl
la, że w naszym żespole dało siQ 
zaobserwe>wać nerwową grę. W 
pierwszym kwadransie kilka błę-

dów popełnili obrońcy szcze41<ilniP 
para Bułzacki - Gorgoń. Trudno 
więc się było dziwić,' że będący 
n Ich plecami bramkarz ·.roma• 
szewski nie czuł się zbyt pewnle. 

Walijczycy podobnie jnk u 1ieble 
dzięki "tasowaniu prcssln.ru nlP 
d1>puszczall ani Przez moment do 
możliwości zorganizowania przez Po· 
laków jakiejś skuteczniejszej ak-
cji ofensywnej. Sami natomiast 
przeprowadzili kllka groźnych •V~ 

tuacjl na przedpolu polskiej bram
ki. Niewidoczna była również w 
polskiej drutynie w pierwszych 20 
minutach meczu druga linia. za 
maro także próbowali swych mo· 
żllwości boczni obl'.Ońcy Musiał • I 
Szymanowski. · 

W ostatnim kwadran5le przed 
przerwą Polacy z.aczęll nareszcie 
stosować inną t&ktykę przecho~ 
dząc szybkimi podaniami piłki 
do przodu, co w dużyJtl · stopniu 
wpłynęło na l'ozbicle szyków Wa
lijczyków. W dal~11;ym ciągu Jed
nak biało-czerwoni nie pot~afili uzy
skać liczebnej · przewagi na ·JJołowl• 
gości. 

OBRAZ GRY 
zmienił się nareszcie na korzy~e 
naszej drużyny po zdobyciu piet· 
wszej bramki przez Gadoclu:. Nil· 
szym zdaniem sprawę zwyolęstwa 

przypieczętował Lato zdobywca drU• 
giej bramki. Obaj cl zawodnicy !!Il• 

leżeli do najlepszych piłkarzy w zes
pole polskiqi. Od tej chwl)1 zdenP.r• 
wo wani niekorzystnym obro.tem 
sprawy Walijczycy zaczęli popehiia" 
coraz więcej b!~dów, nlc wll'
rząc zbytnio w odniesienie wcze
śniej zapowiadanego zwycięstwa. 
. Wydaje się, że sprawy poratkł 

podopiecznych trenera erwena dłl• 
pełniło usunięcie przez sędziego 

szwedzkiego Dahioetgn, po brutal:. 
nym faulu na l\!ll•lale niepopraw
nego T. Hockeya. Grający od .tego . 
momentu w dziesiątkę Wal!Jczycy 
nie byli w stanie stawić czoła 

coraz śmielej poczynajqcym ~o-

b!P. piłkarzom pol•klego zespołu. 
Nle!tety w drugiej części meczu 

(podobnie jak 1 w pierwszej) nie 

można było dopatrzyć się plęknej mięta.m ata.rcia. :: R. Thommsem. ( J. 
gry. Raz po raz mnożyły się tau- MCL/U>ne.ytJm. 
le, których nie ustrzegl! slę i Po- J. TOMASZEWSKI: - M-0c:n.o od
lacy. Na nasze szczęście biało-czer- CZ'taem twarde wej&cia. n.a,zia&tin~ków 

woni popełniali je z dala od wła• (,IO<Ś~I. To, oraz · faolet, te nie naj!e.piej 
snego pola karnego. czuiem .oi!ę na śibS<klej na1wier.z.chnl 

Wciorajsze spotkanie z Walią raz bo.~S'ka, apowod.e>wałQ mcje dwo!e 
jeszcze udowodnilo, że kie!Cif wal- chyba jednak nie najlep.s-ze ł nie 
ka toczy się o najwyższ.- stawkę -nnjpewn.ie}sze interwencje. P-0 jed

trudno· doszqkać slQ w irrze. ('fek, nej z n.ich tyLk.o przy.tomn-0ść Ge>r-
townych i skutecznych zara7.cm ge>nia uch1·onlla na.s p1;zed wtratą 
sztnczelt technicznych pięknyrh bromki. Zr·esztą dla mnie właśnie 
altcJi. Polscy pilkarze'il eholl nie . C.01·go1i i Szyma.nowski oboik sMze!
oslqgDęli wyżyn futbolowego kun- ! ców br.a.me!<, s4 boha,teramt meczu. 

sztu, udowodnili wcwraj, że sta- * >tf * 
nowią drużynę w miarę dojrzałą, Wczoraj rozegrano także sp()tka-

· potrafiącą p(ldjąć walkę · - twar- nia w innych grupa.~h cl!-
dą, ostrą, a nierzadko l bezpar- minacyjnych. w arupie IV NRD 
donową I tym samym · osl.-gn~ć zwyciężyło Rumunię 2:0 (l:O). Pił-
upragnloue zwycięstwo. karze NRD objęli też prowadze-

WIESLAW WROBEL nie w tabel!, mając 1 punkt przewa
g! nad Rumuna1nl. 

f o meczu powieazieh· 
. K. GÓRSKI: 1,Ni.e mogło t-0 by_~ 
laoCLn.e w .ld•o•Wvs!Go. Mec.z byl 71!fetypd• 
wy, bo i st>rowka ogromoo. Do 31> 
mLn. 'oba z~spoly grały chaotycznie 
i nerwowo, ;rn·µ:>mniano- o regv.la.ch 
gry. Oba zes,poly ba·rd:o -0stro gra
l1/, be!? wąt)>i·enioa. chwlZ:amil zbyt 
ber,pa-rd.on.Qou.,o. . • 1 

, D. BO WEN: - Ma:m . ideiit11c~fł 
z.iw,rii.e Jak trilllŁer Górski. To st<l'lli
k'IL s.po.bka.n.la stwor.zyla ti;: .a;tmo1tf~ 

<l'ę. ' 
- Kto w !l!e&pole zaskl.guje ~ naj• 

wytszą ocem:? . ' 
GóRSKI: - Wyrótn.ia.m w.zez.ców 

br.almek. . .. . 
BOWEN: - W swo.lm !Z'espe>te 11.1-

kcgo nie wyró.i:n!am. W zespole poi· 
skrm po-:t.obaH mt się Gadaclui i. 
Deg,nna. którzy grają fair. 

- Kto wygra w Londyn.ie? 
. GóRSKI i - Na We1nbley n.iew.iele 
zespo!ów wygrolQ z go-spodarMmi. 
Walia tam zremtsowala. Myślę, te 
ina1111y szaf71.Se t z tym na<$taWleniem 
pojedi-lemy. 

BOWEN: - Po tym meczu wszy
st"" jest możUwe i ży<:Zę t:espolo
w.1 po1sk.!e?nu zwycięstwa l\l'b co 
naJmnlej rem!~u. Przy okazji eh.Cę 

pogr.aituiowac! z.wyclęstwa. 
J. GORG08: - Mam 11.adzleję, te 

w peln.t zad.ou:oUMśmy wntr~klch 

kibiców pllkl nożnej. Na pewno gra 
nie byla. lad.na. lecz Walijczycy tD 
trudny i nlewdztęcmy przeci.um~k. 

Jednak nie taki wilk stra;SZ<ll1/, jCLk 
go malują. 

R. GADOCUA: - To byl dla ·mnie 
d.o;bry dzień. D!a obrońców u:aW
skich bylem za szybki, ntemn;i.ej 
Ich twarda gra rów.n.leż i mnie da• 
ia: się we znak!, 4 &z.czegótn.!e :?~:PG-

Zwycięzca ·nc grupy drużyna 
ZSRR zdołała zaledwie zremisować 
u siebie o :o z przodownikiem ta be• 
li II grupy reprezentacją Chile. 
Przypomnijmy, że jedna z tych dru
żyn wywalczy awa·ns do tlnalu 
MS. 

W grupie tI Sz.wajcarla pokunala 
Luksen1burg 1 :O (l :O). 

W tabeli prowadzą Włochy (I 
pkt.), przed Szwajcarią (6 pkt.). 

W grupie VIII Szkocja pokonała 
Czechosłow~cję 2-:1 (1 :1). W grupie 
tel: prowa<;1z11 Szkoci. 

W spotkani.u grupy VI Erlandia Pld. 
zremls,owala z ,Bułgarią o :o. Przo
downikiem są Bułgarzy, przed Por
tugalią. 

• lJf • 
Kolejny przecLwnik polskich 

piłkarzy w walce o .awans do Mi
strzostw 9wiata, reprezentanci An
glii, rozgromill w środę w towa
rzyskim pojedy·nku Austrię 7:0 
(3 :O). 

Bogatym łupem bramkowym pl'· 
dzielili się Channon 1 Clarke po 2, 
oraz. Chivers, Currle I Bell po 1. 

Społem-Beroe (Stara Zagora) 
W sali przy ul. PóIDoo!le\I 36 ro. 

:ugrane bę<Lzie dziś międzynarodowe 
spotkamie w koszyków<:e mężczyzm 
pomiędzy zespol.anU drugoJJgowego 
Społem I crolowej drUŻYU'JY ekstra. 
klasy bułgarskiej - Beroe ze Sta
r~ Zagory. 

W drugim meczu, który odbędzie 

się w sobotę w PiLotrkowie (począ

tek o 11odz. 17) Bu!garzy spotkają 
-się z Plotroovlą. 
Rewanżowy :pojedynek Społem -

Beroe rozegrany Z05tanie w nledzie
l'l w Helenowi„ 

O .znakomitym tempie komplek
sowego uruchamian.ia tego wiel
kiego szipita1a świadczy i fakt, że 
w najbliższych dniach otwarta zo
stanie także Mi:llJi<ka urol<>gliCZlila 
.Al'VI, pweniesiona na ul. Pabioa
.n.icką z doty-chc.z.aoow~h, ciasnych 
pomiesroz;eń Sz.pitala łm. Balr'lic
kiego. '.Daik więc jui: w październi
ku, a nie jak 2laklada!no początko
wo w gru,dniu br„ cały szpital 
przekaz,any zostam~e dla potrzeb 
łódzkich pacjentów. (er) 

Stan zdrowia 
nmerykańskich 

astronautów 
hn rdzo dobry 

Stan zdrowia trzech anterykań-
skich astronautów Beana, Garrlo
ta i Lousmy, którzy po GO dniaclt 
pobytu w ltosmosie powrócili na 
Ziemit;, oceniany jest przez specja
listów medycyny kosmicznej jako 
bardzo dobry. 

Kol. IRENIE WASIAK wyrazy 

serdec:mego współczucia z pDWO• 

du zgonu 

składają 

MATKI 

WSPOLPRACOWNICY 
ZE SZPITALA 

L'1. MADUROWICZA 

Dnia 2~ września. 1973 r. zmaTł 
nasz dlugolebni prącowillik 

KAZIMIE'RZ KAROLCZAK 
Wyrazy serdecznego współczu

cia Zonie, Dzieciom oraz Rodzi
nie skłB<dają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLA• 
DOWA, KOLEŻANKI I KOLE· 
DZY Z LODZKIEGO PRZED· 
SIĘBIORSTWA OBROTU SU
ROWCAi\.O WLOKIENNICZYMI 

I SKORZANYJ\ll 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 
września o godz. 16 - ua cmen
tarzu na. Dołach. 

e W autobusie linii 74/7 bis o 
godz. 16.10 przewrócita się doz!lqjąc 

ogólnych potłuczeń 70-letnia Pela2;a 
w. 

e Przez dwa dni trwał pożar 

torfowiska w Kochanowie pnw. 
Skierniewice. Spłonęło 200 m kw. 
eruntu torfowego . 

e W miejscowości Róże pow. Lask 
spłonęła obora oraz 3 warchlaki. 
Przyczyna pe>żaru w toku ustalania. 

e W mieszkaniu Jana M. w Ska
ratkach pow. r.owlcz spłonęła sza
fa z ubraniami. Straty znacz.ne. 

e Poza w/w na terenie Lodzi I 
województwie miało miejsce 7 
drobniejszych pożarów. WlększoMi 
spośród nich spowodowana byla 
przez zaprószenie ognia. ccis .l 

Z głębokim żalem zawiadamia

my 1> 8mierci adwóliata 

ANDRZEJA 
I 

SZVMK1IEW{CZA 

1 8kładamy wyrazy 

współczucia Zonie 

serdeczneg-0 

PRZYJACIELE 

PODZIĘKOWANIE 

Pa.nu Jerzemu Zabl-0ckicmu za 

troskliwą opiekę i serce okazane 

mojej 

ŻONIE - HELENIE' 
w eza.sle jej choroby - składam 

serdeczne podzlękowa.nie. 

JAN ZDUNOWSKI 

Dnia 25 września 19.73 r. zmarł 

w Lodzi 

ADWOKAT 

ANDRZEJ SZVMKl'EWICZ 
b. wieloletni c:Uonek zespołu 

Adwokackieg1> nr 1 w Lodz.I, do-

Sk0ll1ały 

lega. 

prawnik, serdecmy Ko-

C.ześć Jego Pamięci! 

ZESPOL ADWOKACKI NR 1 
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Jubileusz w Pabianica·ch NlE BU.O DO TEJ PORY 

W HISTORII ŁODZI BUDO. 

roll;u ubległym - w ciągu ośmiu rzystało z pomocy z zewnątrz. Ma. 
miesięcy wykonało 55 proc. planu ło, że ludzi jest mąlo. J.Himo lep-· 
rocznego, a najgorsze zaledwie„. szych zarobków, nie ustala wę-
23 proc.. Mówimy tylko o izbach. drówka z przedsiębiDrstwa. do 
W budownictwie towarzyszącym przedsiębio1·stwa, jeśli nie w ogól& 
sytuacja jest alarmująca - 30 proc. ucieczka z budownictwa. I tli do
planu rocznego. chodzimy do bard?.o czułego. a 

WLANEGO KWARTALU, z 
lfTORYM ŁĄCZYLIBYSMY 
TYLE NADZIEI I JEDNOCZE
ŚNIE WZBUDZAJĄCEGO TY
LE UCZU(J MIESZA~YCH. 
MOŻNA O TYM MOWIO SU
CHO I BEZNAMIĘTNIE: DO 
KOŃ'CA ROKU - NIE LICZĄC 
WRZEśNLł' - POZOSTAŁO 
NASZYM BUDOWLANYM OD
DANIE DO UŻYTKU PONAD 
16 TYS. IZB. JEŚLI PODZIE
LIMY TĘ LICZBĘ PRZEZ 
TRZY..; (KAZDE STATYSTYCZ
NE MIESZKANIE TO PO\'\'"IE
DZMY TRZY IZBY) OTRZY
MAMY TYCH l\llESZKA:N -
PONAD S TYSIĘCt NIB JEST 
TO ABSTRAKCYJNA LICZBA, 
ĄLE SUMA NADZIEJ - NIE 
NA FIATA, BEZ KTOREGO 
MOŻNA ŻYO, NIE NA LUK
SUS, ALE NA ARTYKUL 
PIERWSZEJ POTRZEBY 
~UES.ZKANIE. 

Nadzieja więc, ale i mieszane 
uczucia. B6 skoro tyle pozostało 
jeszcze izb do oddania, czy to o
zn'acza, że przez cały rok nic nie 
robiono? 

Trzeba w:ęc ten plan ratować drażliwego punktu. Przypuszczam, 
Za każdą cenę z wyjątkiem jed- że zrozumieja mnie nie tylko bu
nej: n'.e kosztem planu roku na- dowlani. Słyszy się o takich u
stępnego, czyli przygotowania nie- jemnych zjawiskach jak przeslęp
małej . liczby domów w stanie su- stwa gospodarcze, w najlepszym. 
rowy:n, jeszcze w bieżącym roku. I wypadku braki nadzoru. Czy uży
domów które można by wykońc7.yć I to już określen'.a orzrs:ępstwa ka
zimą i oddawać rytmicznie, spa- drowe? Roz;...)n'.<>m uod tym okre-

śleniem non szalancjr;, n'.eum'.ejc;t
ność stworzenia -0dpowiedniei a-

l O J
t u z' prze c 1' ez' I ~rrkos~~~u"je wsi:tó;o~~z~c:;~~ tt~~~~: 

ry, ktora wyzwala 1niciatywy. A-
tmosfery wrPszcie, która w czwar
tym kwartale będzle musiała wy-

• trze c 1 

kwartał 

zwolić 

BOHATERSTWO 

Czy wszyscy dyrektorzy prze-rl
s'.ębio::stw panują nad svtuacją Ka
drową? Mamy wątpl:woścL Pro
bleme-m gei1eralnym ies \ odpow;ed
nia organizacja ptac;y„ Tzn. taka1 
w której, nie dochodzi do sytuacji, 
że brygada budowlana zbiera się 

W tym roku pracownicy Pabianickiej Fabr11ki ŻaTóttJl'k obchodzili jubileusz pięćdzirsię-
cio!ecia istnienia swego zakładu. Warto prz11pomnieć wię~. :!e przed wojną byla to spć,11:a 
akcyjna o nazwie „Polsk11 żarówka Osram". 

Byłby to wniosek niewłaśdwy. 
W ciągu' całego bieżącego roku 
nas.i budowlani zrobili więcej i 
lepiej aniżeli w tym samym okre
sie roku ubiegłego. Na tę lepszą 
pracę złożyło się m. in. i to, że 
na łódzkich budowach przybyło "' 
ostatnich miesiącach wiele sprzę
tu, którego brak był dawniej, ar
gumentem budowlanych w pod
bramkowych sytuacjach ..• 

o trzeciej do domu mimo że 
chciałaby i mogłaby dłużej po-' . 
pracować, bo nie ma co robić na·· 
tej budoWie, bo nie przygotowano 
dla niej pracy. Zjawisko jest bar
dzo złożone. W sytuacji oocibram
kowej, w której znaleźliśmy się, 
trzeba uwzglNinić każdy PlPment. 
Właściwif' wykorzystać każdą pa
rę rąk. Nie wspominamy tutaj o 
takiej oczywistości. jak um:iżli
wienie tej parze rąk wymycie się 
w ciepłej wodzie w ogrzanej pa
kamerze. • 

Dziś w Pabianicach wytwarza się około 1.500 rodznjón• światła: od miniaturek po;ir2PZ 
lampy błyskowe, tiące, iluminacyjne itd. Poważnym sukcr,sem fabryki jest urucliominde 
produkcji żarówek samochuclowych, w oparciu o własne rozwiązania technologiczne. Nic 
więc dziwnego, że w oJ-resie ostatnich dwudziestu trzech lat zakład zwięl,szył swą prodnk
cję .„ sto razy! 

Na zdjęciu: Elżbieta Krysiak przy automacie do produkcji podzespołów lamp samochodo-

A. Pónia 

kojnie w pierwszych - miesiącach 
roku następnego, by nie dopuścić 
do nerwowej szarpaniny I niepo
trzebnej straty energii ~ elemen
tów towarzyszących w pracy na
szym budowlanym od dobrych 

wych. CAF Zbraniecki I na zakoficzen.ie jeszcze jedna 
znana prawda ·-

dwóch lat. Ostatnie więc miesiące PRZESTAŃ'M.Y SIE OSZUKIWAC 

50 mln. pasażerów w roku 2000 
Bieżący rok przyniósł nam do

stateczne ' W zasadz:e zaopatrze-nie 
w materiały. Odpadł więc kolej~ 
ny argument. A więc sprzęt, a 
wiąc mate;iały. Ale nie tylko. 
Również i uproszczenie systemu 
płac pozwalające w ten sposób ro
botnikowi zarobić na budowie bez 
konieczności szukania fuch wie
czorami. Zrobiono więc 

roku, to nie tylko ratowanie pla- WZAJEMNIE 
nu tegorocznego, a tym samym od-
da wattie izb, ale równolegle - Myślę o argumentacji poszcze
koniecnność przygotowania roku E!Ólnych przedsiebiorstw wtedy, 
przyszłago... A zatem trudne za- kiedy co~ się wa1i. Nie szukajmy 
dania d'o wykonania w krótkim - jak się to częstokroć zdarza -
czasie. Przypom:nam - przybyło dziury u są<;iada po to, bv pokryć 
nam sprzętu i materiałów. ale własna nie<lociągnięcia. W końca 
nie przybyło chetnych do pracy w orawdy zawsze sic: można doszu
budownictwie. Nie ma w Łodzi kać, ale czy ' w interesie pUblicz:.. KAWAŁ ŁADNEJ ROBOTY 

---
~ --
~ 
§ 

20 wrzesnia br. rozpoczęly się w Teksasie Uty
dniowe uroczystości otwarcia największego, naj
nowoc.ześnie1szego i... najbardziej kosztownego 
lotniska świata - lotniska Dallas - Fort Worth. 
Jego nazwa pochodzi od nazwy dwóch sąsiadu
jących ze sobą miast w Teksasie, lotnisko - ma
mut leży między nimi. 

elektrycznym, podwożącEOn:każdego 
pasażera do wlaściwęgo p11-11k~u. W 
założeniu dystans m'.ędzy najod
ieglejszymj punktami pokonać bę
dz ie można w ciągu 20 minut. 

Jednak Teksas niedługo bqdzie 
się cieszył posiadaniem „najw!Qk
szego lotn ;ska świata". W 1975 r. 
olanowane jest otwarcie lotn;ska 
w Montrealu. budowanego na te
renach jeszcze większych (n:e bez 
wpływu zbiiżającej się Olimpia
dy). 

Niestety mniej. aniżeli wymaga- przedsiębiorstwa budowlane~o. któ- nym nie lepie .i energ'.e wydatko-. 
ją tego nasze potrzeby. Najlepsze re by oo .zaraz nie zatrudniło tyn- waną na ' tzw. „snychotechnike" 
prze<lsiębiorstv.'o - mimo że śred- karzy, cieśli czy murarzy. Nie ma przeznaczyć na istotę rzeczy, ci;yli 
nio ws.tyscy zrobili więl!ej niż w przedsięb'.orstwa. które by nie sko- na rzetelną pracę? 

~~~~~~ 

ziedzic Jestem - z foteltJ podniósł się wy. 
soki, starszy mężczyzna. W taki oto spo
sób zaczęlo się moje spotkanie z cz!owie
ł(iem, który przvjechal do Polski po roz 

pierwszy od 36 lat. W lokalu „Polimaru" w War
szau:ie rozmawiałem z jedynym Polakiem. zamie
szkalym na „.Wybrzeżu Kości Sloniowej, którego 
do starego kraju sprowadziły oprócz sentymen-
tów .•• tnteresy. _ _ rego kompetencji leży również i Wybrzeże Kości 

~ląniowej. Zqdzwoniłem, powiedziałef1! kto iestem 
i czego chcę, poparl mój pomys? tbyj11zdit do 
Polski i nawiązania jakichś k-ontoktów te strirym 
krajem, a na zakończenie powiedział, żebym do
starczył paszport, to mi zalatwi wizę. Pojecholcm, 
spotkaliśmy się, dałem mu paszport, on go obej
rzal i oddal. „Nie potrzeba pami wizy. Sźcząśli
wej podróży" - bo ja mam polski paszport l~on
sularny. 

-
~ -------------------------

Obszar nowego lotniska wyniesie w przyszlości 
8 tysięcy hektarów a zatem rozpościerać się bę
dzie ono na terenie większym 11iż caly Manhattan 
- wyspa stanowiąca serce Nowego Jorku - 3-
krotnie większym od nowojorskiego lotniska im. 
Kennedy'ego, dwukrotnie większym od chica
gowskiego O'Hare - najruchliwszego obecnie 
lotniska świata i 6-krotnie większym od między
narodowego portu lotniczego w Los Angeles. 

- Wyjechałem z Polski w 1937 roku do Fron
ederalna ad:11:nistracja lot- cj:i _ mówi pan . . Dzie4zic, ·=-- Tam zastał ,, m;iię 
n~c'l\va, brvrąc pód ,. uwagę wybuch wojny. Zaciągnąłem się więc do wojska 
ok. 10-procrn to wy roczny i przeszedłem w szeregach polskich oddziałów 
wzrost liczby pasażerów wszystkie większe pola bitew Europy zachod-

( 154 mln roczn'.e ob€cnie, i załoŻ-0- niej. Przy samym jej końcu pracowalem jako 
nych ~61 mln rocznie na rok 1984) tłumacz we francusldm szpitalu dla Polaków ł 
wystąp.la w roku ub. z propozy- Niemców, Tam zastała mnie kapitulacja Nie
cją zbudowania W USA w c i ągu miec. Koledzy mówili, weź obywatelstwo fran
najbliższego dziesięcoiecia 37 no- cu~kie. Mialem do tego prawo po pięciu 1.atacli 
woczesnych lotnisk, wliczając w to waU~i w oddziałach na froncie. Powiedziałem nie. 
lotniska tak wielkich centrów. jak Jestem Polakiem i takim mam zamia1" umrzeó. 
Nowy Jork (proponowana lokaliza- Nadarzyła sil? okazja wyjazdu do Abidżanu -
cja - 100- km od ceh trum Man- pojechałem. Bylem wtedy in:żynierem mechoJ'li
hattanu) Atlanta. Boston, S t. Louis, kiem i dostałem kontrakt na tTZy miesiące od 

Mój rozmówca wyciąga z kieszeni paszjJ1Jrt. 
Czerwone okladki, na nich one!. W środbe prze
dłużana kilkakrotnie wiza Wybrzeża Kości Slo
niowej, uprawniająca do pobytu oraz wizy in
nych krajów. • 

...,.. Na targach w Poznaniu - kontynuuje mój 
rozmówca - poznałem przedstawiciela „Po1ima
ru'', która to firma ulatwia kontakty Polaków 
zamieszkałych za granicą z przedsiębiorstwnmi 
w k1'aju i dzięki temu mam jiiż te divą, kontrll1'ty. 

pierwszym okresie lotnisko 
Dallas - Fort Worth obsłu
giwać będzie 0 k. 6 mln pa
sażerów roczn ie; za dwa la-

ta liczba ta wzrosnąć ma do 8 
mln, w roku 1980 - 12 mln, a w 
roku 2000 ma sięgnąć do ok. 50 
m;n pasażerów rocznie. Od prze
wi<lywań projektantów na rok 2000 
kręci się IV głowie: lotnisko ma 
m:eć wówczas 235 stanowisk dla 
jednoczesnego tzw. boardingu pasa
żerów orat 200 stanowisk załadun
ku samolotów towarowych. P rze
widuje się że w tym czasie upow
szechnią si~ już, nie budowane 
jeszcze, „samoloty supersło
nie". biorąc na pokład do 1000 pa
sażerów. 

Na razie w p ierwszej fazie nowe 
lotniskc posiadać będzie 66 bram 
bezpośredniego· przejścia na pokład 
samolotu. 

Projektanci lotniska w Teksasie 
przyjęli nie zastosowane jeszcze 
n'.gdzie na świec ie zalożenia. U 
ich podstaw leży teza . że lotnisko 
oowinno byi: punktem maksymal
nego skrócenia czasu zmiany naj
pop.u larniejszych dziś środków lo
komocji - samochodu na samolot 
i odwrotni.e. Innymi slowy rozwią
zama .lotniska zmierzają do umoż-
li w1e111a pasażerowi podjechania 
wozem jak najbliżej san'lolotu, 
którym ma wzbić s'.ę w powietrze. 
W żadnym punkcie lotniska - gi
ganta pa<;ażer nie będzie musiał 
prze .iść odcinka dłuższego niż ok. 
30. metrów. „Jest to - jak oś
w1aclczyl Thomas Sulliwan - dy-
rektor budowanego lotn'.ska 
niejako powrót do oierwszych 
lat lotnictwa pasażerskiego, kiedy 
pasażer wychodził z budynku lot
n :ska, by W5iąść od razu do samo
lotu". 
Najnowocześniejsze porty lotni

cze budowano w ostatnich dziesię
cioleciach na zasadz!e „rozczapie
rzonych palców dłoni". Wzno~zo
no główny budyn ek oortu, pełen 
restauracji. barów, sklepów i 
wszelakich punktów usługowych, 1. 

którE"go w różnych kierunkach 
rozchodziły się promieniście długie 
korvtarzp z wvjściomi do samolo
tów, W Dallas - F'ort Wnr!h nie 
ma teg11 7.Upełnie. Nacisk położo
no na ,fro~i do iaz<lnwe hirznR ;eh 
dłul(ość wra1 z 16-kilometrową i 
10-nasrn.·•wą ,:iutn~!!"3.<i~ ~entrah1ą 
wvnosi ~,.,·ki 1':ilomt"frf<.v k!'l h11 -

dowa oorhlania tvlP h?tonu. ile 
starc1vłohv na budowe 4-pasmo., 
"'ei ~ utostrady 0 <lługości blisko 
3:!0 km. 

Od wspomnian~j autostrad v ce~ · Honolul u i Minneapolis. Istnieje pewnej firmy, która miała park maszynowy sk!a-
tralnej bezk01izyjn€ rozjazdy wio- ucbwala końgl'esu przewidująca dający . się w całości z przedwoJ.ennych urzttd2eń 
da ku poszczególnym bramom wyj- kredyty na te kosztowne instytu- niemieckich. Zostalem pr~ez 11astępne ttzydziefri 
ściowy:n do samoiotów rozmiesz- cje. Jedńakże budowa lotn isk · nie 
czo'.1Jch w szerok im pÓłkolu. Na rusza żwawo z miejsca. Coraz cia- pa'f:ielai~sknil Pan?_ Wie pan, najgorsze jest 
razie czynne są cztery takie śniej jest wokół wielkich metro- pierwsze dwadzieścia lat _ &mieje się mój roz
" wielkie owale" - w przyszłości polii, coraz większy sprzeciw lud- mówca. _ Potem już jest lżej. 

- Czy przewiduje Pan dalszy ich rozwó:i? -
- Oczywiście tak. Boli mnie to, że nie jesteśmy 

będzie ich 15. naści przeciwko hukowi odrzutow-
Rozwiązano kwestię pasażerów ców i zatruwaniu atmosfery przez - 4 ?a·~ do~zło do nawiązania kontaktów i 

tranzytowych. zmieniaiących w spal;ny samolotów. Istnieje miko- polskimi firmami? , . , 

reprezentowani. na tamtęjszym rynku. Chcę spró
wadzać polskie maszyny. Raz, że są dobre, dwą, · 
że będzie to jednocześnie wizytówka po!sld„go 
przemyslu w tum rejonie świata. Może za moim· 
przykładem pójdą inni? Chciałbym, i.eby tal;; bylo. 

9allas - Fort Worth samolot tub me tylko prawdo·podobiefr<;tw0 roz- - Spot~alem . kiedyś pana .w.1eprzewskieąo, re
lin ie. lotnicze. Między ooszczegói-1 ooczęcia w najbliższym 9kresie bu- prezen.tuJąceg? inter.esy pol~ki.e3 marynar~i l1an_
nym1 ,.mini lotniskam;" krążyć dowy nowego giganta na mi arę 

1 

dlowe3 w te3 czę§c1 Atryki i on dora~z.il m1, 
będą nieustannie. k'ero1Vane kom- mar7rnc:ego lotniska Dallas - Fort abym skontaktowal się z 1'adcą polskie3 amb~
puterem, autobusiki 0 napędzie Worth. JAN DZIEDZIC sady w Ghanie, p. Zygmuntem Królakiem, w kto-

- Dziękujemy Panu za rozmowę. 

..lł}zel Potęqa 

Z 
darzyło się to w Tomas.zowie, 
lecz mamy· sygnały, że zdarza się 
także i gdzie indziej. Otrzymu

. Jemy listy, IV których ludzie 
skarżą się, że hieny cmentarne grasują 
także i gdcie indziej, że proceder żero
wania na ludzkim nieszczęściu, lekcewa
żen ie obowiązków, czy wręcz zwykłe 
zfodz.iejstwo, zdarw.ją si ę :u11acznJe częś
ciej. Alarmu ją Czytelnicy, iż np. istn·ie
je pewien niepisany zwyczaj, mocą któ
rego określone osoby zajmują się pie
lęgnacją grobów. Jeśli zaś ktoś nie chce 
lub n ie może korzystać z ich, bynaj
mniej nie tanich. usług - narażony jest 
na rozmaite szykany, a grób jego krew
nego na dewastację, „Płać, albo 
strzeż się naszej zemsty„." 

Jest to ka tegorfa przestęp.stw szczegól
nie odrażająca i - rozumiemy - tru
dna do wykrycia. Znaleźć tego, kto 
zniszczył dekorację grobu, ponieważ ro
d zi na odmówiła za płacenia haraczu -
niełatwo. Sygnalizujemy wszakże ten 
problem, aby hieny wiedi:iały, że wła
dze wiedzą i by winni strzegli się nie 
tylko społecznego potępienia.„ 

Swego rodzaju „rekord" w podobnej 
materii pobily nie osoby prywatne, 
lecz.-. przedstawiciele instytucji. Otóż 
zdarzyło się w Tomaswwie, że zmarł 
tam w Domu Opieki człowiek ubągi, 
wszakże posfadającv krewnych. Ci też 
byli zobowiązani zająć się pogrzebem. 
Sprawa niby jest pro.sta, szczególnie 
jeśli w mieście funkcjonuje „specjalis
tyczne" przedsiębiorstwo. Tak więc spo
rządwny został rachunek nr 413 z 15 
września 1973 r .. który IV nagłówku m ia! 
wypisane: „Miejski e Przedsi<:biorstwo 
Gospodarki Komunalnej, Zakład Pogrze-

11111 
bowy w Tomas.zowie Muowieekim, ul. 
Grunwaldzka 2, nr tel. 12-511." Na blan
kiecie zaś wyszczególniono: 

„Trumna typ C/200 

Poduszka 

Komplet 

- 540 zł 

- 30 zł 

- 290 zł 

(jednak trudno s.ię było dom yślić co to 
takiego ów „komplet" i czemu kosztuje 
aż tak drogo!) 

Prześcieracllo - 34 zł 
Dekoracja trumny - 150 zł 

(ciiekawe c6i: to za „dekot'a.cja" trumny 
najtańszej, jaka być mogła) 

Wieniec - 110 zł 
Autokar „Nysa" - 100 zł 
(pozycja nieczytelna) __; 30 zł 
Dostarczenie trun1ny' - 60 zł 
Obsługa ludz,i - 100 zł 

Rai em 1444 zł" 

W ,Kancelarii Cmentarza Rzymsko
katolickiego w Tomaszowie, ul. Smutna 
21. 11,1 wrzPśnia br sporządzono „Ra
chunek nr 351" „Za pogrzebanie zwłok 
7.marłego.......... nr ew. cment. 
362. . . . - 650 zł". 

Krewni mieli więc prawo pr-zypu.sz-

cuc, ze zawarłszy kontrakt z odpowied
nimi firmami, inogą być spakojni, iż 
smutn.a- ta usługa zostanie wykoina.na 
solidnie, poważn·i e, z zachowa.niem przy
najmniej milllimum przyjętych obycza
jów. 

A juści!.„ Działo się to w sobotę. Kil
kanaście minut po godz, 15, na teren 
Domu Opieki, gd2lie leżały zwłoki w 
trumnie „typ C/200'', zajechała zielonka
wa „Nysa" w nie najlepszym sfa•nie, 
prowadoona przei: młodego człowieka w 

wiśniowym golfie. Pojazd i kierowca 
stosowni do wywiez;ieniia sm1eci, albo 
dostarc-i;enia ziemniaków, przybyli od
prawić człowiek a w ostatnia dro
gę. Wszakże na drzwiczkach „Nysy" 
dumnie widniał napis „Miejskie Przed
siębiorstwo Gospodarlci Komunalnej„." 
Do zaladowania trumny potrzeba jed
nak co najmn.jej dwu ludzi. Ludi.i tych 
n ie bylo. Interwencje w zakładzie po
grzeb-Owym nie odn.iosły slrntku, bowiem 
jego kierownik najwyMźniej zro'bił so
bie już fajrant. Krewny z kierowca 
wladowali trumnę z nieboszczyk iem do 
.samochodu i pojechali na cmentarz. 
Tam wyszedł im na spotkanie jeden 
(słown.i e: jeden) człowiek w rob-Oczym 
ubran iu i „oprychówce" ł człowiek ten 
oświadczył stanowczo, że trumny nosić 
nie będzi e, może ją tylko „wpuścić do 
dołu i zasypać.„" Kierowca też ośwfad-

Z. KAMZNSKI 

czył, te trumny za darmo nosić nie bę
dZJie„. 

I nagle wok6ł zaczęły się wyciągać 
krzywe rąozki, pazury hien ka.i:miące 
się po cmentarzach... „Panie, czterech 
ludzJ musi dostać: po stówie.„" Nie po
mogly tlumaczenia i pokazywanie kwi• 
tów. Oni by1i twardzi „za darmo nos;ć 
nie będziemy.„" A „nosić" to w tym 
przypadku wielkie słowo, bowiem kie
rówca w golJl.ie (trzeba mu oddać tę 
sprawiedliwość) podjechał maksymalnie 
blisko pod wykopaną mogiłę, tak że 
trumnę trzeba było przenieść dosłownie 
na odległość 3-4 metrów zaledwie.„ 

Krewny postąpił, naszym zdaniem, 
najsłusz.niej - po prostu opuścił teren 
cmentarza. Kierowca z trumną pojechał 
- jak się „odgrażał" - rzekomo z po
wrotem do Domu Opieki. 

Z 
tej odrażającej historii \vydąg
nąć należy najśpieszniej nastę„ 
pujące wnioski: ludz.iom, któ
rych zatrudnia cmentarz i MPGK 

w Tomaszowie po prostu zbyt dobrze 
się powodzi. Należv wiqc natychm ia.'i't 
zwolnić ich z pracy w trybie dyscypli- , 
narnyrn , jak również osoby odpow•e
dz.ialne za powstawanie tej skanclalicz~ 
nej sytuacji (zielony samochód, kierow
ca w swetrze, grabarz w „oprychówce"). 
Bowiem nawet jeśli ludzi. ci aż tak bar
dz.o przywykli do swojej roboty. t-0 I 
tak - ponieważ się za to płaci - pg
winni przestrzegać przynajmniej nie· 
z.będnego minimum przyzwoitoŚ<:i... 
Przynajmniej minimum„. W ramach o
trzymywanych pensji.„ Nie mo7.na dłu
żej tolerować sytuacji, w które .i w bez
czelny sposób pr6buje się żerować na 
śmierci, na smutku, na obowiązku po
grzebania zwłok-„ 

Domagamv się najsurowszych sankcji, 
ta.k by i inni poozuli się zagrożeni~ In
nego sposobu nie ma •.• 
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„Pl.We 
iycf e'' c. d. 

Żona aby nie po:rostawić bez o:pie-1 okolicz.ności. i przyczyn wypadku, 

nioffifl/Jj~oo 
ki 2 dzieci i mnie, musiała zwol- ,przesłU<:hania poszkodowan_ego, a 

. nić się z pracy. Spowodowało to takze grupowego lub oddz1ałowe-

tłl~A o 6 znaczne zachwianie się naszego I go inspektora pracy. Poza . t:ym 

Towan:ystwa Opieki nad Zwierzę- ,, - budżetu domowego. Ale na. moją protokół po s:porządzenm wm1en 

tarni, udałam się do Schron:ska ~~· wzmiankę 0 pomocy materialnej być natychmiast doręezony praco-

aby zobaczyć oddanego psa. Zasta- ~ I beh.ap()Wiea nekl s nieopisanym wnikowi, ażeb.Y w razie .niekor. ~Y.7 
łam go w pełni s ił i żdrowia, a zdumieniem - Czy pan słyszał, Istnych dla mego ustalen kom1si1 

nawet zdziwił mnie fakt. że pies - żebv zakład pracy dawał komuś mógł się odwołać do jednostki 

W ZWIĄZKU Z LISTEM OB. OB. tak szybko przywiązał s:ę do pra- jakieś :pieniądze? Nie mGgąc nic I nadrzędnej. · 

OGRODOWICZÓW, ZAMIESZCZO- cowników Schroniska i na ich wi- 8 maja spadlo n:e~zczę.kie na wskórali udałem sie do dyrektora, Skargę ob. Fr. K. w pelni pri

NYM NA ŁAMACH ,.DZIENNIKA dok dawał wyraz swojej radości szlif:e:-za - po-!e:-ow.i:ka Franci- który podczas mojej. ostatniej 'Yi- twierdził inspek.tor _pracy Zw. Zaw. 

ŁÓDZKIEGO" 6 WRZESNIA. w charakterystyczny dla psów szka K. S:alo s'.Q to w czasie pra- zyty :zapewnił mnie, ze behapowiec Prac. Handlu 1 Spółdz!elczośc1. I 

{„PIESKIE ZYCIE") ZARZĄD OD- sposób. Wydaje mi s;ę rzeczą nie- cy. Potem przyszz·dl mies:ęczny zgłosi się do mnie do domu. Upły- dopiero w sierpn.lu WJ;.>adek, któ

DZIAŁU W ŁODZI,> TOWARZY-,możliwą, aby pies mógł tak wy- pobyt w szpitalu, powrót do do- nąl jednak juz miesiąc i nic. A remu uległ na'lz czytelnik został 

STWA OPIEKI NAD ZWIERZĘ- glądać i tak reagować, gdyby go mu i n:emożność sam-0dzielnego C() będzie z czego będę żył, gdy w lrybie i,> r zy~pieszcny:11 zbadany 

.TAM! W PRL WYJASNIA CO spotkała w Schron:sku krzywda. poruszan'a się po miebe wsku- ' i tiznany. Przy okazji ujawn;ono 

NASTĘPU: JE: , I Zresztą wyglad wszystk!ch pozo- tek zr.acznP.j utraty wzroku. Całą rów?<'.ĘŻ tak c-Jwa~ne zanietlbania 

. Ws~s~k1e psy dopz:owadune b.ądz stałych psów. przebywających w rodz:nę przygnębiała troska 0 z ,.. w pracy behaipowca, że zwolniono 

dowoze>ne do SchronISka są zapisy- Schronisku, jak i ich stosunek do przyszłość. Po~lębiała ją -be?d usz- POCZUC"em go z zajmowanego stanowiska. 

wa.u~ w spe:cja.lnie do tego celu pracown:ków, którzy pod moją na o·bojętność pracodawcy Fran- N Sprawiedliwości stało się zadość. 

:1a.łozonym r~Jestrze. W ~rzypa.dku obecność wchodzi do wybiegów, ciszka K. Niestety stało się to dopiero po 

dopro~adzeru~ psa! odda.Jący - po niczym nie wskazywał, aby psy te Znaleźli s'.ę jednak Iudz'.e ży- interwencji z zewnątrz. I to bu-

podamu nazwiska. 1 a.dresu - skła- miały być źle traktowane co z ca- czi:w:, którzy wyjaśn'.li choremu, krzywdy dzi spo:-o niepokojących refleks.ii. 

da J?Odpis, zaś w przypadku zgło- łą o:ipowie<lzialmiścią i' przyjem- że t>Onieważ utrata z:irnw:a nastą- Opieka nad 11rac()wnikiem, któ-

szerua. psa. do za.brania. telefonicz- no-ścią stwierdzam". · p:la wskutek wypadku p:-zy pra- ry ule«ł wypa.dkowi w czasie wy. 

nie - kierowca. wpisuje psa do Nazwisko i adres znane Zarzą- cy, przysługuje mu szereg zagwa- konywania swych codziennych za. 

rejestru z poda.niem ulicy, z któ- dowi i w każdej chwili do wglą- rantowanFh ustawowo świadczeń: j~ć sta11owi :powinność każdego 

rej z.osta.ł przywieziony ora.z płeć du :Ęl.edakcj.i. jednorazowe odszkodowanie, wyż. praoodawcy. I zdawałoby s'.ę, że 

ł maść psa. Zastanawia nas takt, co chcieli sza renta, 100 proc. zasiłek . Wszy- upłynie 6 m1es1ęcy i skończy się już dziś nikomu nie trzeba o niej 

W dniu llO!łainym przez ob. ob. osiągnąć ob. ob. Ogrodowiczowie s~ko to jednak można uzyskać do- 1 okres P~·biera.nia .usi.łku?" . przypominać środkami admin'.stra-

Ogrodowiczów, tj. 29 sierpnia. br„ pisząc ten list. Nasuwa się rów- p1ero wtedy, gdy wypadek zosta- · Prz~n~Jczan:e 1 medostrzegame cyjnego nacisku. Choćby dlatego, 

brak jest w rejestrze danych o nież wątpliwość czy dobro zwie- nie oficjalnie potw:erdzony przez drobmeiszy~h wypadków dla „do- że większość ludzi sama odczuwa 

doprowadzeniu przez nich do Schro- rząt mieli :&a uwadze. zatrudn:ajacego - Łódzkie Zakła- bra" zakładowej statystyki jest ootrzebę zamanifestowania swojej 

niska. suki czal'no-białej, skąd mo- Zll Zarząd Oddzi.ału TOZ dy Metalowe. rzeczą znaną, lecz żeby paważny życzliwości w sytuacji, gdy jest 

żna by wnioskować, że ob. ob. O- w ł..odzi Ob. Fr. K. mieszkaniec Ozorka- zakład przez trzy miesiące n:e ona szczególnie oczekiwana i cen-

grodowiOZoOwie w Schronisku nie Pre?:es Zarnądu wa zaczal więc nieustannie podró- kwao:l się ze sporządzeniem pro- na, w której każ"ly przyjazny gest 

byli. Trudno jest naszemu zarzą- WŁ,\DYSŁAW LACHOWICZ żować pod opieką żony do Łodzi. tokółu i uparc ie odmawiał swej liczy s:ę podwójnie, bo wpływa 

Ilowi wypowied'llieć się odnośnie Sekretarz Zarządu za każdym razem kosztowało go op'.ek1 pracownikowi, k'.óry pon:ósł doc:-ocz~'nnie na samoooczucie cho-

iej SI>~a.wy, a.ntoryta.tywnie, . gd:J'.Ż _ LUDMIŁA PŁAWSKA to 40 zł i za każdym razem wra-J ta.k poważny uszczerbek na zdro- rego. Niestety w stronę Fr. K. 

.wszellue ~ro.h.v skonta.ktowll°:la się • cał z niczym. w.u wydawał się nam rzeczą trud- nikt nie wykonał tak:ego ges~u. 

w autor~1 listu spełzły na niczym, POmO" kGhl&IOm? 1 „Mies!ące płyną - pisał do nas na do zrozumien:a. Wręcz niemo- choć kołatał on do drzwi ooatrw-

!la.wet list poli;eony wysłany z pro- „ w sierpniu - a ja dotąd nie wiem żliwą. nych nau:sami, które zwykły ko-

•bą o pNybyo1e d~ za.rządu - po- ozy protokół został wreszcie spo- Przepisy nakładają bowiem na jarzyć się z poczuciem bez.pieczeń-

został bez odpowiedzi. SJ>O_w;o~o- W dni.u 12.V. 1973 r. oddałam do rządzony, ozy nie. Nie mam też zakładowe komisje powypadkowe stwa, dojrzalą rozwagą i s-prawie-

wa.ło to zwfokę naszego wyJasme- prania bieJi.znę W punkcie usługo- karty wypadkowej, choć dopo-mi- obowiązek bezzwłocznego, wszech- dJ:wościa, od których odszedł z 

nia. wym przy ul. Wrześnieńskiej - nałem sie o nią niejednokrotnie. stronnego -i obiektywnego ustalenia poczuciem krzywdy. (h) 

Za.rząd Odd'ziału il})rawbil ws:1y- nr kwitu 01035. Termi·n wykona- ' 

stkie psy przyjęte w dniu 29 sier- nia usługi wyznaczono na 24.V, ~~~· 

pnia do SchroniSka. i nie stwier- Po czystą bieliznę zgłaszałam się 
dził, by któryś z nich nosił śl.i.dy kilkanaście razy. Odpowiedź eks
ja.kiegokolwiek uszkodzenia.. pedientki brzmiała: proszę zgłosić 

Za.rząd, po tak drastycl!nym · o- się w przyszłym tygodniu. 

STAW JUŻ NIE CUCHNIE 

Otrzymaliśmy bardzo serdeczne 
podziękowania za szybką i sku
teczną interwencję od mieszkai1-
ców wsi Warszewice. Plsalt" oni 
do nas w sprawie cuchnącego 

stawu rybnego, Otóż jego właści

ciele zasto.sowalJ l;ię do polece1\ 
władz sanitarnych i Już nie kar
mią ryb padliną. A przez to 1 
staw nie cuclrnie. 

MOGILA ŻOLNIERSK 4. 

I 

Pisaliśmy, że w lesie karbow.

1 

sklm pod Tuszynem - niedaleko 
wsi Szczukwin - był opuszczony 
grób żołnierza, poległego w kam
panii wrześntoweJ. Zarząd Oddzla 
lu ZBoWiD Lódt-Powiat, poinfor
mowa1 nas, te uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej w SZC2lu.kwi. 
nie mogiłę uporządkowali i zo0o
\\"iąu!i sle do st_&lej opieki nad 
nlą. Dziękujemy. (g) 

BALAGAN 
CHWILOWO POTĘŻNY 

G<iz:-e? Oczywiśeie w naszym · 
mllym handlu uspołecznionym, a 
ściślej w branży skórzanej. P rze
konali się o tym ci klienci, któ
rzy po bezhandJowej sobocie ru
szyli ze zdwojoną energią po za. 
kupy. w sklepie MHD przy ul. 
Piotrkowskiej 37 zastall budzącą 
radość każpego klienta znormali
zowaną,1 czerwoną \VYWiesz.kę: in ... 
wentaryzacJa, przepra~zamy, naj. 
bllższy sklep tej branży przy ul. 
Jaracza 1. 

Natomiast przy ul. Jaracza od
ręcznie napisaną wiadomość -
Sl<lep chwilowo nieczynny, 
Chwila jest pojęciem względnym. 

Natomiast balagaa jednoznncz-
nym. W każdej branży. (h) 

ipisie zajścia i używaniu tak śmia- Plll!lkt usługowy z ul. Wrze
łych słów przez ob. ob. Ogrodo- śnieńskiej został potem pnenie
wiozów w stosunku do pracowni- siony na ul. Lutomierską 144. Tu 
ków Schroniska, nie chcąc op1e- ekspedientki nie potrafiły dowie
rać się na wyjaśnieniach jedno- dzieć się co się stało z bielizną, 
stronnych, skontaktował się ze ponieważ zakJ:ad nie posiada te
wszystkimi. którzy 29 sierpnia od- lefonu. Podano mi kHka nume
dawa.li, względnie zgłosili psy do rów dyrekcji i na własny koszt ZA WYSZUKANIE USZKODZENIA j dium, co początkowo wykluczało 

RED.: Nic podobnego. Zarząd 

Okręgowy Związku Zawodnwego 
Pracowników Gospodarki Komu
nalnej i Terenowej, któremu prze
kazaliśmy skargę państwa, natych
miast zbadał sprawę. I okazało 
się, :łe wszystkiemu winne jest 
Z,jednoci;erue Pned&iębiorstw Pań-

stwowego Przemysłu Terenowego, .a..--------·------
bo dopiero we wrze9niu za.twier-

za.brania, Korzystając :1 okazji, zlecono dzwonić. Oto niektóre ' z 
pragniemy jes:roze raz podzięko- nich: 372-48, 401-48, 402-13. Odpo
waó tym wszystkim, którzy zadali wiedzi telefoniczne brzmiały: pro
sobie 'trud i przybyli do Schroni- szę udać się po wiadomość do 
ska a.by roo:pozna.ó oddanego. wzglę- punktu. 
dnie zgłoszonego psa. Wszyscy Wia.domoś<:i nie było, bielizny 
przybyli i złożyli pisemne oświa.d- również - i moja cierpliwość się 
czenia o sposobie ich załatwienia skończyła. Udałam . się do dyrek
w Schronisku i o wyglądzie psa. cji Miejskich Pralni przy ul. Za
Aczkolwiek przyjęta. przez nas kątnej. Tam oświadczono, że bie
f orma znacznie zakłóciła rytm lizna z maja już nie będzie wy
pracy Schroniska i zajęła dość du- dana. bo uznana jest za zaginio
żo czasu członkom Za.rzą,du, przy- ną. Kazano mi pisać reklamację. 

niosła jednak pe•wną satysfakcję, W dniu I.VIII. złożyłam rekla
gdyż w żadnym oświadczeniu nie mację - termin załatwienia wy
padło słowó świadczące o niezado- nosi 2 tygodnie - wiadomość o 
woleniu bądź skardze. jej załatw!eniu ma być przesla-

otrzymywan:e zasiłku rodzinnego. 
dziło ono wasz~ premię. Na pe.w
no została juź ona wypłaoona. 

Wobe<: tego życzymy państwu uda
nych zakupów. (g) 

A. S. Zaniosłem do nap.rawy ra- Ala we wrześniu ub. roku przepi
dioodbiorni·k. Pracownik specjali- sy uległy korzystnej zmianie i za
stycznego punktu po obejrzeniu siłek zndwu mi przywrócono. W 
aparatu i znalez:en·iu przyczyny br. starsza z córek zdała na wyż-

uszk?:lzen ia oznajm], że naprawa szą u~zeln:ę i niewątpliwie uzy- PLAGA ZASWIADCZEŃ TRWA 
wyniesie 150 zł i zostanie wykona- ska stY'Pend!um kilkakrotnie wyż. 

lnstJtocie wyja~nh~ią 

„W odpowiedzi na notatkę pt. 
„Dlaczego wszędz!e krzyc:z11?" 
(6.IX. 1973 r.) wyjaśniamy, że w 
okresie od 15 lipca do 15 sierpn'.a 
1973 r. pracownicy punktu kra
wieckiego ośrodka „Praktyczna 
Pani" wykorzystywali urlopy wy
poczynkowe. Wo wspomnianym 
punkcie pracowała tylko 1 osoba. 
Należy przy tym zaznaczyć, że 

zapotrzebowanie na usługi kra
wieckie jest bardzo duże, stąd też 
term'.n Wyczekiwania na u>ługę 

w pewnych okresach wynosi 4 do 
6 tygodni. Jedno z nich. chara.kterystycz- na do domu. 

no dla pozóstałych, pozwalamy so- Dziś jest 10 września, a w'.acln-

na za tydzień. Zgodz:tem s:ę, ale sze niż pob:erane dotąd. Jak bę- Janina P.: Starając się 0 pracę 

gdy przybyłem w oznaczonym dn iu dz!e wtedy z zasiłkiem i czy słu- chałupn'.czą. mu.siałam złożyć spo

aparat w dalszym ciągu był nie- sznie pozbawiono mnie go na za- ro dokumentów. w tym również 

sprawny, bo punkt doszedł do pas już w wakacje, choć córka zaświadczenie, że n ie jestem po

wniosku, że reperacja ma koszta- nie ma jeszcze ukończonych 19 lat. datnilkiem. Poszłam do dzielnico

wać dwukrotn:e więcej. Postano- . , . weg0 wydziału f inansowego, a 

wiłem w!ęc zabrać radio do do- .RED„ 1 ~rzesma ub-. roku prze- tam powie:l.ziano mi, że dopiero 

mu. ale aby je odzyskać musiałem PISY o z~ił~ach ro~zm~.ych ule- po 2 tygodniach, mo~ą takie za

zapłacić 30 zł. Za co? Za eksper- gły Ji;oleJneJ nowel~a~JJ. Odt.ąd -świadczenie wydać. Jestem w 

tyzę. n ie wiem ty:ko czy za pier- do 'l:~~1łk~ są ';1Prawm~n1 1 rod1'1ee „kropce", przecież. ktoś może mnie 

wszą czy za druĘ:ą? uazmo\v sr('d!11ch szkol pobi~_rają,- ubiec w pracy. 
cych stypendium, oraz uczruow I 

bie cytować: mości nie ma. Będąc z małymi 
.,Oświadczam, że w dniu 29 sier- dziećmi na letnisku w Grritni

pnia br. zadzwoniłam do Schroni- kach, maro odpoczęłam, poniew1ż 

ska dla Zwierząt z prośbą o przy- raz w tygodniu musiałam jeżrl~ić 

słanie samochodu w celu zabrania do Łodzi i wydawać pieniądze na 
psa. Muszę nadmienić, że zostałam podróż. Czvżby w ten soosó}ł 
załatwiona wyjątkowo grzecznie i punkty usługowe w Łodzi poma
z całym zrozumieniem dla s·pra- gały kobietom? 

RED: Wstępny przegląd nie za
wsze i"!aje możność wykrycia. wszy
slkiC'h uszkodzeń. Niektóre bar
d2iej skomplik()wane ujawmaJą 

się później, przy dokładniejszych 

ogl~dzinach. Ponieważ w takich 
wyparlkach cena napn.wy musi o
czywiście wzro,-„ąć zakład powi-

i Il klasy ZSZ. Uczniowie, którzy RED.: Szkoda, ze przyszły pra-
ukończyli szkołę zachowują, prawo coda.wca nie oka,zał pani zaufania. 1 Utarczka słowna między klerow. 

do zasiłku jeszcze przez okres wa- Naszym zdaniem wystarczyło, aby nikiem ośrodka „Praktyczna Pa

k!lcji. Jeśli zosta..ją przyjeci na. przyją,ł odpowiednie oświadczenir. ni" a klientką ob. Grażyną Za

wyższą uczelnię rodzic()m ich wy- Oczywiście, ostrzegając panią,, co do I wadzką, była na pewno n .cpo

płaca się zasiłek jeszcze przn skutków prawnych, gdyby to oo trzebna. ale informujemy, że ob. 

wnesień. Zawieszenie zasiłku na- pa.ni nllpisała okazało się niepraw-1 G. Zawadzka nie podała peinego 

stępuje dopiero wtedy, gdy przyję- dą. No, ale l)racnd:twcy Sl\ czasem tekstu rozmowy (ze swojej stro

te na wyższą, uczelnię dziecko za- bardzo wyg()dni. Wciąż· żądają mnó- ny). 
wy, którą przedłożyłam. Kierowca, Bardzo proszę, Reflektorku, 
który przyjechał po psa, za:howy- wydrukowanie mego lis tu". 

o nien powiadomić o tym klienta 
j pisemnio i zapylać g 0 c7y wyra
Ź:\ zgodę na szerszy zakres napra
wy niż ustalono. 

czyna otrzymywaó stypendium lub stwa zaświadczeń. Siłą rzeczy więc Zarząd Oddziału WSS w Alek

pomoc w innej f()rmie. (h) i urzędy muszą spe>ro czasu po- sandrowie zwrócił uwagę kierow
wal sie bardzo taktownie. W dniu ZENONA NAGAJEK święcać ich wypisywaniu. W tym niczce ośrodka „Praktyczna Pani" 

również dzielnicowe wydziały fi- na konieczność bardzo' uprzejmego 
nansowe. Ponieważ prowadzą one traktowania klientów. 

13. IX. br., na prośbę członków (Mokra 33) PREMIA BĘDZIE 
Wyszukanie uszkodzenia jest 

Większe uprawnieni~ dla uczących się 
czy1mością, u którą, irnnkty usłu
gowe Zl!''>dnir z cennikami ma.,ią 

prawe pobiera6 opłatę. Właśnie 30-
:zlotową. {h) 

Pracownicy Miejskich Pralni i 
Farbiarni piszą: Za dobre wyniki 
pracy w II kwartale, przyznano 
nam regulaminową premię. A jed
nak pieniędzy tych wciąż nie o-

rozliczenia w zakresie wielu po- Obywatelkę Grażynę Zawadzką 

datków, muszą wii:_e d()kła.dnie za zaistniały incydent przeprasza
sprawdzić w swoich rejestrach, kto my". 
jest, a kto nie jest podatnikiem. 
A, że wciąż C>trzymuią one ba.rdzo 
duże po-dań o wydanie tego rodza
ju zaświadczeń, nic dziwnego, że 
tak długo czeka się na ich wvni-L 

edwo zaczął się rok 
si1kołny, a już przych·o
dzą, do redakcji ze swoi
mi kłopotami, uczniowie 
szkół dla. pracujących. 

Ma.ją oni żal do kierownictw swo
ich za.kładów, że do tej po-ry nie 
za.po.zmały się one z nową uchwa
łą, Ra.dy Ministrów w SPMWie 
pr:i;ysługujących uczącym się pra
cownikom ulg i świadczeń. 

Obe>wiązuje ona od 1 wrzesma, 
a.le opublikowana wstała w kwiet
niowym, 18 numerze Monitora. 
Palskieg·o. Właśnie po to, żeby :za
.kłady, przedsiębiorstwa. i urzędy 

miały czas na przygotowanie się 

do akcji, jaką jest niewątpliwie, 

zapewnienie zidolnym pra.oowni
kom, jak najlepszych warunków 
do podnoszenia ich wyksdałcenia, 

zarówno za.wo«·oWego jak i ogól
nego. 
Stąd też i większe uprawnienia. 

dla uczących się wieczorown i za· 
ocznie, wyższy wymiar ur:lopów 
szkolnych· Te sprawy mus.zą być 
więc uwzględnione w harmono
gramach prac poszczególnych wy
d:i;ialów, działów, a na.wet brygad. 

Przepis wyraźnie więc foJ<mułu

je, że pracownjkom odbywającym 
naukę w slikoła.ch średnich - tak 
zaocl!nych jak i wiecrorowych 
przyslugują płatne ur1opy szkole
niowe, :przez;na-0z.one na udział w 
obowiązkowych zajęciach, przygo
towanie prac kontrolnych o.raz na 
przygotowanie się i przystąpienie 

do egzaminu. 
Uczącym się :za.ooz.nie w szko

łach średnich lub zasadniczych 
przysługuje urlop w wymiarze 12 
dni roboczych w ciągu roku. Je
żeli w sta.rszych klasa.eh osiągną 

dobre wyniki, mogą uzyskać w 
nagrodę jeszcze jeden dzień doda.t· 
kowego urlopu, Natomiast w szk-u
tach średnich, a.le wieowro•wy<Jłt w 
:pierwszej i drugiej klasie, urlop 
ten wynosi 6 dni w roku, a. w 
klasie trzeciej - maturalnej 
12 dni. 'To właśnie uczniom tego 
typu szkoły, przysługuje niezależ

nie od urlopu szkolnego, zwolnie
nie z części dnia pl"acy, do 4 go
dzin tygodniowo, jeżeli czas po· 
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między zakończeniem pracy, a roz
poczęciem zajęć nie wystarcza na 
spożycie obiadu i punktualne przy-

STYPENDIA trzymujemy. Dyrekcja tłumaczy 

bycie do S71koły, (giz) I 
się. brakiem !und uszów. Czy to zna

D. B.: Mam dwie cbrki. W szko- czy, że mamy z naszej premii zre
le średniej ob:e pobierały stypen- zygno"\Va~? sanie. (g) 

PRZYPOMINAMY: Jest to od
powiedź na zamiesz.czony w tc,j 
rubryce list naszej Czytelniczki z 
Niemieckiej Republiki Federalnej. 

(R) 

Prawo • 
1 

. ' . 
zvc1e 

\ 

D 
ziecko urodziło się w 1963 roku. 
Mat.ka .zmarła przy wydawaniu 
go na świa·t. Był to baJrdzo po
wikłamy poród i nie pozostał bez 
wpływu na rozwój dz-iewczynki. 

Bezradny wstrząś!llięty dramatem mąż i. 
ojciec pozostał z 12-letnim sy.nem i nowo
rodkiem, ChC1iał go oddać do domu dziec
ka. Wtedy przyszła mu z pomocą siostra 
ii oświadczyła, że będzie wychowywać Ja
ninę*) jak swoje własne dziecko. Zresztą 
własnych d-z;ieci nie mi•ata, a warunki ma
terialne i domowe gwa.rantowaly prawi
dłową opiekę nad dzieckiem. Mąż Jadwi
gi zaakceptował bez wahania postanowie-
1nie żo.ny i stalri slię prawdziwymi rO<izi
cami dla przybramego dziecka, 

Takie wyjście baTd.zo do•goa~ało rzeczy
wistemu ojcu, tym ba:rd.ziej, że dziew
czynka !l'o.z.wijała &ię źle na skutE!'k orga-
111ic.z.nych zmian chorobowych, Młody 

wdowie<: .nie iiinterewwaił się 21bytnio cho
rym dzieckiem. Jego udzJał w kosztach 
utrzymania był także symboliczny. Sio
stra n·ie nagabywała go jednak 0 dota
cje, bowJem warunki mate.rialne nie wy
magały więksiz.ego wsparcia. Natomiast 
za.szło coś ~-nnego: w trzecim roku· życia 
dZJiecka malżei1stwo wystąpiło do sądu 

o poz.ba.wieniie ojca władzy rodzicielskiej. 
Ojciec przestał i:n•tere.sO'Wać się dz.iewczyn_ 
ką zupełnO.e i przastał łożyć owe symbo
l!ic.z.ne &Ulllly na jej utrzymanie. Nie pro
testował, Zgodził się wii:c na pozbawie
lllie go władzy. Poczuł &ię zwolniony od 
wszystkiich obowiązków, co było zresztą 
dla niego niezmiernie ważne w nowej sy
tua-::ji życ.i<J.wej, jaka wynikła z powtór
nego zawal!'oia 2iWiązku małżeńskie.go i 
powiększeniia &ię nowej rodziny. 

Tymczasem osierocona dziewcz}"nka wy
ma-gala coraz intensywniejszej opieki, bar 
dzo specjal•istycz.nej ze wz.ględiu na po
waline wa<ly roz-wojowe. Jej przyb;:ana 

matka - jak oceniono póź.niej - stała 

s:ę właśnie specjali&tycz.ną pielęgniarką 

dla dziac-ka powstającego pod stałą kon
trolą lek ·a.rs'k ą i poddawanego złożonym 

za•biegom leczniczym. 
Minęło k.jlka l•at. Ustabilizowaną, a ko

!l'Zystną dla dziecka i jej opiekunów sy
tuację, .zburzyło nJ·eszczęście: zmarł mąż 

Jadw1igi. Warunki materia·lne uległy zde
cydowanemu pogorszeńiu. Dziecko, wy
mag·ające więcej niż rozwijające się nor
malnie - nrie mogło cierpieć na skutek 
zmianionej sytuacji. Jadw·iga z,wraca siQ 
więc o pomoc do ojca dziecka. Nie otrzy
muje jP.j. Występuje do sądu o przyzna
nie alimentów dla Janiny. Sąd orzeka 

sbaw lu&kich. Związame ze znaczą-cym 

coś w swym kręgu środowiskowym rze
!llieślnikiem - o.soby z jego oto:::zenioa, 
w tym także do·rosły już syn - a ro
dzony brał Jani•ny ,twoną zespól 
zgranych i równie niewia·rogodnych 
świadków. Jakże intensywnie - niektó
a-zy z nich - sta-rają się obn.iżyć mo
.!'alną wa-rtość osoby Jadwiigi, jakie ab
surdalne i niskie chwyty stosują w u
macnianiu - stroaconej od początku -
pozycji ojca. Sala sądowa staje o.!ę te
re~m swoistego targowiska, na którym 
rozgt·ywa się !licytacja o be:iibro!llne, u
pośled-zone dz.iecko. 

Przed majestatem sądu Wc:zyła się gra, 

---1 Zofia ·Tarnowska f--~ 

TARG O DZIECI 
900 zł miesięcznie. Ojciec odwołuje się. 

Sąd wnio.sek oddala i uzasadnia to nie
zbttymi argumentami, na których zresztą 
o·parJ decyzję alimentacyjną. · 

I wówczas dz.ieją się dziiwne rzeczy. 
Ojciec - rzemiaś1nik z zawodu, o spe
cjalności dającej zn,aczne dochody 
występuje przeciwko opiekunce dzi-ew
czy,nki o odda.nie mu dziooka. Używa 

a.rgumentów mijających się z prawdą. 

Najmocniejszym jest rzekome uczucie, 
jaikie wiąże 8-letnią już Janinę z jego 
drugą żoną ; przyrodinim 5-letnim bra
tem, z n•im samym w końcu. Usiłuje w 
sposób naiWlily, a złośliwy podważać 

waortość UC2iUĆ, jakie wiążą dziecko z 
przybraną matką. 

Rozprawa sądowa jest obrazem skru
pulatności sądu w dociekaniu pra•wdy, 
a jednocz.eśn.ie przeglądem typów i po-

a stawki były dwie: dziecko i pien.ią

dze. To drugie zresztą kształtowało fał

szywy o•braz odrodzenia uczuć ojcow
skich. Było aż nazbyt wyraziste, że 90cr 
zł tkwli bardZ1iej w sercu zamożnego 

rzemieślnika niż opuszcz<ine przez niego 
dziecko. 
Sąd ustalił, że do czasu gdy Jadwiga 

nie żądała alimentów, ojciec nie ubie
gał się o zmiainę poW!nowienia o sta.tu
sie dviecka i poo:ba.wieniu go praw ro
dzicielskich. Dopiero teraz insynuuje, że 

siostra k·ier.uje się nie dobrem dz;iecka, 
lecz„. kO'l'zyściami materialnymi .i wo
bec tego on - chce zabrać dziecko do 
siebie. A chce tego także jego żona i 
jego syn - ten 5-letn i, który kocha 
sio.strzyc.z.kę, a siostrzyczka jego. 
Biegły psycholog - na zlecenie sądu 

- spra.wdz-ił sytuację w ob.u rodz.inach. 

Stw'ierdzil, że żona ojca Janiny nie na
daje się na pielęgn.tarkę specjalistyczną 

dla dziewczynki, a taką opiekę świad

oz.y właśnie Jadwiga. Syn - dziś doro
sły - wychowywał s.ię w domu ojca. 
Maro.cha pałała do niego noienawiśc i ą. 

Biegły określił stosunek macochy do 
pa&ierba i do swego syna jako psycho
patyczną miłość swego dziiecka. To 
dziecko - rozpieszczone, upa-r te - sta-
Dowi centrum zaintereso•wan•ia ojca i 
matki. Upośledzonej Janinie mało po-
święcaliby uwagi. Natomiast Janoina ko
cha swą obecną „mamę", lgnie do niej, 
a zżycie &ię z nią jest n-ormalnym wy
nikiem bardzo trudnej pracy opiekunki, 
co dz·iecko rozum ie i docenia. 

Sąd doszedł do wniosku, że ojc~ec 
zmierzając do odebrania dziecka op1e
kunca nie kiernjc się dobrem córki, lecz 
chce uniknąć płacenia. alimentów, 
Oj<liec mies-zka w Łodzi, a pracuje na 
prowl'Ilcji, nie zapewniłby więc osobistej 
opieki dziecku, a poza tym - nie po
siada w a 1 o r ó w w y c h o w a w
e z yc h. 

* * * 

T 
argi o dzieci nie są sporadycz
nymi wypadkami. W wielu 
podobnych sprawach, a zwta
sz.cza w rozwodowych, dz.ieci są 

przedmiotami p:in•iża jącej licy-
tacji, w której nie ich dobr-0, le<>z kil
kaset złotych bądź też ambicje w ro
dzaju „postawię na swoim" czy zamia
ry odwetowe współmałżonków wzglę

dem siebie - sa wykładnią stosunku do 
dzi·ecka. A dziecko? Zawieszone w próż

ni u-czuciowej. pozbawione naturalnej, a 
s.ilnej struktury swego bytu, staje się 

pacjentem poradn.i zdrowia psychkzne
go, ponosi klęski w szkołe, rozwija się 

w poc.z.uctiu.. krzywdy- i często asp:iłecz

nymi czynemi bierze rewanż za straty, 
którym winni są rodzice. 

') imiooa zostały zmienione. 
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Komentuiemv 
komin Ef·III ~ żegnanie z filmem „]lTliona mi· ~ 

~ !ości" (franc.) od lat 18, godz. 0 
!li! 18, 20 0 
~ CZAJKA - „Ostatnia gra Karl· 0 
0 ma" (radz.) od lat 16, godz. 0 
0 17, 19 0 0 DKM - „Swladek koronny" od 0 

czv w terminie Prognozy-bliżej życia 
zacznie dymić? 
powinien być dotr11ymany jal• nas 
wczoraj za.pewni! kierownik tej trud
nej, sktnnpliko~wanej, ale i bardzo in
teresującej roboty p. Zygmunt Sosli1. 
skl. W tej chwili betonowa rura, czy· 
li trzon komina wznosi się już na 
wysokeść 157,5 m, a dziś osiągnie rów 
ne 160 m . Do końca pozostanie 
wlęc jeszcze 20 metrów, które mają 
być betonowane w p1·zyszłym mie
&iącu, tak by 6 - 8 pażdz iern.ilia 
stan surowy zostaJ ukończony, 
zaczęto już t.akże murowanie wy

kładziny wewnęt1·znej chroniącej kon. 
strukcję przed żrącym d2'ialaniem 
siarki występującej w $palinaeh. Tę 
pracę opótnia. z kolei brak odpo. 
wiedniej cegły, która w dostatecz· 
nych ilośclarh ma być przysyłana 
dopiero 9kolo polowy pażdz-iernika. A 
potrzeba Jej niema.I.o, bo at 250 tys. 
Po skończeniu betonowania wew
nętrzne roboty wykończeniowe pro
wadzone maJ11- być na tlwóch po. 
ziomach jednocześ11le: od dołu oraz 
od wysokości 100 m. 

Ciepło dla miasta zależy od sym. 
patycznych ,.kominiarzy" z Radom· 
&kiego Prze!lsię~iorstwa Budowy 
Pieców Przemyslowyl'!i, lctóre 
obchodzilo ostatnio XXV-le<'ie swej 
piecowo.kominowej dz-iala\ności bu. 
dowlanej w kraju i zagranicą. :l\Iyś· 

Bardzo wiele zależy C>d terminowe· tin1y więc o nich <'lepto, aby im się I 
go uko1'tazenla budowy komlna w udało dotrzymać terminu„. (J. P.) 
EC·III, o czym pisaliśmy w „Repor-
tażu z komina". Termin - 15 grudnia Fot. A. Wach 

S
prawa dopasowania sieci lódzkich &Zlkól i kierunków kształcenia 
za\\'odowego d-0 potrzeb gosp-0darki miejskiej jest sprawą, która 
systematyc?Jnie powraca na lamy •gazet. Raz dają o s-0bie znać 
klopoty absolwentów tego czy irunego technikum - innym znów 

razem przemysł na próżno wola o fachowców z tej czy innej branży 
alb<> też mówi się o zgtasza.niu przez zak!ady pracy zapotrzeb-Owa.nia na 
kadrę - przy pomozy da.nych czerpanych „z sufitu"., . Jed.nym slo~vem 
problem ko&'o i dla kogo kształcimy1 - lub powinniśmy kształcić - nie 
traci na aktualności. · 

Wcl)craj dys.kutowano nad tyin1! sprawami podczas obrad Prez. Rady 
Narodowej m. Z,Odzi. Ocena · Kuratoorlum Lódzkiego nie wniosła - nie· 
s~ety - ·wiele więcej p-:><1ad to co na temat kierunków ksztalce.nia za
wo:io\\·ego powiedz'.ano już dotychczas. I choć, jak twierdził przedsta~vi
ciel Wyd,,;aiu Zatrudnienia; „nie ma sytuacji, w której Judzie ze śred. 
nim wrks:z.talceniem nie mogEby znaleźć w Lodzi pracy". to jednak 
problem zarówno nadwyżek Jak i niedoborów absolwel\tów w różnych 
grupa.eh za 'odowych istnieje nadal. 

Tymczasem, jak przypomniał w swoim wy.5tąpienlu wicepll':eWo<l.n!czą. 
cy Prez. RN m. l,o:izi - J . l\lorawiec: „pozio11' kadr w łódzkim prze
myśle leklcim. a także w budownictwie - szczególnie niski w porównaniu 
z innymi okręgami kraju musi budzić l budzi poważny niepokój. 
Bez więlcszego napływu fachowców poszukiwanych w wielu dziedziinach 
- trud•no będzie bowiem uzyskać wlaścLwe t~mpo mode.r.nlzacjl 1 wpro
wadzania postępu technicznego do łód.zkiej gospoda:rki". Stare prognozy 
dotyczą,cc bilansów siły roboczej ilośrii ksztalcDnych fachDWców wymaga· 
Ją wery!ikacJi i lepszc~o dDpRsowania do rzecz;i--wlstycll potrzeb. Zada
nie to stoi zarówno przed KuratDrium jak i 1\1.~ejską Komisją Planowania , 
Gospodarczee:o oraz Wydziałem Zatrud.nienia. Bez ścisłej wspólpracy tej 
trójki partnerów nadal - m imo oficjalnych statystyk, wyliczeń i po
cieszając;:ch planów - przyjdzie nam pisać o absolwentach poszukują. 

cych pracy i pracy cze1<ającej na próżno na absolwentów. (Sł) 

Poprawy nie stwierdzono 
Wiele razy zwracaJloimy jut uwagę 

na nie najlepszy, delikat11ie mówiąc, 
stan technic-z.ny pojazclów należących 

0 lat 18, (wl.) godz. 15.30, 17.ł5. 0 
0 m ~ 0 KOLEJARZ - „Winnetou I Apa· 0 
0 'ł naczi" (jug.) od lat 11, godz. 0 0 17, 19 0 
~~ -- „ GDYNIA - „Niebieskie jak Mo-0 ~ rze czarne" (poi.) od lat 14, 0 
0 oo godz. 10, 12. 14, 16, 18. 20 ~ 0 A I HALKA - „Ucia_czka King-Kon-~ 
~1 'W ga" (jap.) od lat 11, godz.~ 
~ u~ n~ m ~ 

~IGD~E I 1 ~n~~h';- (A~odr:;I,) z~d l:~e~ ~ 0 godz. 15.30, „Cztery damy l as" 0 
0 ' (franc.) od lat 18, godz. 17.30, 0 
~ I 19.30 0 01 l\1LODA GWARDIA - „Sle:Sztwo ~ 

~ KIEDW ~~~ń~~ł~)e, or~:tzęlB~a~~~z~ie;~: ~ 
0 · ml 12, 20 „Drogami .czasu" (A) ~ 
~, (poi.) od lat 14, godz. 14, 15.30, ~ 
0 ---- 17,18.30 0 ~ MUZA - ·„Smiech w ciemności" 0 
~ (ang.) od lat 18, godz. 15.30, ,-,, 0 WAŻNE T!:LEFONY 17.45, 20 · 0 
0 OKA - „Układ" CU&Al od lat 0 
,-,, Informacja telefoniczna 03 16, godz. 10, 12.20, 14.40, 20 ~ 
0 Straz Pożarna os, 666-11 595·55 POLESIE - „Gangsterski walc"~ 
0 Pogotowie Ratunkowe , 09 (fr.) od lat 16, godz. 17, 19.15 ,-,, 0 Pogotowie MO 07 POPULARNE - nieczynne. 0 
~ Informacja kolejowa 655·55 PRZEDWIOSNIE - „Posag kslę• 0 
~Informacja PKS 265·96, 517-20 żnlczki Ralu" (rum.) od lat 14 ~ 
/!i Pogotow!e wodoC!ągowe 835·4& godz. 15.30 „Panna młoda w 2 
o Pogotowie gazowe 395·85 żałobie" (fr.) od lat 18, godz. 0 
~Pogotowie energetyczne 33ł-28 17 45 20 ~ 
~Pogotowie ciepłownicze ~88·81 PlONiER - „Król, dama, walet" ~ 

~ 
(USA) od lat 16, godz. 1&.30, ~ 

TEATRY 17.45, 20 ~ 
~ POKOJ - „Go.dzilla kontra I-Ie- ~ 0 WIELKI - nieczynny dora" (B) (jap.) od lat H, g. ~ 
~POWSZECHNY - godz. 19.15 16 18 20 0 
~;,Kotka na rozpalonym, blasza- REKOllD - ;,Mózg" (B) (fr.)~ 
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do łódzkich jednostek transport.o. 
wych. Nie raz I nie dwa, wozy do· 
stawcze wyjeżdżały z baz tran.sp.or• 
towyoh z duzym opóźnieniem lub 
na.wet nle wyjeżdżały wcale. Tym 
samym „nawalały" dostawy do skle· 
pów, występo.wały zaległości trudne 
potem do odrob'ienla. Dziato się tak 
zawsze gdy przeprowadza<nc byly 
przez funkcjonariusz\• mll!cj\ i in
spr1ctorów g-c~potlarld Sftmochodo_ 
"·ej, kontrole stanu technicznego 

~ nym dachu" od lat 14, godz. 15.30, 17.45, 20 0 
~ JARAC~;'- - godz. 19 ;,Photo- R0~1A - „Białe słońce pustynl" ~ 
0 Frnish (A) (radz.) od lat 14, godz. 10, 0 
~ ~:CA,LA SCENA - godz. 20.10 12.15, 14.30 „Obława" (B) (USA) 0 
~ ,. Alfa--Beta" od lat 18, godz. 17, 19.30 0 
~TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Fred SOJUSZ - „Rejs" (poi.) od lat~ 
~ wra.ca do Soho·• 14, godz. 17.15, „Pokusa" 1wl.) ~ 
~NOWY - nieczynny od lat 18, godz. 17, 19. 0 
~ MALA SALA - godz. 20 „Motyle STOKI - „Pozwólcie startować"~ 

Gruźlica-problem stale aktualny 
- Na przestrzeni ostatnich lat dokonany został niebywały = -
~ 
§ -

postęp w zwalczaniu jednej z ua.jgrożniejszych jeszcze do nie
!lawna chorób - gruźlicy. Swego rodnju podsumowaniem stał 
się też zakończony w tych dniach w Białymstoku XVIII Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Ftyzjopneumonologicznego. Nader 
aktywnie uczestniczyli w nim rl'prezenta.nri naszego miasta. 
'M. in wiceprezes ZG PTF - dr med. Kuczborski oraz dy
rektor łódzkiej Poradni Pri:eoiwgruillczej - dr J, Warda. 

- Zjazd dokonał ~ceny sytuacji 
ep:demio!ogicznej w zakresie gruź-
licy jak i innych chorób płuc. 
Wspomn;any tu już postęp jest 
rze:zywiście ogromny, ale nas, le
karzy, absolutnfe n:e satysfakcjo
nuje - s•wierdza dr Warda. - Po
stęp ten możliwy był dzięki szero
k:emu wprowadzeniu współczes
nych metod wczesnego wykrywa-
na g=u:ilicy, przede wszystkim 
zaś, masowych badań radio!oto-

"Droselklapa 

ryksztosuje" 

Sa.uny, specjalne pomtes.;czenta 
do masażu i kąpieli, na1wet cale 
ya.b,nery odnou;y o ~o!ogLcl.lnej, 111e 
.sta.nvu.:·1q już tv~elkicli rewela«.:jt w 
c.>~=iennym życiu -mvs1rz:ów 1w~ze
go sportu. Przy tego ty.pu ur~q
d:en,'CJch jakże ntepowa.ż n,ż e pi•sac 
o tal<:lej malej s.pra1wie, ja•k jeden 
coy du;<L krany, albo normalny, 
spo•tyk.mny pra.wie w ka•żdym do
mtt, prysznic z którego ptynie 
ciepta. woda. Tymc.zaosem dla za
paśników tód::kid• „Bu:dcwt.ar 
11ycil" ciepła. u;c;da po u;yczinpu• 
iącym treningu w dats.zym ciągu 
po:osta)e w sferze m.a1rzeń. 

Kieroum.ictwo klubu już o·d 
N-:ech mies.ięoy obiecuje za•nstao:O
wać zaJ<:upiony bojler, Leżący pod. 
golym niebem od prrenlo pól ro
ku w sąsied.ztwie sa:li treningowe). 
Jak dotychc:a•s, !roftczy :vię na 
obletn'cach, a ;zapaśnicy albo myją 
się w zimnej u;.odzie, a·!bo -
mn.iej zahartowani - vo trenln· 
g11 pędem biegną do d•omu, żeby 
sJwrzystać z rod1:tnnej ta1z.ie·n·kt. 

Wtajemniczeni twierdzą, że kie
rownictWo klubu -nie może zna
teżć wykoriau;cy, który podjąlby 
się zainstaiou;<rni·a · nie-szczęsnego 
bojlera. Gd:.e io;'• gd•?Cie, ale chyba 
u budou;la•nych n•e brlllk fa·chou;
ców. Za•sta•na.u,iaitśmy się, c' y 
zamiast s'adać do m~.szyny, nie 
LeP<eJ byloby udać się na u!. 
Krzytowq, aby 1<1:nstalować boj
ler d!a. za,pa.śn>ków. Pech. w tym, 
te trzeba by slę na. tym coko!
więk znać, a my wiemy tytko -
od Tuwi.ma zresz.tą - że „drosel· 
klQJpa .iest tandetnie za·btmdo.wa-
na 1 ryk·s:tosuje"„. (W) 

Kłopotliwy prezent 

Jed.rta 2 nas:ych C:ytetnlc:ek 
knpila w „Chince" na prezent 
im'eni.nowy p'.ęk.ną kasetikę do 
biż:utel'ii, która kosztowała 400 z!. 
Niestety, prezent niekompletny, 
bowiem w kasetce nie było zam
ka. Pers:anel „Chinki" Poinformo-
1cal, że najdalej za 2-3 d1ni za
me.cz.J~i nadejdą. Mbnęly trzy ty
god<nie, 1ia•sza C:!l'telniczka unika 
przyjaciółki. której sprawiła ten 
prezent. bo n•ie może jej wręczyć 
obieca.nago zamecz•ka do kasetlc!. 
Tymczasem w „Chince" nadal 
zbyu;a się klienflke ootetnicam•I, 
że zamec:ki u:krótce będą. Może 
t bęrlą, t!llko k-iedy? (kr.) 

SOS z uf. Limanowskiego 

„Reflektorku. ro.tu j ! Piwnice 
nas:ego bl(;ku przy u!. Limanow-

• 

graficznych. którymi objęto już 
10 mln osób w skali roku. Spa
dek wskaźników ep:demiologicz 
nych. tak w kraju, ja1k i w Ło
dzi jest wyrażny jednak w po
r6wnan:u z innymi krajami Euro
py, r6żn:ca jest jeszcze wyraźna. 

- Drugi temat zasadniczy, to 
leczenie gruźlicy. Podkreślano wy
raźnie zalety leczenia kontrolowa
neio. W przypadku grużlicy za
kaźnej najpierw powinno być 

s'>iego 168 są zalane wodą z po
wo:tu za,pchcwiuch studz.Jenek tco
d-oc!ągowych. Nasz.i interwencje 
w ad.m.fnistrac}i RSM „Ba.wełna" 
- bo to olok tej spóld.zletnl 
nie oitw-szą S'kU.t•kU. Od póltoM 
ty.godnia nie m<>temy zejść do 
p:wnic, gcL~ie woda r>odmyla już 
ścianki działowe. Ciągle zoywa 
się 11~s obiecankami. że Przed
sięblor&bu;o Wo:!ociqgów i Kana• 
!Jzactl oczyści stmlzlenk.i. Nieste
ty, w piwn.i>cach jej cora•% więcej 
i Już $fę nmwet obawiamy o 
fumlamenty, a wkie o nasze za.
pasy w komórkach". 

Lokator 

Poczta ~eflektorka 

• „szepniemy" (5. IX. 73) 
„Ruch" ini.ormuje, 7.e już od na
stępnego dnla naklad „Dzienni· 
ka" na Osiedlu im. Matejki zo· 
stal zwięksron~' i teraz gazety 
nie powinno tam brakować. 

• „Trójka" odpoczywa" 
(12. IX.). MPK wyjaśnia, i.e ba
dania regula11ll0ś.ci kursowania 
tramwaju linii „3" wykazaly od
chylenia od rozkładu jazdy w 
granicach 3-'l min. (s1.czegóLnie 
duże nasilenie ruchu na ul. ul.: 
Gdańskiej, Struga, Tuwima, Ki. 
lińskiego). Po godzi.nach „szczy. 
tu" obslue:a ma planowane przer
wy na posi.lki. MPK dołoży sta
trań by „trójka" jeidzila pllnktu
a!nle. 

• „Opylanle" (28. VIII.) Spół
dzielnia „Lokator'• zawiadamia, 
że dyrekcll i kierownktwu bu. 
dow:v LPBU przy ul. Wspólnej 
zwróoo·no dro<;ę na konieczność 
takiego sprzątania gruzu 1 śmie. 
cl z nowo wznoszonych bloków, 
by nie bylo to u~iążl!we dla 
mieszkańców okolicznych domów 

Ili „A moJe mleko7" (6. tX). 
PSS - Widzew. opierając 6ię na 
w:;Jaśnienia.ch pracownicy kiosku 
pr7.y ul. Ta.trzańskiej I r<>z'1-0si
ciela. poda.i-M' że nas1e1 Czytel
niczce p.rzynoszono mleko oo
dzienmie - począws.zy od 2 wrześ 
41ia. Kiosk by! czynny. pe"Sonel 
nie chorowal. Roznosicielowi 
mleka zal<"OOno bv lcażdego dnia 
- stawiając butelkę pod dr1wia
m I - daw a? odbiorc·o:n sygnał 
dzwonkiem. 

Dziękuj emy. R. 

• 
Uwaga, Czytelnicy: Danuta Li. 

pińska. Lokatorzy z ul. Klono. 
wej, sąsiedzi z ul. Przybyszew
skiego 67. B. s. z ul. Murarskiej. 
Mieszkai\cy posesji przy ul. 
Próchnika 30 - inter11•eniujemy. 

Adre11 Reflektorka: „Dzlen· 
nlk r.ódzkl", ul. Piotrkowska 
98, 90·103 l.ódf, „Reflektorem 
po l.nd7.I". Naę?e tel~!ony: 

337·ł7 I '4J.10. 

PISZCIE DO NAS Tf:LE· 
FOl'!(TJCll". CZF;KA!ll\'! 

prowadzono w zakładzie zamknię- ·poj<lzd6w, . ~ są wolne" (A) (radz.) od lat 14 godz. 15.30, ~ 
~MUZY4?,ZNY - godz. 19 „Wielka 17.43, 20 ~ 
~ aleJa SWIT - „Wujaszek Wania" (A) 0 
~ARLEKIN -:- godz. 19.30 „Ta!1ga!I (radz.) od lat 16, godz. 16, 18, 0 

tym, a następnie kontynuowane 
przez mniej więcej rok w tere- W tym roku kontrole zostały je-
nowych poradniach przeciwgruźli
czych pod ścisłym nadozrem per
sonelu fachowego. 

&LCze bardziej nasilone. zwracano 
uwagę nle tylko na stan techniczny 
samochodów i trzetwość kierow
ców ( !) ale l wyJror.zystanle ładow. 

~ l córka Nieba". 20 0 
0 PL."IOKIO - godz. 11 „Orly 0 
~ 1 trąbki" DYŻURY APTEK ~ 
~ . 0 W tej trudnej pracy - podkre

ślił dr Kuczborski - wielką po
mocą jest dla nas działalność Spo- nośc.i samochodów ciężarowych (pu_ 
łecznego Komitetu Walki z Gruż- ste kursy), celowość ich użycia oraz 
licą i Choro·bami Płuc. W tej dzie- prawidłowość prowadzonej dolm· 
dzinie Lódż może poszczycić się me:ntac]i eksploatacyjno-przewozo. 

~ MUZEA Tuwima 19, Lima.nowskiego 1, 0 
~ Przybyszewskiego 41, Ossow5kle- ~ 
~SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) go 4, Gagarina 6, Bratysławska 0 

wieloma naprawdę poważnymi o
s:ągnięciami. 

wej. Wynilti nie nastrajają oplymL 
styczmie. Tylko w I pólroczu br. 
skontrol<>wano 5000 pojazdów. W 280 

~ godz. 11-19 (wstęp wolny) 2a Obr Stalingradu 15. 0 
~HISTORII RUCHU REWOLU· ' ' 0 
~ CYJNE;GO (ul. Gdańska 13) DYŻURY SZPITALI 0 

· ~ go>)z. 9-19 Szpltal Im. B. Wolł (l.agle"nl• 0 
~HIS_1'0Rll WLOKIENNICTWA Cui. eka 34/36) - dzielnica Bałuty 0 
~ Piotrkowska 282) godz. 10-17 I Widzew 0 
~ARCHEOLOGICZNE I. ETNOGR A· Szpital •Im. l\l. Kopernika ul. 0 - Wrócmy jednak do zjazdu. O

prócz gruźlicy wiele uwagi poś-
stan więcono też podczas obrad in- p,rzypadkach st\\i.erdwno zły 

nym chorobom płuc i układu od- techniczny, w 367 zaś braki w wy
dechowego. Jest to problem bar- posaZelliu technicmym. Fałszowanie 
dzo poważny, gdyż ilość zachoro- zspisów w kartach drogowrch rów
wań wzrasta tu dość szybko z ro- nież nie należało do rzadkości 

~ FlCZNE (Pl. Wolnoscl 14) gcdz. Pabianicka 60 - dzielnica Górna.~ 
~ 10-17 Instytut Poł.-Gin. Al\I - uJ. 0 
~ EWOL~CJON1_2:1\IU (Park Slen• Sterlinga 13 - dzielnica Sród· ~ 
~ klew1cza) nieczynne. mieście oraz z dzielnicy Górna ~ 
~ poradnie „K" ul. Felińskiego l 0 i& ŁÓDZKIE ZOO Zapolskiej. Nie przyjmuje cho-~ 
~ rych gineko!ogicznie. ~ 
~ czynne w god~. 9-18 (kasa szpil.al Im. !\I. Madurowicz.a (ul.2 
~ czynha Clo godz. 17). l\f. Fornalskiej 37) - dzielnica~ 

ku na rok. Na terenie Łodzi (29.8 przypadków). Podobnie jak _nie. 
obserwujemy to szczególnie wy-
i:ażnie. Byci może przyczyna leży lei!alnY• przewóz towarów czy tez 
w specyfice samego miasta. Prze- przewóz ladunków niewiadomego 
my.sł, a więc i za~ylenie, pod pochodzenia. 59 is.praw przekazano 
względem którego zajmujemy dru- orga11om ścigain!D. 

~PALMIARNIA _ nlecz nna. Polesie I Srodmieście. ~ 

gie miejsce w Polsce. Przy okazji 
trzeba zwrócić uwagę na badania 
radiofotograficzne. Pozwalają nam 
one nie tylko na wychwytywanie 
wczesnych postaci gruźlicy ale i 
wielu innych schorzeń układu od
dechowego a także serca i ukła-
du krążenia. Rozwinięcie tych 
prac znalazło miejsce podczas 
zjazdu w obradach zespołów spe
cjalistycznych poświęconych pro

Kontrole przeprowadzane tylko 
przez funkcjona'l"iuszy milicji I in
spektorów gosp-0darkl samochnd0<wej 
nie roz.w.iażą tego pr9blemu. Przecież 
przed wyjazdrm z baiy prowadzona 
Jest też kt>ntrola wewnętrzna. Czym 
01ta się zajmuje7 Konieczna jest 
również szybka poprawa zaplec:ta 
technicznego baz transportowych z 
prawdziwego zdarzenia. Sam kierow. 

~ Y Chirurgia ogólna - szpital Im. ~ 
0 K I N A Sterlinga (Sterlinga 1/3) ~ 
~ Chirurgia urazowa - Szt>ltal ~ 
~ BAt.TYit „Hubal" od łlt 11 im. Radlińskiego (Drewnow- ~ 2 (poi.) godz. 10, 13, 16, 19 ska 75) ,~ 
~LUTNIJ\ „Nocny ko-w boj" Laryngologia - Szpital Im. 2 
~ (US!\) od lat 18. godz. 10. 12.15, Barlickiego (Kopcińskiego 221. ~ 
~ 14.30, 17, 19.30 Okulistyka - Szpital lm. Jon-~ 2 POLONIA - „Nocny kowboj" schera (Milionowa 14) 0 
,-,, (USA) od lat 18, godz. 10, 12.15, Chi · I I l I d 1 2 2 14.30. 17, 19.30 rurgia aryngo og a z e- ~ 
~ WISLA - „Helga" (A) (NRF) od clęca - In~tytut PedlatrU AM ~ 
2 lat 14, godz. 9.45. 11.30, 13.15, 15, (Sporna 36/oO) 2 
~ 16.45. 18.30. 20.15 Chirurgia szczękowo-twarzowa 2 
~ WLOKNIARZ - „Zazdrość 1 me- - Szpital Im. Barlickiego (Kop- ~ 

blemom dia.gnostyki mikrobiologi- ca wszystkiego nie naprawi. zresz· ~ dycyna" (poi.) od lat 16, godz. cińsk.iego 22) 2 
~ 10. 12.15. 14.30, 17, 19.30 Toksykologia - Instytut Medy·~ cznej. cytologicznej oraz zjawisk tą nie musi. (je) 

immunobiologkznych w chorobach 2 WOLNOSC - ,.Hubal" (pel.) od cyny Pracy (Teresy 8) 2 
~ lat Il, godz. 10, 13. 16, 19 ~ 
~ZACHĘTA - „Dramat zazdrości" NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 0 (wł.) od lat 16, g, (9, 12 seanse' 0 
~ zamknięte), 14.30, 17, 19.30 Nocna pomoc lekarska Stacji~ 

~i:laduw ~~~~~~~::;h· no2:o\~~~~: ~~~~ 
wych i przewlekłych procesach 
zapalnych. 

Tak oto przedstawia się podsu
mowanie dorobku Zjazdu Polskie
go Towarzystwa Ftyzjopneumono
logicznego. Dla nas ważne jesł i 
to ie specjaliści łódzcy w obra
dy tego specjalistycznego forum 
wnieśli swój ogromny wkład. 
Swiadczy o tym ogromna liczba 
referatów i doniesień przedstawio
nych prze'l: spec~alist~~ ló~zkic~„ 
Swiadczy i to, ze wsrod s1edm1u 
specjalistów, którym podczas zja-z. 
du nada.no godność członka hono. 
rowego PTF, znalazło się i dwóch 
łod'zian - pośmiertnie, niezmiernie 
zasłużony w dzieło walki z gruź
licą płk doc. dr med. M. Ro
pek oraz jeden z naszych obe
cnych r1n:mówców - dr med. St. 
J{uczborski. (er) 

w sa.mo po!urin<ie na. postoju 1>0.Jk· 
sówek przy Placu Kolumny Pa.ry
sk.tej. Za mną stoją cLwaj dżentel· 
men! - jeden jesz.cze 1aiko tak.o, 
drugi zupełnie . na bm'tier z równe:" 
u:agą.. In.formu,Ją mrhe życ;;Uu;!e, ze 
mwszą jechać tllJ/<.sówkq. bo jadCł na 
wóakę. Kledy z nudów :a·p11!4laim 
dla.czego a1kurat to·ksÓIL'ką - ozna·J
mlli, te muszą bo onl są z zaki.anói~ 
mi.ęsnych. Nie widząc :wlą2'ku an.t 
w ortpowied.ii a.>~L potrnbu dalneJ 
rozmow11 zajela,m s.'ę wu,patrywa~ 
niem tQJcsóu;kl, specJa!nte nie rea• 
gując na za,checa}ące s-zepty: pójdz ie 
pmnl z nllJmi do lokalu? 

WS1l<I·dll1Jm do talksówk.I, aie a•lmrat 
do ta„~iej. której kler.owca. „kocha. 
mieć kompl.elf!'. 

- A ci PllJIWU:·le? - zmpytal. 
- Pijani. 
Wl.dccznle mu się Jedna•k tat zr<>

oil.o tych do:Ja·~lww.vch d.u;ufi,z!estu 
zlotycn bo -:zaczql mnie przekony~ 

w.ać. 
- Mądra ro pani n ie jest„. Trz.iba 

oylo pójść do lokalu. na.jeść .~tę, 
ww>ić. a. potem pow.ied:!eć, że ld2·ie 
pani do to.al.ety i zwiać.„ 

Mów.u 86Ji;o. (AP) 
PS. Juź da1u:no skończylam zo Zat. 

Składka no zdrowie 
uszczerbek mały, 
ochronisz siebie 

i naród cały ł 

2 STYLOWY-LETNIE - „Serafino" Pogotowia Ratunkowego przy ul.~ 
~ (wl.) od lat 16. godz. 18.30 (kl- Sienkiewicza 137, tel. 666°68, ~ 
~ no czynne tylko w dnl pogoel· Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt 0 
~ ne) Informacyjny dotyczący pracy ~ 2 TATRY-LETNIE „Serafino" placówek slutby zdro\Vla tslefon ~ 
~ (wł.) od lat 16, godz. 18. (!dno 615-19, czynny jest w godz. od~ 2 czynne tylko w dni pogodne). 7 do 21 oprócz niedziel I fwląt. ~ 
~LDK - „Smak zemsty" (hiszp.) ~ 
~ od lat 16, godz. 14.45, 17.15, 'f * • ~ 
~ 19.45 ~ 

Pól mnliona zl 
strat 

~STYLOWY - „Odstrzał" (USA) Poradnia grzyboznawcza Stac31 ~ 
~ od lat 16. godz. 15.30. 17.43, 20 San.-Epld. m. Lodzi (Przyby- r'J 
~STUDIO - „Mordercy w lmle· szewskiego 10) czynna codz!en- 2 
~ nlu prawa" (Bl (franc.) od nie (oprócz nledzlel I &wlątl od ~ 
~ lat 16, godz. 17.45, 20 godz. 8 do 13. ~ 

~'''"'''''''"'''"""''"''-''"'''''~'"'-'"''''~"~'''''"'~''~"'''''~ 

W ,,mącznej aferze" nastąpny akt oskarżenia 
Do Sądu Wojewódzkiego wplynąl I w dokumentacjl magazynowo-pro· 

następny akt oskartenla w spl'11wle dukcyjnej nadwyżek mąki, inni wy. 
nadużyć popełnionych w przemyśle piekali z tej mąki pieczywo i zby
plekarnlczym I zbożowo-mącznym. wali na własny rachunek lub sprze
Oskarżenle obejmuje siedem osób dawaai mąkę. Celem ukrycia prze
zatrudnionych w piekarni przy u!. stępstwa wystawiali niezgodne ze 
Pryncypalnej 94 l stwierdza, że od stanem faktycznym dokumenty pro-
1966 r. do paździemilm 1972 r. Zdzi- dukcyjno - magazynowe doty~zące 
sław s. i Stanisław W. - klerow- wielkości wypieku I dostaw chleba 
nicy techniczni, Czesław D. i Jgna· dla odbiorców. 
cy 'T. - magazynierzy, Edwa.rd L. Nad całością struktury organiza
i Jan o. - brygadziści zmianowi o- cyjnej przestępstwa sprawował ple
raz Jan N. konwojent - zagarni:li czę Jan W. - ltierownik technicz
na szkodę piekarni 10 tys. kilogra· ny piekarni, a inspiratorem zlo· 
mów mąki pszennej i 114.600 kg dziejslcich machinacji byl Zdzisław 
chleba praskiego o łącznej warto&ci S., który zajmował się rozliczaniem 
przeszło pól miliona złotych. produkcji i wyliczaniem zużycia su· 

Zorganizowana kradzież trwała na rowca w stosunlcu do norm t~ch
zllsadz!e podziału ról pomiędzy czton nicznych. Przy wyliczeniach właśnie 
kami zespotu. Jedni nie ujawniali stwierdzi!, że powstają nadwyżki 

mąki. Postanowil nie ujawniać w 
pełni nadwyżek i zaproponował 
Ignacemu T. zagarnianie różnicy, 

(z.t) 

ROZNE 

Saga rodu z Laxdalv. WPoz 1973 r.j 
str, 214, zł 35,-

M. Michalik - Wartości osobowe 
d-owódcy. MON 1973 l'· str. 222, zł 
7.-

li' hilku zdaniach 
.ł. Sesja DRN l.ódź-Polesle odbę- 1 odbędzie się spotkanie z pik. d~·pl. 

dzie się dziś o godz. 9.30 w sali ob- K. Bugajskim, reda kto.rem na czel
rad RN m. Lodzi przy ul. Plotr- nym „Wojskowego Przeglądu Hl
kowsklej !Oł. Głównym jej tematem storycznego''. 
b!ldz!e sprawozdanie z działalności .ł. DDK Lódź-Polesle (ul. Wapien
DRN Lódł.·Polesie w okresie kaden- na 15) zaprasza na koncert w wy
cjl w latach 1969-1973. konaniu duetu Mlrton, Wiśniewskie-

.ł. Staraniem PKPS Lódź·Wldzew go I A. Płoszaj, dziś o godz. 18. 
dziś o gOdz. 18 w Pałacu Sportowym Wstęp wolny. 
wystąpi zes!ll)ł estradowy Pomor- 4 Klub przy ZL LK (Piotrkowska 
skiego Okręgu Wojskowego „czarne 135) zaprasza dziś o godz. J8 na 
Berety" z programem pt. „żołnier- spotkanie z red. Urszulą Mllcolaj
skl profil". Dochód z imprezy cal- czyk z Polskiego Radia, która po
kowlcie przeznaczony jest na rzecz d zieli się swoimi wrażeniami ze 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo- spotkań z kobietami Kraju Rad. 
lecznej. Bilety rozprowadzane są I A „Doświadczenia z eksploatacyj. 
przez zakłady pracy I szkoly. nych badań niezawodności obiektów 

4 W llIBP Im. L. Waryńskiego jednostkowego wykonania na przY· 
(ul. Gdańska 102) dziś o godz. 13 kładzie urządzeń energetycznych" -

odczyt na ten temat wygłosi mgr 
inż. S. Nowakowski dziś o godz. 
15.30 w sali 202 Domu Technika 
(Plac Komuny Paryskiej 5 a). 

.i. Miejski Zarząd Kin w Lodzi 1n
formuj e, że ze względu na ogromne 
zainteresowanie publiczności filmem 
,.Helga" wyświetlanym obecnie w 
ltin!e „Wlsla", od dnia 28 bm. zoł 
stanie on dodatkowo wprowadzon 
na ekran kina „Młoda Gwardia" w 
godz. ~.15, 10.45, 12.15, 13.45, 15.30, 
17.15, 19, 20.45. 

.i. W llfuzeum Historii Włókienni· 
ctwa o godz. 14 w sal! odczyto.wej 
odbędzie się dziś projekcja fllmów 
o sztuce dla plastyków zatrudnJo
nych w komórkach wzorcujących 
łódzklch zakładów przemysłowych. 
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Rozmowv o teulrze 
Wyjąć ookolwiek z Witkacego, omawiać poszczególne fak

ty, z nich układać interpretacje, to bardzo ryzykowne za
jęcie. Wszystko bowiem u niego znaczy „to", ale jednocześ
nie zupelnie coś innego, przy tY,m ,,coś" w bardzo wielu 
wers·ach. 

o w tym wszystkim jest istotne, z.naczące dla sz.koline
go pytania „co pisarz chciał powiedvieć", co jest pro
stym odbiciem rzeczywistości, co zaś wielo·krotnie ła
mie się w różnych zwierciadłach (i które z tych odbić 
jest ważne, które przypadkowe) - bardzo trudno od-

powiedzieć n.ie odwołując się do całego Witkacego, człowieka 
a twórcy pełnego sprzeczności, a jednak kojarzącego te sprzecz
ności w harmonijne (to już stwierdzenie intuicyjne) pełnej, buj
nej sylwetce. Ideolog i praktyl\: katastrofizmu (konsekwencją 
jest śmierć samobójcza w 1939 roku); przy tym człowiek nJe
slychanie twórczy, wojujący, aktywny na wielu polach - filo
z.of, jeden z prekursorów egzystencjalizmu, dramaturg, malarz, 
teo.retyk malarstwa i drama.tu - wcale nie jestem pewien, czy 
w,·mieniłem wszystko. Nie sposób zobiektywizować jego syl
wetki twórczej, nagiąć jej do jednej tezy, jednego spojrzenia; 
t!'zeba <:11cieć zobaczyć jak n«jwięcej, w najszerszym tle -
wtedy dopiero można mieć nadz.ieję, że lepiej się pozma tego 
człowieka, twórcę i jego poglądy. 

Na dramat ,,Szewcy", któt·y w reżyserii i scenografii Jerzego 
Grzegorzewskiego oglądamy w Teatt'lZe Jaracza, złożył się cli~'
ba cały Witkacy. Oficer carskiego pułku lejb-gwardii i... komi
sarz polityczny pułku wybrany przez „czerwonych" żołnierzy 

po wybuchu Rewo1ucji Paźdviernikowej. Wielbiciel i jednoc.ześ
nie ... prześmiewca Wyspi•ańskiego, Ideolog Czystej Formy w te
atrze, nawołujący do tworzenia dramatów uwo1nionych od 
„pierwiastka życiowego" i człowiek nie umiejący, przez swą 

I J erzv Katarasiński 
aktywność, un.iknąć oismeni·a życi.a. „Szewcy", najlepsz.a chyba 
jego sztuka, są w największej sprzec:ziności z jego teorią di;a
matu - tak tętnią swoim czasem, jego pr.zetwo·rzonymi, ale 
jednak - reali.ami. W tak bezpośredni, ale i przekorny spo
sób odnoszą się do rzeczywistości światowej. europejskiej, pol
skiej, z lat 1931-1934 (wtedy sztuka powstawała) i do rzeczy
wistości, która na~tąpi w cale lata i dziesięcioleci·a później. 

„Szewcy" są sztuką o rewolucji, ale nie o zadnej kon,kretnej, 
Są sztuką o koniecz.nośc.i rewo·lucji i o lęku przed n.i ą. Witka
cy widz.i nieuchronność przemian i jednocześn.ie boi .się ich. 
(0 jednej z płaszczyzn tego stosunku można powiedzieć, że by
ły oficer pułku lejb - gwardii nigdy nie pr-zestał być „czer
wonym komisarzem", a czerwony komisarz n:gdy nie przestał 

być „białym" oficerem). Przede wszystkim zaś Witkacy boi sJę 
„zglajszachtowania" ludzi, indywidualności, ooi się SWO·istej 
entNJpii w nowym społeczeństwie. 
Aktualność „Szewców" jest jednocześn.ie i powrna i realna. 

Pozorn<i, gdy Witkacy nie widzi wyjścia z nudy, alien<ic}i, fru
stracji, jaka ogarnie syty świat (czyż zresztą nie odnajdujemy 
tych niepokojów we współczesnej filozofa i literaturze Zacho
du?) realna. gdy dostrzega skomplikowane procesy jakie doko
nują się w ludziach przechodzących z jednej epoki w drugą. 
Nie je.st je<lnak ta katastrofalna wizja całkowicie beznadz;iejna. 
Jak pisze Konstanty Puzyna (wstęp do „Dramatów" S, J. Wit
kacego) - „kres wielkich indywictualności„. bezmyślne szczęście 
sytych zwierząt, są - twierdvi Witkacy - prawdopodobruie n.ie
u::i.iknlone, nie są jednak absolutnie nieunikn.lone". Mo:bna za
tem traktować „Szewców" jako ponure ostrzeżenie. A więc wy
ciągać z nich konstruktywne wnioski społeczne. 

o już jedna•k od nas zależy. Jerzy Grzego.rzewski, jak 
mi się zdaje, podporządkował jednak to, co ewentual
nie z dramatu W~tkacego może wyniknąć - temu co 
jest w reżyse.rs<kim pojęciu atrakcyjne teatralnie. Jed
nym słowem - w syntetyczmym uproszczeni.u - treść 

podporządkował formie, nie dbając o integra•lne związki między 
nimi. Klucz do „klasowej" struktury sztuki to w jego insce
niza.cji sytuacja teatralna - Szewcy pracują pod sceną (do
słownie), towarzystwo Prokurato•ra Scu;rvy („zwykły burżuj 
z trzeciego stanu, a nie hrabia") pojawia się w lożach parteru, 
zaś arystokra<:ja - na balko•noie. Skutek - najbana.J1niejszy -
kilkanaście początkowych miinut I aktu, stanowiące ekspozycję 
sztuki, jest całkowicie niesłyszalne. 
Jednakże nie tylko w tych technicznych niedogodnościach błą

dzi spektakl. Podporoządkowalliie czysto „teatral•nym" pomysłom 
wszystkiego co się dzieje na scenie powoduje ten skutek, że 
przepadają sceny istotne (gdy pomysł jest mało, lub mniej no<i
ny), eksponowane zaś są ponad ich wartość - sceny, które moż
na by puścić mimoohodem. 

Stąd też n.a ogół widowni,a 1reaguje podczas s·pektaklu Grze
gorzewskiego tylko na jego bardzo zewnętrzną warstwę, na 
śmieszne powiedzonka, na sytuacyjne zderzenia. Najczystszy te
atralnie, wręcz kabaretowo prosty i efektowny, jest początek 
aktu trzeciego, gdy Szewcy, już jako dygnitarze, koem:cz·nie sic: 
nudząc, w komforcie bytowania swobodnego w swej własnej 
psychice", sied.zą w loży spreparowanej nad ich poprzednim 
siedliskiem. Jednakże spektakl jest w tym miejscu odczytywany 
chyba nazbyt trywi·alnie - na pierwszy plan wydobywa się 
problem zla tkwiącego rzekomo w samej istocie władzy. Zbyt 
prosta to interpretaicja W~tkacego, 

Przepadają niepokoje - jakby o•n sam to p:Jwie.dzial - islA>t
ne. Pozostają strzępy poglądów, myśli, zdań. Pozostają pcmysły, 
w wielu wypadkach „same w sobie" świetne, niekiedy jednak 
mylące, odwracające uwagę od sensu wypowiedzi. Jest tu ope

!!'etka i ooś na kształt zespołu pieśni i tańca. Są chwyty kabare
towe i rodem z grand~guignolu. Ale między nimi i wiele dziiur, 
których nic nie wypełnia (akt Jl), kiedy nudzi się jt:ż n:e spo
łeczeństwo nowego świata, ale publiczność„. 

I to jest chyba n<ijistotn.iejszy z za:r:zutów, jaki bym pJstawił 
Grzegorzewskiemu. W moim odcwdu jego spektakl jest zim
nym, wykalkulowanym, n ie angażującym widowni two.rem. 
Nie pozostaje w pamięci jako całość - pamięta się jakieś frag
menty, jakieś chwyty. Grzegorzewski, który świetnie czuje Wit-

:._ ., . "· . _ _,. ,„ 

~ 
~ PierUJ~zoroczni 
~ Jeszcze nie mają legitymacji, indeksy dopiero 
~ czekają na nich w dziekanatach, ale jui wiedzą 
~ - są studentami. Kaidy z nich na całe życie za-
~ pamięta c~yba tę radość i ulgę z odnalezienia 

~~~ swodj~go nzazwiska dna. ltiścief pkrzyjęty~~ na. I rok 
~ stu 1ow. a parę ni en a t zacznie cos znp-
~ czyć w życiorysie, słowa: kolokwium, seminarium, 
~ zaliczenie wejdą na stałe do ich codziennego 
~ słownika, podobnie jak oni - do ponad 20-tysię-
~ cznej gromady łódxkich studentów. 

diunkt Instytutu Matematyki PŁ ogół nie przychodzą wcale j . wy• 
,,- To nie tylko moja opinia, że dają się nie mieć p.roblemów. or. 
najtrudniejszym do pokonania dla gan:zujemy często zebrania grup 
studentów I roku jest ów próg stu<lenckich z opiekunami. Próbu
d:~daktyczny. brak odpowiedniego · jemy mów:ć o organizacji zajęć, 
przygotowania, przyzwyczajenia 1,vy:nogach regulaminu, o tym jak 
do samodzielnej pracy, do auto- się uczyć, jak prowadzić notatki 
kontroli, umiejętności uczenia się itp. Ale podczas tych spotkal'1 stl,1-
z książek i podręczników. Podkre- denci w większości są bierni. Zu
ślę jednak mocno że uozelnia ro- pełnie jakby ich to n:e intereso
bi co może, aby te właśnie pro- wato. nie było im potrzebne. Pro
gi i trudności 1łagodzić. choć rzecz wadząc zajqcia ze swoją grupą stu
jasna nie sposób ' każdego studenta dentów powiadam nieraz: „Nie 

zrozumieliś~ie czego5 na wykładzie, 
PRZEPROWAOZIC OSTROŻNIB przyjdźcie w czasie mojego dyżu-

ZA RĄCZKĘ ru. Wyjaśnimy sobie wszystko raz 
jeszcze.„" Nieslety, chyba falszy

~ C zy rzeczywiście •na stałe? 
~ I\a razie wszyscy - a jest 

prz~i wszystkie pr 7.eszkodv i ba- wie pojęty wstyd przed l.!jawnie-
tacyjne w nowym środowisku, l~l!:- riery od p'.erwszego kolokwium niem swoich braków powoduje, że 
komyślny wyl!ór studiów, ilp. Mo- wiele godzin, w czasie których ja 

~ ich w samym tylko Uni-

~
~ wersytecie i Politechnice 

I 
blisko 4 tys. mają pr.zynajmniej 
teoretycznie równe szanse: przedo
stali się przez sito egzaminów 
wstępnych, odpoczęli po pracy u-

~ 
mysłowej - .przy łopacie na łódz
kich budowach lub sortowaniu 
śliwek do kompotów - i przede 

~ 
wszystkim od nich samych zale
żeć będzie odpowie-Oż na pytanie 
- co dal_ęj? Statystyki mają już 

~~ tę odpowiedź godto~ą. dpowi~daj1ąct ~ - w oparem o osw.1a czema a 

~ 
ubiegłych że od 10-15 proc. 

~ 
p:erwszorocznych zakończy swoją 

~ 
studencką karierę właśnie na I 

~ 
roku. . Dlaczego? Z jakich przy
czyn? Jak to się dzieje (i jak te-

~ 
mu zapobiec}, że właśnie pierw

~ szy rok na uczelni - rok gene
~ ralnej próby i przymiarl>i do stu
~ ~~n~kich obowiązków - jest czę-

~ ROKIEM STRACONYCH NADZIEI 

~
~ I.„ INDEKSOW 

Zadałem powyższe pytania pa- · 

~ 
ru studentom, którym udało się 

~ 
unikn ąć upadku na progu studiów 
ornz paru ludziom, którzy z tytu

~~ lu pełnionych funkcji i doświad
~ cz2n:a, mogą służyć wszystkim 

I 
p:erwszorocznym przestrogą i ra
dą - zanim jeszcze na rady nie 
będzie za późno. 

- Moim zdaniem najważniejszą 

~
~ przyczyną porażek na I roku -

~~ mówi studentka Wydz. Budownic
~ twa - Barbara S„ jest nieprzy-

~ 
gotowanie części kandydatów do 
f o r m y studiów, do odpowie

~ dz:alności i dyscypliny, którą trze
~ ba narzucić sobie samemu Po dys

cyplinie urzędo~y.ej - szkolnej, z 
jej rygorami kia.sówek. odpyty
wań, wywiadówek ilp., it<t. Nie
którzy jak się okazuje - są 
zbyt słabi na to, aby udźwignąć 
ci ężar odpowiedzialności za same
go siebie, zrozumieć, że są zdani 
przede wszystkim na własne siły. 
W wielu wypadkach ci, którzy 
wydostali się spod rodzicielskiej 
kurateli, znajdują w akademikach 
swobodę, która po prostu uderza 
im do głowy. do której często 

I 
jeszcze nie dorośli. .. 
Tę surową koleżeńską opinię po

dzielała \viększość moich rozmów
ców: „Oczywiście zdarza się, źe 
przyczyną niepowodzeń moze być 
kiepski zasób wiedzy wyniesionej 
ze szkoły, czasem trudności adap-

żna by przy okazji ponarzekać na i wielu moich kolegów, czekamy 
nie najlepszą czasem organizację na „petentów" to godziny puste 
zajęć, przeładowanie programów i poniekąd zmarnowane. Dopiero 
balastem zbędnej bądź, zwietrza- pod koniec semestru zjawiają się 
lej wiedzy itp. Wszystko to praw- nieliczni, spłoszeni nagłymi niepo-
da i wszystko to nie dopinguje z wQdzeniami, a prawdziwy lament 
pewnością wkraczających na uczel- przychodzi dopiero po szkodzie, 
I?-ię. n:itodych lu1lzi. do po~aza.nia . ~yJi w dniu oblewłnego egzami-
Jakimi to s:i. orła.~i. Ale mimo .te- J?OCZąws?=y, a na egzaminie magi- nu. 
'!O ~alastu_ Jak. się chce - _m-0zna sterskim kończąc - jeśli on sam lV!ówi prorektor ur.. d/s dydak
Ja~.os la.tac. I me ·ma co _sobie m~- nie zechce przysiąść fałdów. · I u- tyki _ prof, dr Witold śmiech _ 
dhc oczu spo~adycznym~„ w ko_n- ?owodnić, że. przede w~ystkim Wydaje mi się że wśród rozmai
cu „~v.ypadkam1. losoowymi . W w1ę- J em u samem u zalez:v na tych przyczyn ow eh porażek u 
kszosci wypadkow generalną przy- sukcesie Mamy na uczelni cały progu kar· ry t dy k' · · ,_. · 
czynn n"epowodzeń I czy II ro i t · · 1 · t · !' ie s u enc leJ Ja„1s „ ~. . n'.! . . - , sys em · opie rnns wa słuzący g ow- procent nie.powodzeń trzeba także 
ku stu?!ow Jesl własmo ow31 nre-)1 nii: studen.tom pierwszyc~ lat. ~ą złożyć na karb dz!ur w sicie egza-
dorosłosc, brak wewnętrzneJ dys- op1ekunow1e·. grup opiekunowie m· · có· b" · 
cypliny nieumiejetność wzięcia ł k 'td J, b ł · macyJnym. z ro te - egzamin 
; • . . . . . ca ego ro u 1 · a sam Y em l wstępny mimo wszelkich naszych 

s1ę w karby 1 umkmęcia pokusy jestem takim opiekunem Pyta pan "łk' · 1 · · t t l 
staw'ania wszystk'ego n J'edną I d · · wysi ow ciąg e me Jes na Y e 

I. • • i. a. - z czyi;i ~tu enc! do mme przy- doskonałym instrumentem doboru 
kartę •. szczęsc1a, ktore dopisze na chodzą, Jakie maią problemy, w I k d da.t' t d' b -· 
e"zammaeh " „ k' h h . d . an y ow na ' u 1a, a y mozna 
" . . .„ . Ja ic sprawac sif: ra zą, 0 Ja- mleć gwarancję że wszyscy któ-
Mow1 dr Eugemusz Guz a- ką ~~~c !lr<:>Sz~? C?t_?ż to - na rzy otrzymali ' wraz z ind~ksem 

----~------ l_>rawo rozpoczęcia studiów, potra
fią 11kończyć je w terminie i s 
dobrym wynikiem, Poza tym -
nieco luźniejszy - rzekłbym -
mniej szkolny system edukacji i 
kontroli może na niektórych stu
dentach sprawiać wrażenie, że 
warto odpocząć od starych rygo
rów i nie ma sobie co narzucać 
nowych. O wynikach takiej pomył
ki lepiej nie IJlówić„. Prawdą jest 
również, że niektóre szkoły śred
nie nie bardzo potrafią przygoto
\llać swoich wychowanków do ta
kiego trybu uczenia się, który 
wymaga samodzielności, inicjatywy, 
itp. Próbujemy nadrabiać te bra
ki tu, na uczelni, a z pomocą 
przychodzą nam ostatnio nowe 
plany studiów, które na szeregu 
kierunków są tak skonstruowane, 
że preferują i wyrabiają właśnie 
samodzieln.ość i pomysłowość, zasa
dzają się . przede wszystkim na 
wkla<lz.ie własnej pracy i amb;cji 
studenta. Istnieje obecnie tenden
cja rezygnowania z podawania go
towego materiału w formie wy
kładu, na rzecz konwersatoriów i 
ćwiczeń, a dla szczególnie wyróż
niających się w nauce studentów 
uczelnia ma w zapasie tzw. indy
widualne plany studiów, pozwala
jące m. in. na szybsze zdobycie 
dyplomu. Jeśli chodzi o życie w 
akademikach, adaptację w nowym 
środowisku, organizację wolnego 
czasu itp. · to moim zdaniem nie
zwykle duie i ważne pole do oo
pisu ma tu organizacja studencka, 
która zyskuje ostatnio bardzo na 
znaczeniu jako współpartner wła
dz;y uczelni w wielu sprawach, 11 
m. in. w wychowaniu mlodzieiy. 

kacego (widać to było w „Demon-icznym nadkabareoie"), tu się 
P 'zedobrzyt, przeteatralnił się, przeczeka·! (Panie Jerzy. ostatnie, 
to aluzja do pewnego fragmentu „Nienasycenia"). I jakby za
p:>mnial o bkśC'ie, o jego analizie dla aktorskich potrzeb. 

Znakomicie skonstruował postać Prokuratora &:un'Y Jerzy 
Przybylski. Tckol, gest, 1.awsze włącza w „tym" właśnie mo
nnncie, w „tym" wlaśnie punkcie. z „tym" właśnie stosunkiem 
dJ niego. Nie dal za to Grzeg0rzewski więks-t~'oh szans Sła"\\'O
mirowi Misiurewiczowi (Sajetan Tempe), który dlugie mJ·nologi 
musi wygłaszać w najniedogodniejsz.rch teatral111ie miej c3ch; 
w reaultade więc tylko krótkie repliki świadczą o jego klas.ie. 
Podobne kłopoty ma.ią też Ireneusz .Kaskiewicz i Andrzej Jur
czak (Czeladnicy), Alina Kulikówna jako Irina - chyba nie 
„ta" - nie ten rodzaj erotyzmu - zbyt „kul~ura1nie" zagrany 
jest ten demon kobieccśoi, dla którego mają sz·aleć wszyscy na 
scenie„ Trudno j<-st zresztą oceniać aktorstwo, którego funkcje 
nie są w pczed;;tawieniu ostro określone: i w grunc'ie rzeczy 
drugoplanowe. 

' -- Zwiedzaliśil1y wszystkie wy
s-ta wy w Muzeum Historii Wló
k iennictwa - mówi prof. Wacia· 
wa Necer, p~ówadząca w XIX LO 
im. A. Mi~kiewic'7..a zajęcia wy
chowania plastycznego. Zain
teresowalam ml-Odzież sztuką tkac
ką, wykonaliśmy bardzo proste 
kros.na i na nich powstaj~ te go
belilny. 

To prawda - mówi wiceprze
wodniczący Zarz<1du Łódzkiego 
Sl;SP - Andrzej Mikołajczyk -
większość spraw związanych z to
kiem studiów, problemów socjal
no-bytowych, kulturalnych itp„ 
załatwić możemy i rozwiązać we 
własnym gronie i przy pomocy 
organizacji studenckiej. Chcemy 
przy tym jak najszerzej opierać 
jej pracę wlaśn:e na studentacfi 
pierwszych lat wciągać ich do 
społecznej roboty, bardziej rozru
szać, nauczyć odpowiedzialności i 
samodziełnośd, przekonać, że w 
myśl starego porzekadła „Jak so
bie pościelesz - tak się wyśpisz". 
- bez osobistego zaangażowania 
i wkładu pracy studentów nawet 
najczulsza opieka uczelni niewiele 
nomoże i nie uchroni nikogo przed 
na.isrorszym - utratą indeksu. 

Być może je.; tem nie~prawi.edliwy. Być może jestem je~zcze 
p:>d urokiem ,.Srewców" w reżyserii Herma-na z wro lawskiego 
„Kalambura" (gościli w Łod:ci kilka lat temu) - pt'zedstawien:a 
granego brawm·owo, w temperaturze przenoszącej się i na w i
downię. Może zatem ja „wyjmujq" z Witkacego, z „Szewców", 
co 1nnego niż Grzegonewski i t;vlko na tym polega ni-ez.god
ność. Proponuję zatem iść do Teatru Jaracza i sprawdzić swoje 
odczucja, 

Ta!k powstała oryginalna wysta
wa 50 dziel tkacki.eh, prezentowa
·na obecnie w muzeum. Jej tema
tyka, najo"góf'n.iej 'l'ń:o'wiąc i.wiąza
na jest ze spt'awami naszego mia
sta. Wy.stawę popr-zedził konkurs, 
w którym kolejne nagrody przy
znano Janowi Merowi z II c, Mi
rosławie Włoch z I a i Ewie So
wińskiej z IV c. 

Na razie bądźmy iednak dobrej 
myśli i życzmy tym wszystkim, 
którzy pełni animuszu i radości, 

I 
wystartują w najbl!ższy ponie
działek do biegu Po maglsterskie 

Fot, A. Wach dyplomy, aby dobiegli do mety 
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iedawno dwaj publicyści redakcji 
„The Sunday Times" na marg i
nesie głośnych w świecie terro
rystycznych aktów dokonywanych 

przez organizacje ultralewackie, postawi
li znak równości między wariatami, 
schizofrenikami, ludźmi oierpiącymi na 
dewiacje seksualne, a młodymi ekstremi
stami walczącymi ze starymi, burżuazyj
nymi strukturami przy pomocy ładunków 
wybuchowych, porwań i terroru. Jak 
negatywny nie byłby nasz sąd o mlo
dYch ekstrw1istach (czasem niepokojąco 
blisk:ch faszyzmowi), teza postawiona 
przez owych dziennikarzy wydaje s:ę 
mocno naciągnieta, choćby przez to, że 
eliminuje zupełnie czynnik społeczny. 
Tłumaczenie akcji wymierzonych w za
chodnie społeczeństwa zboczeniami i cho-

obami psychir.znymi jest bardzo wygod
ne. Jakże łatwo ootem powiedzieć, że 
np. palestyńscy fedaini, francuscy go
szyści, c'!.y ooludniowoamer;vkańscy tu
pamaros to tylko seksualni manjacy 
kwalifikujący si~ do domu wariatów, 
nieb2zpieczni dla otoczenia. 
Prawdą je'ót natomiast, że np. w sze

regach młodyrl1 nartyzantów miejskich 
w Boliwii czy We:iezueli 'można zaob
serwować często rozdwojenie osobowości 
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i nerwice depresyjne. Bezsprzeczny znaw
ca tych problemów, ,ieden z członków 
oddziału Che Guevary, francuski inte
lektualista - Regis Debray pisał, że sta
ny te powodowane są przede wszystkim 
ogromnymi, krótkotrwałymi napięciami 
nerwowymi podczas akcji w miastach 
oraz graniem podwójnej roli - zwykłe
go obywatela i partyzanta. Do podobnych 
z:·esztą wniosków dosze<lł już dawniej 
Frantz Fanon, działacz Frontu Wyzwo
lenia Narodowego Algierii. 

Myślę, że z~równo opinie D_ebreya i 
Fanona będą bardziej dla nas zrozumiale 
po lekturze wstrząsających reportaży u
rugwajskiej dziennikarki l\larii E. Gilio 
pt. „TupamarO's". Ich autorka (zarazem 
adwokat) miała bezpośredni kontakt z u
więzionymi w urugwajskich koszarach 
partyzantami, którzy swą nazwę w'ywo~ 
dzą od indiańskiego wodza Tupaca Ama
ru II, osiemnastowieczneg0 prekursora 
południowoamerykańskich wojen o nie
podległość. Nie zawsze możemy zgodi;ić 
się z metodami walki, celami i ideolo-
gią tupamaros urugwajskich, niemn'.cj 

jednak każdym czytelnikiem wstrząsnąć 
muszą prawie beznamiętne relacje Ma
rii Gilio o represjach p0licji, średniowie-

cznych torturach, zezwierzęceniu woj
ska. 

I na marginesie tej niedużej · książecz
ki musi powstać refleksja (szczególnie 
w kontekście ostatnich wydarzeń w Chi-

le) czy w tamtych warunkach istotnie 
nie pozostaje tylko terror, zastosowanie 
siły w odpowiedzi na siłę skrajnej pra
wicy„. . (.) . 

Jak zawodne i bałamutne bywają nie
kiedy informacje o książkach pod:.~ne 

na ieh obwolutach czy skrzydełkach, a 
sporządzane prze1 wydawnictwa. llięchaj 
świadczy powieść obyc.zą.jowa ,Margaret 
Foster pt. „Zacisze pana Boga", opubli
kowana przez PIW w serii „Klub Inte
resującej Ksiązki". otóż sięgając w księ
garni po tę współczesną powieść poten
cjalny nabywca może przeczytać, iż jest 
to zabawna książka o starym Angliku 
ceniącym sobie spokój oraz o parze mło
dych hippisów. Ciekaw jestem ilu czy
telników nabrało się na tę reklamę, bo 
w rzeczywistości - operując nastrojami 
- powieść jest raczej smutna (chyba, 
że kogoś śmieszą perypetie młod.ej dziew
czyny, która uciekła z domu i ma dzie
cko z chłopakiem, który z kolei ją o
puszcza), a i młodzi bohaterow:e niewie
le mają z hippisami wspólne~o. 

Tak więc w sumie bard:zo , przeciętna 
powieść. P. Foster może trafić do wielu 
księgozbiorów, dzięki nazwijmy to 
delikatnie - informacjom rozmijającym 
się z faktami. Chyba, że ze śmiertelną 
powagą potraktujemy kolejną informa
cję wydawnictwa, iż owa książka „za
wiera wfele cennych rad dotyczących 
współżycia ludzi". No cóż, może to l 
prawda.„ . (.) . 

N ie bez kozery goszczą tu ezęsto 
publikacje krakowskiego Wydaw
nictwa Literackiego. Ta zasłużo
na oficyna wydawnicza co i rus.z 

serwuje ozytelnikom interesujące nowo
ści i wznowienia. Również ostatnio ·wy
dany przez WL tom wierszy perskiego 
poety Hafiza - „Pieśni miłosne" (z ilu
stracjami z rękopisów perskich) zaleca 
si<: wspomnianymi wyżej przym;otami. 
Myślę, że skromny nakład 2 tys. egzem
plarzy szybko zniknie. rozkupiony przez 
miłośników poezji i kolekcjonerów pię
knych k.siążek. 

Na koniec krótko o kilku nowościach 
i wznowieniach, W iście ekspresowym 
tempie wydan0 reportaże kpt. Krzyszto
fa Baranowskiego pt. „Polonezem przez 
świat". Natomiast normalnie, tzn. długo, 
trwał proces wydawniczy kolejnego wy
dania „Edenu" Stanisława Lema, bardzo 
długo dwóch opowiadań Ireneusza 
Iredyńskiego „Dzień oszusta. Ukryty w 
słońcu", książki Jerzego Zdrady „Jaro
sław Dąbrowski", wyboru onowiadań 
Kornela Filipowicza „Biały ptak i inne 
ppowiadania", oraz wspomniel1 księżny 
Bibesco. „Na balu z Proustem", 

ANDRZEJ HAMPEL 



Polski• Biuro Podr6ży 
»0.RBIS« 

zaprasza 

na rejsy $łatkiem PLO - TSS „Stefan Batory" 
WYCIECZKA I - od 6 do 16. 12. 1973 r. 

Trasa: Gdynia - Londyn ..:. Zeebrugge - Bruksela Zeebrugge 
• - Kopenhaga - Ełsinore - Gdynia 

WVCIECZ·KA li: - od 17 do 27. 12. 197l r. 
Trasa: Gdynia - Kopenhaga ·- Amsterdam - Londyn Gdynia 

WYCl1ECZKA Ili - od 30. 12. 1973 r. do 21. 01. 1974 r. 
Traso: Gdynia - Zeebrugge - Bruksela - Zeebrugge - Kadyks 

- Sewilla - Kadyks - Casablanca - Marakesz - Casa
blanca - Las Palmas - Madera - Lizbona - Amsterdam 
- Gdynia. 

WYCIECZKA IV - od 23 do 31. I. 1974 r. 
Trasa: Gdynia - Oslo - Hamburg - Lubeka 

penhago - Gdynio,,· · · · • · ·· · · 
Hamburg - Ko-

„ ~· :~ "i, 

Sprzedaż miejsc na w'w W,Ci8cłki;od · dnia 1. 19. 1973 r. w Łodzi, 
ul. Pi?trko~sk~ 68, oraz we. ~s~y~~ -~d'i~łach J Ekspozyturach na 
terenie wo1ewodztwa. '· · ··- · · ·· · ' . . 7680-k 

DO,lEK jednor odzinny ku 

~\;·tr~~~.~~a '9~~364" Prasa, DOG niemiecki, czarny, 
pies, szczeni~ rodowodowe 
po zwycięzcy - sprzedam. 
Brzeziny, 15 Grudnia 16, 
tel. 33, Saqz!ew\cz 

DZIALKĘ 4.476 m., ~abu
dowania gospodarcze mu
rowane, d rze\va O\VO~o\ve 
100 szt . krzewy porzeezki 
i agrestu 600 szt. sprze
d2m tanio. Z iołowa 10-3. 
Jędrzej ewski. 

SPRZEDA!\t okaŻyJnle 
maszynę dzlewl1rsk11 nr 
6, dwuptytow~. no~ 8tO· 
jącą na podstawie. 'I'el. 

PLAC na Chelmach , ul. 443-69, po 16. : lUlł I 
Lag!ewnicka, sprzeda m. 
Wiad~mnść, tagie .vnikl, PAL!\IĘ Fenilcs dU1-
ul. Okólna 61. Kępski. s przedam Cio!kowsk!e• 
KUPiii lub wydzier .i:'ł wię 
(B1Juty) mały plac z mu
rowanym budynkiem gos 
p0~~rczym. Lutom!i;r ska 
111 m. 22, wieczo r em. 

go 9 m. 17, od 18. 

SPRZEDAM nowy JapoJ'i.
sk l zestaw stereofonJ.~zny 
- radio, adapter, m11neto 
ton kasetowy. Tel. Mt-23, 
po 10. 13176 I SP'lZEDAl\i dom j ednoro

dzinny z ogrodem. Krncz-
k owskiego 8a. 13502 g KOZUCHY damski!!: diU• 

Jtul'IĘ działkę p onad 
1000 m. na t rasie Rzgow
ska - Starowa Góra. o
ferty „13497" P rasa . P lotr
ko·Nska 96. 

!>PRZEDAM dom wra z 7. 
czv~nym hOtelem na 50 
Mżek oraz parking. Wla
domuśc.': tel. 540-11. 

DZIALKĘ ogrodniczą 0.5 

g! 1 krótld, białe, ll&fto
wane - sprzeclam. Tel. 
296-34. 13383 I 

FORTEPIAN krótki, kt7.Y 
żowy, stan dobry Jpne
dam. Wróblewlkie«o 11 
m. 12, za Dworcem KaU
sklm. Zgłoszenia od 11od1. 
19. oprdcz ponledzl11łkóW, 
czwartków. 13ł37 ł 

h g sprzeda m. P roboszc7e- KUPI1; US7.koclzony llłlrf'• 
wlc!' i~. k/ZgJerita. «1l'1v..'a - , .!!at lo~wkJ ,dom .1weł. 
lewskl. 1 ~568 g 586-35. l3łł I 

•••n111111••••••••••••••••n•••n•1•n••••n•11•• 

KURSY JĘZVKOW ·OBCYCH TWP 
Zapisy dorosłych I młodziety 
początkowe, zoawonsowone 

no 
i I konwersacyjne kursy 

angielskiego, niemieckiego„ Iron• 
cuskiego, włoskiego, rosyjskiego I 

i hiszpońskiego • 
• • • • • • • • • • • • D 

przyjmują ośrodki centralne TWP 
Piotrkowska · 68, 'tel. 301-04 oraz 
Wólczańska 23 (szkoła) w godz. 
16-19 (oprócz sobót). 

..... „ ................................ „„ .•.. 
DOMEK jednorod·~i nny 
lrnpi ę. M-3 blok! lub po 
kój w starym budowni<: 
twie na zamianę. Oferty 
„135'16" P r asa, Plotrkow 

--
-

ska 96. 

-

r 

ZAMIE'.'IIĘ, garaż muro 
wany - Roiwz'ńskiego ra 
Kasprzaka, 1 Maja , Obr 
Stalingradu l p r zylegle 
Oferty „13337" prasa, p Jot 
kowska 96. 

MIESZKANIE własnościo
we w domku jednorodzlQ~ 
nyrrt z działką budowla 
ną I p lantacją truskawek 
oraz heblarkę stolarską I 
pllę taśmową sprzedam. 
Lódź, Zg~rska 250, Jan 
Masiewlcz. 135:i5 g 

SPRZEDAM „Poltax 1". 
KUPIĘ nadwozie .,war-
burga 333" - może być 
po wypadku. Teleton 563·•5 

SPRZEDA!\! pokrowiec na 
„Zastawę". Rybna 81> m. 
13, po godz. 16. 

PIANINO „Ehrbu" spr re-
dam. Tel, Bł2·11, 1odt. 
16-18. 13ł18 • 
PIANINO do ćwiczeń t11· 
nlo sprzedam. Wr,Sblew-
ski ego 61 m. 23, po 
godz. 17. 13496 I 

PAL!\l.Ę kuplę, tel. 2'2•18, 
godz. 18-20. 13517 li 
SPRZEDAM łóżeczko N• 
klowane, stan idealny. 
Tel. 817-90, od łod'l!.JT 

KUPJ.J; różne części do DWA mieszkania w blo-
„Mercedeca 180", tel. kach przy ul. Spornej: 2 
ł82-3ł, godz. 10-18. poli:oje, kuchnię, telefon i 
TAKSOMETR ,,Poltax" podcój, kuchnię zamienię na 

3-4 poltoje ze wszystkim! 
sprzędam. Kotecki, Nowe wygodami, naj<!hętnlej w 
Złotno, Lini<:>wa 8a. blokach. Oferty „ 13688" 
WO~l!JK do motocykla Prasa, Piotrkowska 96. 
„Pa•nnonia" sprzedam. al. 
f{ościuszkr 9Q/92 m. s par MALZEJ'JSTWO z rocznym 
tl!r lub II plfltro. dzieckiem członkowie spó 
-- -- dzielni poszukują nie-
PO$Zl]KUJl!j wspólnika krępującego pokoju. o-
dp kupna samochodu. o- terty „13638" Prasa, p:otr
fertY „13635" Prasa, Piotr- kowska 96. 
kowska es. 
SPRZJU>~ „NSU Pr!nz % POKOJE, kuchnia, b~o-
1000 S". Tel. l!54-7ł po 16 ki kwaterunkowe, z•mle

nię na 3 lub 4 pokoje. 
Tel. 573-20, po godz. 18. 

LOKALU 50-.-SO m. lew 
na warsztat nemleślnl.czy 

SZCZECIN - 2 pok::ije, 
kuchnia, przedpakój, czę
ściowe wygody, zam!P.nlę 
na mieszkanie w Lodzi. 
Wiadomość: Lódź , Cygan
ka 8, Nowowiejska. 

w dzielnicy Pole$fe ~oszu- M-S nio używane, spóldziel 
\tuję. tel. 630-50 w godz " 
7--9 ł 10--19, ewentualnie cze w Kielcach, zamienię 
At rty 13588" p pi t na podobne lub mniejsze 
" e " raa,, 0 r- w Lodzi ewent. stare bu-
kowska 98, downlclwo. Wladom )ść: 
ODSTĄPIĘ duży lokal Ostrowiec Swlętokrzyskt, 
przy ul •. 1ę Stycznia 47, Kochanpwsklego 7-68, Ga-
Konstantynów. jewska. 13676 g 

POSZUKUJ~ pokoju z 
nlelcrępuJ•cym wejśc.lem KALISZ - pokój, kuch-
Ofert~ „1:1259" Prasa, PJotr nla, wygody, 38 m„ tele-
lc n. fon, zamienię na podobne 

ows a H. lub mnieis?.e w Lodti . O-
MI.ODE malżeństwo posru terty „13687" Prasa, Piotr
kuję , mieszkania. O!elty kowska 96. 
„13283" Prasa, Piotrkowska 
96. 

LOKAL o pow. 25 m kw 
nil ,pracownię ' do wynaj-:
cia. Oferty „13łłO", Prua, 
Pio~kowslca. 95. 

aVPiJl!I m!h:Ekan!e wła
sn~clc:iwe. Oferty z ceną 
„13J52" Prasa, Piotrkowska 

"· ,M-Z . wJasno•clowe kuplę 
·Oferty ,,l;t377" l'l"asa, Piotr 
kowska 96. · 

WPISY na zaoczne (ko-
respondencyjne) kursy 
projektantów (kalkulato-
rów) kosztorysowych, a-
systentów projektantów 
flnżynJerów budowlanych 

ł'OSzUKUJl'J samodzlel- I mechaJ11!ków), kreślarzy 
nego pokoju z nlekrępu- maszynowych, konotruk
i•cym wejściem bez wy- cyjnych, budowlanych, !n-

ód ·ot ,, 13,32„ p stalacyjnych - przyjmuje, 
g · ert.,, " • rasa, szczegółowych Informacji 
Piotrkowska 9s. pisemnych udziela „ WIE-
SA.MOTNY poszukuje po- DZA" 31-139 Kraków, ulica 
koju ,z . nlelcrępuj.cym \\'ej Spasowskiego 8 (boczna 
ścJem. Płatne za pól roku Lobzowsklej}. 7329 k 
I Sóry. Oferty ,,14083" Pl'a
sa. PJotrkow1ka 98 •. 

ZAJIU~ ~-ł rozkłado
we na 111-5. Oterty „13867" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

NOWOCZESNY krój d3m
skl, dziecięcy opan11jesz 
szybko wynalazkiem Me
c111lńskich, Nawrot 32. 

PóKO.J, ltu~hnia (38 m) PRZYJMĘ u.cwia do ślu
w - starym budownl~twie. sarni. Lódt, zamenhota 4. 
wygody, eo, bez łazi enki 
i pokój .bez wygód, za- EMERYTKA przyjmie 1-
m!enie na 2 pokoje ze -2 razy tygodniowo pry-
wszystklml wygodam.l w watną pracę lektorki: pol 
nowym lub .starym bu- skl, rosyjski, francuski, 
downlctwle. O!erty „13486" niemiecki. Oferty „13620" 
Prasa, Piotrkowska 96 Prasa, Piotrkowska 96. 

M!EIZKANll!l wlasnoido POMOC domowa na sta
we . M-3 . lub M-ł ll:upl-:. le lub dochodząca do 
oterty „13550" Prasa, Piotr dziecka potrzebna. Wrób
ki>wska 95. lewskiego na m. 45, tel. 

GDYNiA - poll;ój, kuch
nia wy1ody - zamjonię 
na· Pódobne w Lodzi. Tel. 
ST6-ł3. U473 g 

'ZAMIENI~ S pokoje, kuch 
nie - bloltl, telefon na 
2 p0koje, kuchnię I po• 
kój, kuchnię - bloki z te
lefonem. Tel. 497-81, po 

288-42, po 16. 

PO!\IOC do dziecka po
~rzebna. Lódt, Tatrzańska 
62 m. 73. 13361 g 

PLACE ogrodzone z bu
dynkam' gospodarczym! z 
p rzeznaczeniem na skup 

2 LUN'ETY --;przedam. Dl! 
mokra tyczna lOll. 

• godz. 21, 13358 g 

WSPOLNJKA z gotówką -
z:dolneiio krawca prlYjmę 
eto prowadzenia pracowni 
ubiorów damskich l dzle
cJęcyeh. Tel. 442-21 godz. 
ll-18. 13746 g 

makulatury weźinle w 
dzierżatWę Spóldtlelnla 
„Surow iec", Piotrkowska 
78, tel. 263-21. 6703 k 

SAD młody około 3 ha 
kupię . Oferty „ 13721" Pra 
sa, Plo trlrnwska 96. 

-

pOJt(')J umeblowany z 
POKROWCE futrzane n 
granlcz.ne do „F!ata 123" 

- nleltrępuj4c~lt\ we,\$clem, 

sprzedam, Lódt, z.ano wa 
~ m. 55. 13Sł2 r 
BLAM karak11łowy 
dam. Lnformaeje: 

sprze-
PJrllb• 

ska. tel. 22ł-f6, do li, 
PIĄNINO małe cletllne 

~ądm!dcJe odst11p!ę na 
rok. Oferty „13927" Pr~sa, 
PJotrkowslta i8. 

J'(J.ODl!l malieństwo po
szukuje M-1 tub M-2 na 

· 2-3 lata. Oferty „tł034" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

kupię. 
- Rawa G '\RAż do wynajęcid, Te 

Jefon 567-85. 13698 g 
Jadwiga Wyderka, 

Mazowiecka 96-200 

NA.PRAWIA uszkodzoną 
garderobę, Artystyczna Ce 
rownia, Wjęckowskiego 23, 
Frankowslrn. 13668 i 

PILNIE potrzebna kobie
ta do 10-mieslęcznego dzle 
eka. Ks. Brzóski 32, m. 
ł4. (Za Bałuckim Ryn-
k iem) 14656 g 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne ,,sy 
renka" Warszawa, ul. Ele
ktoralna 11. Informacje JO 
zł znaczkami pocztowy-
m!. 7079-k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo" . Poznań, 

Llbelta 29, poleca swoje u
sług! w kojarzeniu mał-

1żeństw. 734-k 

PP MIESŻKA~cow Teo-
mowa zaprasza Spół-
dzielnia „Surowie<:" do 
ruchomegq punktu ~kupu, 
który krąży po osiedlu 
codziennie w godz. 9-17 J 
kupuje gaizety, książkl, ze
szyty w cenie po 1 zł za 
kg. 7484 k 

POSIADAlU koncesję. PO 
szukuję wspólnika (najle
piej z lokalem) do prowa
dzenia zakładu gastrono
micznego. Oferty „13494" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZAPISY . 
Zasadnicza Szkoła Przyzakładowa. 

Zakładów Włókien Sztucznych 
• „ANILANA" w Łodzi, 

ul. Armil C!;erwonej 1131117 (Szkoły 

1000-leola im. Tekli Borowia.k) 

przyjmuje zapisy absolwentów vnt klas 
szkól podstawowych na rok szkolny 1973/74 
(wyłącznie chloipców). 

Zamiejs.cowi wyłą.czme z powiatów,: łódz-
kiego i brzezińskiego. · 

Szkoła prowad.zi naukę w następujących 
.kierunkach: 

unądzeń 

INŻł"NI~RA lub EKONOMISTĘ ze znajomością 
proce~u inwestycyjnego oraz księgowego z wie
loletnią praktyką na stanowiska st. inspektorów 
w W y dziale Rewizji - zatrudni natychmiast 
Z.iednoczenie Gospodarki Komunalnej m. Lodzi. 
~arunki pracy I płacy do omówienia. Zgłosze
nia przy jmuje samodzielna komórka kadr I szko
lenia, ul. Piotrkowska 104, poprzeczna oficyna 
IV piętro. pokój nr 462 w godz. B-15. 7260/k 

- Inżynierów architektów 
- mgr ekonomii ze znajomością organizacji 

prod u kcj i i zarządzania , 
inżyn ierów z uprawnieniami do projektowa
?ia ln s_talacji wod.-k'.an. na; slanowiska pro
Jektan tow lub starszych projektantów oraz 

- inżynierów mechaników · 
- inżynierów włókienników ze specjalnością 

maszyny włókiennicze 
- Inżynierów energetyków ze znajomością 

kompletacji dostaw 
- inspektorów nadzoru z doświadczeniem w 

organi zowan!u Inwestycji zatrudni Biuro 
Projektów Przemysłu Włókien Sztucznych 
„BIPROWIS" G!lneralny Realizator Inwestycji 
w Lodzi, ul. Uniwersytecka 2/4. Zgłoszenia kan
dydatów z terenu m. Lodzi przyjmuje dział 
spraw osobowych i socjalnych w godz. 7.15 -
15.15 p. 502 p!ętro V, tel. 829-82 7316-k 

- KIEROWNIKA zakładu prod. pomocniczej 
bLtdowlanej 
I~ZYNIERA spawalnika na stanowisko spe
CJahsty dis kontroli jakości nad robotami spa
walniczymi 

- KIEROWNIKÓW robót 
- MAJSTRÓW do robót wod.-kan., ciepłowni-

czych i drogowych 
- INSPEKTORA do spraw Inwestycyjnych 
z at r u d n i z terenu m. Lodzi: LODZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻł"NIERYJ
NYC.H, LO~:t, UL. SIENKIEWICZA 85187. Zglo
szema przyJmuJą kadry pokój 801. 

Łódzki Kombi.na.t Budowy Domów zatrudni zaraz 
z terenu Łodzi: 

- INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z prak
tyką na wstępny staż pracy 

- KIEROWNIKÓW budów z UiPrawni·eniami 
- KIEROWNIKÓW zmianowych w Fabryce Do-

mów 
- KIEROWNIKÓW oddziałów w Fabryce Domów 
- GLóWNEGO TECHNOLOGA 
- STARSZYCH inspektorów i inspektorów do 

spraw : prod_ukcji budowlanej, kontroli jakośei, 
przygotowania produkcji, bezpieczeństwa i h i
gieny 1pracy, kalkulacji i ikoszto·rysowania 

- INSPBKTORA dis finansowych (kierownika 
sek.ej.i finansowej) , 

- TECHNIKÓW - technicznego normowania i or-
gan·izacji pracy · 

- OPERATORA filmowego 
- TECHNIKÓW ze znajomością 51POr.ząd.zania do-

kumentacji płacowej 
- MISTRZÓW budowlanych z uprawnieniami do 

FabrY'ki Domów i na budowy Osiedla Retkinla 
- ZAOP ATRZENIOWCóW 

ul. Zamkowa Wola 1/ł. 

- SPRZEDAM nledrOl!'O- deski 
- di:bowe na parkiet, rury 

D OM jedno rodzin ny, mu 
r owa ny z garażem I o 

KUPIJI; małY pokoik wla
snokJow;v lub inne po
mle1zctenl e. oterty „ 13626" 
Prasa, Piotrkowska 86. 

MWnl:-he~~al-

- MAGAZYNIERÓW 

li*!ffe#~ - MASZ~N!ST~I w systemie pracy akordowej 
_ ·-„~ ~ W arunki,,„ )racy 'i pła.cy do omówienia w dziale 

--------..;;...~ _'.,.'1.,.· ., „ ~a~~n~r~~ ~- N'<,11.Wo-Teresy 1, pokój 106, I p. grodem sprzedam. Lóclź ' Mulino \.vicza 26, god z .17-
-19.' 13663 g 

GARAŻ na Koz inach 
s przedam. Tel. 505-61. godz 
9-15. 13655 g 

BUDYNEK plętrowy -
' 

d wa razy 2 pokoj e, lrnch 
nJa, łazienka, wygody 
ogródek, budyne l< ~nsµcr-
darczy sprzedam . WE<sel -
na 39. 13670 g 

DOMEK jednorodzinny na 
p rzedmieściach lub bl·~ko 
L::>dzl kuplę. Tel. ;;:;5-05 
godz. 15-18 H731 g 

ogrodzeniowe, s!lnlkl 3·fa 
z owe, 2 duże kompre3ory. 

- żeństwo poszukuje mie-
szkania lub po-koju sublo

Cyprysowa 13. 

„PEUGEOT 403" 
13627 g katarskiego. Oferty „13G30" 

Prasa, Plotrtto.wska 98. 
mas~y-

nę krąwlecką „Phenlx", 
kołyskę w!sząc11 ciemną, 
łańcuszek zloty sprzedam. 
Rogozlliskiego 5 m. 3, po 
17. 1357'7 I 
PIANINO w dobrym sia• 
nie tanio spriedam. Tel. 
534-49, w godz. 1'-21. 

-~ NOWĄ „Wołgę" 1przed11m. 
Teletem 418-97, po 1od~. 18. 

PABIANICE - M·2 1pół
dzielcze przy dworcu za
mienię na m!eszltanie w 
Lodzi. Oferty „13603" Pra
sa, Piotrkowska 96. -· ZAMlENlt; dwa razy po 
2 p_okoje z kuchni!\ z wy
godami na 3-pokojowe w 
blokach. T~leton 326-85. 

J P<>KOJB, lcuchnla blok.i 
J pokój, kuchnia bloki 
Polesie, umlenlę na 4 
tub 3-poltojowe równo 
rzędne. OfertY „nno" 

j?ra:;a, Ptotrkowska Ili. 

Ti' ', Zial'riiijn1'nl!i' J'awhież pracown,ików do prac pro-
PRZYCHODNJA SltPfljO- J. ekt()W':•••"'"" · ..;;i 
Wenerologiczna . lll• Ł.oilzl - 1 „~„. ' :~ ~-
ul. zakątna łf l "pt~r.o, t.~;~ lJ' ~O'W architektów 
rejestracja, przyjmaje ' cłl,• 77·f".h't ~ urbanistów 
li\ dobę (oprócz 1 nYl:d-zte11. · ......;q.rf W'·~konstruktorów 
udziela porad w ~kresie, , ,,....,...~ W: ·>instalacji sanitarny.eh 
cnorób wene~yczp11ch I , 111.t w t al 
leczy bezplatnfe,:f · "221 _,_ "';-:' · :1o~ . . f cen r nego ogrzewania 1 wen. 

. I ~ " J:. ty ,i] . , 
DR JADWIGA Antorowlcz .:.... TECH Ków budowlanych 
- skórne, weneryczne, - KRE.SLARZY 
16.30-19, Próchnika a. na stanowiska: głównych projektantów, członków 

zespołu sprawdzają.cego, st. projektantów, projek
tantów_, st. asystentów, st. kalkulatorów, kalkula
torów, asystentów 1 pomocy technicznej. Warunki 
pracy i płacy do omówienia u kierownika Praco
wni Projektowej ŁKBD przy ul, NoWo-Teresy 1, 
poJiój 229, m piętro, tel. 878-02. 5805-k 

CZERWONIEC Konst3nty 
- ginekolog. Tuwima 20, 
tel. 355-30. 

NAPRAWA telewizorów. -
Jerzy Głuszczak, tel. 595-00 

13683 g 

KRAWCOWE I KRA WCÓW chałupnik6w ze spe
cjalnością szyda konfekcj-i .ciężkiej i lekk iej dam
skiej w punkcie usługowym przy ul. Piotrkow
skiej zatrudni z terenu Łodzi natychmiast Spół
dzielnia Pracy ,Konfekcja" w Łodzi. Zgłoszen ia 
przyjmuje referat kadr Łódź, ul. Mickiewicza 9 '11 
w godz. 7-15. 7082-k 

PZU zleci solidnym osobom po odipowiedn.im prze
szkoleniu akwizy:cję dobrowolnych ubezpieczeil na 
terenie m. Łodzi. Dla osób n ie pracujących zawo
dowo istnieje moi;liwość zatrudnienia w charak Le
rze pośrednilka stałego, któremu przy;;rnguią 
świad.czenia socjalne. Vvynagrodzenie prow.zyj ne -
wysokość: uzależniona jest od inicja ty wy i WKladu 
pr acy, wymagane jest średnie wyksztalcen :e. Za
in teresowani pos1adają.cy dobrą opinię proszeni są 
o zgłoszenie s ię w 1 Oddziale Miejskim PZU w Ło
dzi AI. Kościuszki 57, I piętro, pokój 16 we wtor
ki i czwartki od 8.30 do 10.30, 5117-k 

MURARZY, DEKARZY, ZDUNOW i POMdc MU· 
RARZY zatrudni natychmiast Miejskie Pl'zedsię
biorstwo Budownictwa Komunalnego nr 4 w Ło· 
d:i;r, ul. Lubelska 9111. Zgłoszenia przyjmuje sek
cja kadr w godz. 7-15, pokój nr 48. 7362-k 

- INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska kon
s truk torów do Oddziału Konstrukcyjno-Proto ty
powego, 

- TECHNIKÓW mechaników lub WŁOKIENNl
KóW na stanowiska nastawiaczy maszyn, 

- SLUSARZY i ROBOTNIKÓW transportu na 
różne oddziały ·z terenu m. Łodzi zatrudni n a 
tychmiast Przędzalnia Czesankowa im. Gwardii 
Ludowej „Polmerino" w Łod-.i:i, ul. Wróblew
skiego 19. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i 
szkolenia zawodowego w godz. E-14. 7401) 

STOLARZY tokarzy , ślusarzy, frezerów, szlifierzy, 
robotników magazynowych, kierowcę, palaczy, po
mocników palaczy, maszynistkę zatrudnią od za
raz Zakłady Państwowe lei. 455· 60 wew. 37. 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natychmiast 
z terenu Łodzi Wojewód'zka Spółdzielnia Pracy Ma

·teriałów Budowlanych w Łodzi, ul Tuwima 99, 

- MALARZY, 
-TYNKARZY, 

.- POSADZKARZY, 
- MURARZY, 
- STOLARZY, 
- CIESLI, 
- BETONIARZY na budowę do zakładów be-

toniarskich, 
- MONTAŻYSTÓW elementów prefabrykowanych 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
zatrudni zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Miejskiego nr 1 Łódź, ul. Piotrkowska 5;;, 
pokój 219. 5972-k 

- ASYSTENTA dis so.cjalnych i rehabilitacyjnyc h 
- PRACOWNIKA dis inwestycji i postępu tech-

n icznego na 112 etatu 
- SZWACZKI MASZYNOWE 
- BRYGADZISTÓW ZMIANOWYCH oraz 
- SZWACZKI RĘCZNE - wy kań.czar k i - r enci-

stki na 112 etatu w dziewiarskich punktach 
usługowych w Głownie i Strykowie -

za trudni (inwaHdów) Spółdzielnia Inwalidt>w im. 
Gwardii Ludowej w Koluszkach. W przypadku 
stanowisk oferowany.eh dla p r a.cowników umysło-

.,JNY!;!i rozpatrzo_n~ ~ostaną równii;ż po~ani~ kandy
dp.tów p.ie pos1ąda3ących grup 1nwa11dzk1ch. Wa
runki płacy do uzgodnienia: Koluszki ul. Pomor
ska nr 5, tel. 76. 7676-k 

- GŁ. EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
oraz wieloletnim stażem pracy w handlu, 

- PRACOWNICE wyspecjalizowane w repasac ji 
pończoch, rajtuzów itp., 

- MŁODOCIANYCH, celem przyuczenia do za
wodu sprzedawcy w branźy spożywczej, 

- KIEROWNIKÓW i sprzedawc&w branży spo-
żywczej zatrudni Handlowa Spółdzielnia Jnwa

Hdów w Łodzi, ul. Zachodnia 12a • 
Pożądani inwalidzi III gr. Warunki pracy i płacy 
do om6wienia w kadrach codziennie w godzina ch 
6--12. 7696-k 

TOKARZY na p6ł etatu i na pełen etat n_a tokar
ki pociągowe, oraz .chłopców do przyuc:e;i1a w za
wodzie tokarza zatrudni Fabryka Częsc1 do Ma
szyn Szyjących i Odlewnia Staliwa w Łodzi , ul. 
Jaracza 70. Warunki uposażenia i czas pracy do 
uzgodnienia z działem kadr przedsiębiorstwa . 

NOWO ZORGANIZOWANE 
przedsiębiorstwo zatrudni 

z terenu lodzi i województwa: 

MURARZY, 
CIESLI, 
BETONIARZY, 
STOLARZY, 
ZBROJARZY, 
MALARZY antykorozyjnych, 
SPAWACZY, 
MURARZY wykładzin 
chemoodpornych, 
ELEKTROMONTERÓW, 
MONTEROW rurociągów, 
ŁADOWACZY, 

BRUKARZY, 
KOPACZY, 
ROBOTNIKOW 
niewykwalifikowanvch 

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz 

pracowników zamiejscowych I zakwa

terowanie w hotelu robotniczym. Zgło

szenia kandydatów przyjmuje: 1.ódzkłe 
PrzedslęblQrstwo Budownictwa Woduo
lnłynleryJnego "HYDROBUDOWA 
s•-. L6dt. ul. KllJńsklego 141, dzial 

zatrudnienia. plac I 1akolenta. li plę· 

tro w godz. 8-15. 6288-k 

DZIENNIK ŁÓDZKI Dl" 229 (7720) 7 
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- Lolku, z-0.p/ać szy!i.nga panu za przentes lenle baga.ży -
zwróci! się Bolek do kolegl, gdy zna.leżu się w ka,b"1iie na 
stMku. 

- Zrwwu ja,„. - westchmąl Lolek, ale sięgnął p0 portmonet
kę. 

- · Dziękuję - rz,ekl Je.remWl.u Pltsbury, gdyż to on występo
Wal w proebro.indu trag(jJ]'za t d.Odal: - życzę przyjemnej podróży 
do Indii. 

- Do Indlf4'1 - zdztwil się Lole1c. - Ależ my plynlemy do No
wego Jorku. 

Jerem!a.sz P.lbsbury uśmiechną! s ię ! życzliwie wy.J.afatl: 
- . Do Nf)>tvego {orku Ol~ply;u:ia staitek stojit,cy obok. 

·~ ;;:;r rć;§~~ 
- Podwójnego szyll·nga, je:m pan zdąży przenieśc bagaże na 

tamten statek I - wyJcrzy·knął Bole1c. · 
Ba.sowy ryk syreny rozlegl si ę, gdy chłopcy zajmowali nową 

kabiną, 
- W osta~tej chw!U - odetchnql Lolek, 
Jeremiasz Pitsbury pospiesz.nie opuści ! k<1-bLnę. Nie przwmsz

czal że z taką latwością wyprowadet chtopc(5w w pole. Statek, 
na którym znajdow<Ut się obecn.ie, plyną! prosto do Indtt i to 
na,Jd~uższą trasą dookola AfrykJ. 

~. ---
- PLeritąż1cl już są moje - mru.k:nąl z itU!O<WOlentem. 
Tercz;z pierwszą rzeczą byto zmienić przebrlbn!e. W stroju l!Jllglel

sk!ego turysty 1 z pykającą flb}ką stanął przy burcie I obse.rwo
Wal przygotowa.nla chłopców d-0 wędJc.owainta z poktlbdu stMku. 

- Serdecz11iie witam pa,sażerów„. - zahuczal tubalny głos przei 
megafony. 

- Ale chloptys:le zrobią miny, gdy dowiedzą stę, te zostali wy-
strychnięci na dudków - zachichotał Jeremiasz Pitsburv. 

- •.. 1 tyczę szczęśliwej podróży do Nowego Jorku. 
Jeremta.sz P!tsbury wypuścit fajkę z zębów. 
- Nie do Ind.ii„. - wykrztustl I oszolomiony, zbyt gwalrown.I• 

oparl się ptecaml o poręcz. Tracąc rów!U>Wagę p1-zekoz!olkowai 
ao tylu. 

- Czlowiek za burtą! - wykrzy.knql Bolek. 
Jeremiasz P!tsbU;ry wylowwny z wody dlugo · majaczyl o lewej 

ręce, która znajduje s-!ę po prawej stronie. Nikt tego n!e mógl 
zrozumieć. Tymczasem wyja§n!enie bylo proste. Otóż statek do 
Indii stal w londyńskim porcie po lewej stronie, ale z chwilą, 
gdy Jeremiasz PitslJury odwrócil się tylem do statku, wtedy jego 
lewa ręka zna<azia s!ę po prawej stronie l to byla jedna przy
czyna fatalnej pomylk!. Natomiast dt·uga wyn!kala z tego, że 
ca.ta wiellcość Jeremiasza PitsbtW"y'ego uWidCJfZ.niala s.ię jedynie 
w muskulach. 

Lolek poruszoTLy wypadk iem dlugo medy~al, czym poc!eszyd 
nieznajomeqo , wreszcie zapyta! przyjaciela: 

, - Czy n!e sądzisz . Bolku, te pewną pqctechą q!G· tego. pflcho-
'. Wego ttirysty mogą s~ać się na.sze autogra,fy? I ' 

- Oczywiście ·- przytakną! Bo!elc, ,, . 
(za tydzień ,cląg dalszy) . J 

· Miss czwartku 

AngielsJca m •ss piękności -
Ma rce!Line DiX'Jn 

CAF - AP 

Sr<RO&!NOSC POPl.ACA 

30-iet.n,!a a,ngiel&ka aktorka filmo
t.i:a Sa,rah M iles m ia,/a stawić s ię 
przed sądem w Brighton, oska.rżona 
O zbyt $zyb/t.ie prowad.;im ie W-OZ U. 
Ponieważ bwu:ita w tym c?a,sie w 
Arge11t71n,l11, przyslala takt Li.st,,o. 
„Niech to, źe jestem aJctorką, nie 
wplynie na decyzję wysokiego są
cLu. Od tr?ech lat wla,dze drogowe 
nie majcj do mnie żadnych prete·n
sji, nat-Omta.st nie jestem wca<e naj
lepszą a·ktorkq", Klbra, byla, ulgowa: 
20 ftcn.tów grzywny. (a) 

ZONA WINNA 

W rubryce porad sercowych, wy
chodzącej w stolicy Peru Limie ga
zecie ukaząl się list czytelnic?k i . 
podpisujące} się Maria, w którym 
pyta o poradę: Co czynić, jeśti mąż 
b ije ją za każdym raaem, gdy pil
ka.1·s1va reprezentacja na.ro<Lowa tego 
kraju Pl'zegrywa mecz? l to tyle ra= 
zy., ile P".zecbwn.i k strzelfl bra.meJc. 
Pozostaje ml tyik-0 modlfć slf/ o na
sze zwycięstwo, choclat nie mam 
po.Jęcia o p.ilce notnej" - plsze .o-
f.j{bra sportowej na•miętno§ci. (al 

OR7;YJ, HERr<ULESIE/ 

Ankiety, przeprowadzone przez 
fra.ncflslci tugodn.!k ,.Maitch", za-
chodrifontemiec1cl „Stern•• t angie!· 
ski dzlenniJc „Sun" pokazują, te 
większość kobiet n ie gustuje w ta•k 
zwanych mę9kich t11pac1i. UwaaC:jq, 
że wyrobione m!ęśn.ie budią n ie
snut•k, nawmbast poclągającu jest 
meżczyzruz o mlodz ieńczej sylwetce 
,.smuklego Greka o wąslc!ch, zgra.b-
nych b lod.rach". (a) 

EKSCELENCJA 

\ 

CZWARTEK, 21 WRZESNIA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Przeboje starej 
Warszawy. 10.30 „Przepłyniesz rze
k<:" - odc. pow. 10.40 20 min. z 
B~o ts Ra ndó!phem. li.OO Non stop 
polskich m'elod ii. 11.20 Apetyt w<:ra
sta w m iarę słuchania. 11.30 Koncert 
przed hejnałem . 12.05 z kraju J ze 
swiata. 12.20 Rzeszów na muzycznej 
antenie. 12.30 Koncert życzeń. 12.óO 
Rzeszów na muzycznej antenie. 13.25 
Poradnik rolnika. 13.3:i Reszów na 
muzycznej antenie. 14.0o ze· świata 

nauki l techniki. 14.05 4 style -
folk. U.30 Sport to zdrowie. 14.35 
4 style - beat, 15.00 Wjad. 15.05 
4 style - sweet. 15.30 Listy z Pol
ski. 15.35 Kołol.Jrzeskle wspomnie
nia. 16.00 Wiad. 16.10 Estrada pr1y
jaźni. 16.30 Poradnik. język~wy, 
16.3B Płyty z różnycb stron .- Pol
ska. 16.55 Propuzycje na dziś. 17.00 
Studio młodych. 17.15 „Metrono:n''. 
17.50 Rytin, rynek, reklama. 18.0:i 
Muzyczne konfrontacje. !8.30 Cykl: 
Gmina - Urząd -'- Samorząd. 18.40 
Od „Chóru Czejanda" do „Cz~rwo
nych Gitar". 19.0:i Muzyka l aktual
ności. 19.30 z albumu kolekcjo-
nera. 20.00 Dziennik. 20.15 Rytm, 
taniec i plosenka. 20.50 Kr~nika 
sportowa. 21.00 Miniatury rozrywko
we. 21.25 Aktualności kultura!ne. 
21.30 Rytm, taniec J plosenka. 22.00 
Wiad. 22.05 Poznajemy style jazzo
we. 22.25 Co słychać w świecie. 22.30 
Rytm, taniec l piosenka. 23.00 II 
wydanie .clziennlka. 23.10 Korespon
dencja z zagranicy. 23.15 Ko\1cert 
życzeń. , , 

PROGRAM li 
8.30 Wiad. 8.35 Sztuka zycla. e.55 

Muzyka spod strzechy. 9.00 G. Faure 
- Suita dziecięca „Dolly", 9.20 
Warszawskle piosenkl. 9.40 Tu ra
dio Moskwa. 10.00 „Litość" - f~agm. 
pow. 10.20 Al. Greczaninow - Sona
ta na wiolonczelę. 10.40 Nle ma 
marginesu. u.oo Dla kl. VIII „Oby 
watelskl udział". 11.20 Domenico Mo-
dugno l jego piosenki. 11.30 Wiad. 
11.35 Poradnia rodzinna. 11.40 LJga 
Kobiet informuje, 11.50 Muzyka lu
dowa. 12.05 Komunlkaty (L). 12.10 
„Kooperacja hodowców" (L). 12.25 
Melodie od Wielunia (L). 12.35 Due
ty operetkowe. (L). 13.00 Regionalne 
Ośrodki Naukowe. 13.20 „Melodie 
pterii". 13.30 Wiad. 13.35 „Za za
chodnią mledzą" - fragm. 13.55 
Miniprzeglącl folklorystyczny. 14 oo 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Swiat 
l my - magazyn. 14.35 Echa XXVIII 
Festiwalu Chopinowskiego w Dusz
nikach. 15.00 zawsze o 15.00 - pro
gram dla ·dżiE!\vcząt J chłopców. 15.40 
A. oworzak: „Baśń , symfoniczna -
Zloty lmłowrotek". 16.oo „czas · J 
ludzie". 16.15· G. P. Telemann - Sul
ta orkiestrowa o-dur, 16.45 .Aktual
ności łódzkie (L). 17.00 to minut z 
L,eonardem Cohęnem (L). 17.10 
„Adaptery I uczn!o\vle" rep. 
dźwiękowy (L). 17.30 Melodie fllrt'o
we CL), 18.00 „Przed koncertem w I 
Filharmonii0

·•. (LJ. lQ.,20 __ 'I)!r.i:n!n<1rz · 
muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Widnokrąg. 19.00 Studio ml0(1ych. I 
19.15 Lekcja jęz. niem. 19.30 Mi-
strzowie stylu „Scat". 19.40 Moje I 
przygody poetyckie -ballady E. 
Stachury. 20.00 ze ~wiata ooery. 
20.30 Listy z teatrów. 21.00 W, A. 
Mozart - Symfonia D-dur. 21.so Z 
kraju 1 ze świata. 21.fiO Wlad. sport. 
21.55 Portrety wlelk!ch wykona·.v~ów 
- o. Mitropoulos. 22.30 Konfronta
cje - Byliśmy ostatni I pierwsi" 
- dysk~sja o f!lmle „Hubal" w 
Klubie Hubalczyków . w Lodzi. 23.00 
Rep. z XVII Festiwalu Muzy){1 
Współczesnej „Warszawska Jesle1\". 

PROGRAl\.l Ul 

Gdy na jednej z konferencji pra,. 
sawych dzien.nikar ze zapyta.fi sekre
tarza stlbnu USA, Hen,ry'ego Kls~lnge
rn. czy wou, a.tiu qo na.zy.walt 
„dok.torem"; cz11 też „M.ister Secre- 12.05 z kraju 1 ze świata. 12.20 
ta.ry" ten odpowiedzbar. mrugając Ni stąd ri.! zową"d" - gra zesp. 
p r z11 tym znacziico: „Nie przywiq- Zb. Namysłowskiego. 12.25 za ki.e
:wję wag! d.o protokotu. Możecie rownlcą. 13.00 Na lttbelsklej ante:ue. 
mi zwycza}nis mówlt! „Ekscelen- 15.00 Ekspresem przez świat. 15.10 
cjo"„. (a) w kręgu piosenki. 15.30 Nl prze-

szkadzajmy przy rodzie. 15.45 w 1'!1-
mowym świecie C. Leloucha. !U.05 
Czerwony floret - gawf!da. 16.15 
Przed czterema laty w Nowym 
Orleanie. 16.45 Nasz rok 73. 17.00 
Ekpresem przez świat. 17.05 
„P ikn ik na skrniu drog i" 
oclc. pow. 17.15 Mój magnet•>t.:>n. 
17.40 Te same ręce. fil.IO Op:ilsl<ie 
kabarety . 18.30 Polityka clla ws ,y
stkich. 18.4;; Or kiestra pełna soli
stów - ,.Derek and the Dom ::1os". 
19.00 Ekspresem przez ś\\'lat. l&.05 
Pocztówka dźw iękowa 2 Par yża 
19.20 Ks i ążka 4ygodnia. 19.35 Mu-
zyczna poczta UKF. 20.00 Mon;q ue 
Leyrac wspomina I śpiewa. 20 25 
,.Chłopiec z Gó,rnlaka" - rep. 20.45 
U żródeł bluesa. 21.00 Magazyn mu
zyczny . 21.30 Na estradzie J. M ąnl! . 
21.45 Ludwik van Beethoven - „Fi
delio". 22 .00 Fakty dnia. 22 08 Gwrn
zda siedmiu wieczorów - Elton 
Joifr!. 22.15 „Przernfnęlo z wiatrem• 
- odc. pow . 22.45 „Małe niedole pc 
życla ma łżeńsk i ego" - w pl :nence 
francuskie j. 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recy tuje H. Boukołowski 
23.05 Laboratoriu m - magazy n. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 „Bonanza" film pt. „Sąd w 
Ollmpl!" (kolor). 10.50 Powtórzen,le 
sprawozdania z eliminacyjnego me· 
czu piłkarskiego o mistrzostwo śwla 
ta Polska - Walla (kolor) (z Kato
wic). 13.30 TV kurs informatyki -
Cybernetyczne podstawy Informacji 
- c<. II (W). 14.00 Matematyka w 

szkole - Różnica zbiorów (z Kra
kowa), 1~.20 TV Technikum Rolni
cze cz Wrocławia). 15.55 TV Te~hnl
k.um Rolnicze (W). 16.30 Dziennik 
(W). 16.40 Dla młodych widzów -
Ekran z bratkiem - w programie 
m. in. Julek" - odc. Ul filmu z 
serH „S tawia1n na Tolka Banana", 
~. Fotografia" ·_ f ilm węgierski (ko
lor) (W). 17.45 PKF (W). 17.55 Gra
my o ·telewizor - teleturniej (W). 
18.20 Wiadomości dnia. 18.25 Program 
publicystyczny „w świ ecie uslug" 
(z Lodzi). 18.40 Mistrzostwa Europy 
w koszykówce mężczyzn Poiska -
Zw iązek Radziecki (W). 19.20 Qcbra

·noc (kolor). 19.30 Dziennik (kolor). 
20.15 Teatr Sensacji Patrick Quentin 
„To nlemożąwe ko-chan-kl" tz. l 
(W) . 21.25 Bez togi (W). 22.05 „Eks
pres nr 35" (W). 22.30 Informacje -
towar y - propozycje (W). 22.50 
Dzienn ik (W). 23.05 Wiad. sportowe 
Y\V) . 

PROGRAM li 
lij.50 Krajobt-az Pol ski - Rezerwat 

rzyrody - Jezioro Nidzkie (ko lot ). 
17.20 „Muzy ·z Pawłowska" - film 
muzyczno-baletowy. 17.45 ., W l<r~i:!u 
&cience fikcion•. - program publ. 
18.05 ,,Jeszcze' jedno lwiątko" - mm 
dok. prod. NRD (kolorl. 18.45 „Nec
ny" - z cyklu Kolorowe spotkania 
(kolor). 19.20. Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik (kolor). 20.15 Mlk!s Theo
dorakis - program telewizji wło
skiej (kolor). 21.05 24 godziny (ko
lor). 21.15 „Dwie mamy. dwóch oj
ców" lllm fab. prod; jug. (ko
lor). .,.„ ......... „„ ... „ ... „ ...... „„„„„„ ... , 

w dniu 2ł września br. odszedJ o-d nas przeżywszy lat 68 nasz 
najukochatiszy 

ANDRZEJ $ZYMKIEWICZ 
adwokat - radca prawny 

<>dll!1aczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krz.yżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenla Polskl. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 września br, o godz. 16 n~ Cmen
tarzu Komunalnym, o czym zawiadamiają zrozpa-czenl 

ZONA, SZWAGIERKA I SZWAGIER 

Wszystkim, którzy nldll pomoc 

i okazywali życznwość w 

choroby meg0 Męta 

S. t P, 

ISZ, 

STANISŁAWA 

JUSZCZAKA 

czasie 

oraz tym, którzy uczestniczyli w 
uroC'Zystościaclt źalobnych, ser
deczne podziękowanie składa 

RODZINA 

W pierwszą bolesną rocznicę 
nagiej ~mierri moj~go nieodżało
wanego j nigdy itieZ<lPOmnianego 
lUęża 

S, t P. 

EUGEN\USZA 
KRACHULCA 

zostanie odprawiona ms11a śwlę
fa za spokój Jego duszy dn1a 
JOl IX. 19'13 r. (tj„ nledalela) o 
iodz. 11.15 w kościele Przemie
nienia Pańskiego przy rui. R.Zgow
sklej Sł, na którą ws;r.ystkleh ty
cz!Jwycb Jego pamięci zaprasza 

ZONA 

Drogiej Koleżance INNIE KO
RZENIEWSKIEJ najserdeczniejsze 
wyrazy 
zgonu 

składają: 

współczucia z powodu 

OJCA 

DY1!-~C1J,A, P,OP ~ZPR, RA. 
DA PEDAGOGICZNA ORAZ 
POZOSTALY 
KOMITET 
SZKOLY 

PERSONEL 
RODZICIELSKI 

PODSTAWOWEJ 
NR 5~ ,W LODZI 

Dnia 2ł września. 1973 r. zmarł 
przeżywszy lat 78 nasz naJuko
chaószy Ojciec f Dziadek 

8. t P. 

FELIKS CHARENDARZ 
Pogrzeb odbędz.le się dnia 21, 

IX. br. o godz. 16.30 z ka.plicy 
cment.arza św. Wincentego ua Do
łactt. o tlt.Ytn -za.wta\tallłiają po
grążeni w smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
WNUCŻĘTA I POZOSTAŁA 

ROD2llNA 
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- Pro~zę pa,na„ ja przysięgam:.; nia wszystko, na eo pan 
zechce! Niech mi pan uwierzy! Ja tegl? nie wytrzymam! Nie 
zabił.am Piotra! Ja go naprawdę kochałam! To Adam był stale 
zazdrosny. To on obiecał, że mnie z.ab.ije! · ' 
Zakryła na.gie ręką usta. - Nie chciałam tego powiedz.ieć.„ 

wycofuję te słowa.„ 
- Kiedy to było? Szybko, niech paru odpowiada! - krnyk

nąl Janowicz. - Kiedy groził, że pa.nią zabije?! 
- To„. to było jeszcze przed wyja:zdem Adama.„ Bylńśmy 

wówczas gdzieś na przyjęciu i w pewnym momencie pęklo ml 
· ramiączko. Wyszłam do innego pokoju by je przyszyć, !... 
trwało to chyba dość długo .•• 

- Sama pa111i wyszła, czy z Wer.ne!rem? 
- NaprawdEf sama, I taki był prawd2Jiwy powód. To nie 

młało i nie może mieć związku z całą obecną sytuacją. Adam 
traktował mnie zawsze jak przedrqiot. Uważał, t.e. skoro ku-
1\uje. mi kosztowne prezenty i jest moim nM'Zeczonym, . ma 
do mnie nieograniczone prawa. To podły typ! 
· - A jednak miała pani zamiar wyjść za niego.„ No dobrl!e: 

nie interesują mi;l.ie zupetnie pani intymne sprawy, a.le jako 
funkcjonariusz milicji pre>wadzący śledztwo w sprawie zabój
stwa, muszą w!edzieś absolutnie wszystko o ludziach, którzy 
stykali s ię z Werner.em. Czy pani zdaniem Adam Hornet byłby 
zdolny do„. _ 

- Proszę pana, ja nie mogę na nikogo rzucać oskadeń„. 
Adam był bard.to impulsywny. a kiedy wpadał we wściekłość 
mógł być nieQbliczal•ny, Wtedy na przyjęciu nle był tak pi

, ja.ny; zeby n.ie wiedział, co robi. Doszło do tego, ..że Piotr . wy
szedł ,bard.to obrażony 1 domagał się przeJ'fosi!ll mówiąc, te 
spoqziewa . si~ wLzyty Adama w tym sensie, To jeszcze ba.r-

- 01 - · 

t' •• . ' 

I . ' 

dziej podmmowało Adama, Powiedz.ial, że Piotr mógłbv S'ię 
wcześniej spod.z~ewać śmierci ni~ jego przeprosi~„. 

- Na l'aZJie chcdoałbym, żeby pa.ni tak ba·rdzo się nie mar
twiła. Nic jesreze ruie wiadomo, Sledztwo doprowadzi w koń
cu do wyjaśnieniiia tej . zbrodni, Istotnie, nie mam praw·ie żad
nych dowodów przeciwko panu Horoetowi. Prosiłbym jednak, 
by pa,nd nie opowiadała mu zbyt szczegółowo o naszej roz
mowie. W pani właS.nym i.nteresie. Czy . podejrzęnia pan.i na
rzeczonego w stosunku do pani są 'uzasadnione czy nie, to 
już nie moja sprawa. Sami to ' sobie wyjaśnioie. Dziękuję pani 
za rozmowę, I przeprasµim, jeśli okazałem się nieco szo.rstki. 
Gdybyśmy jeszcze potrrebowali pani wyjaśnień, - powdadomię 
panią telefo.niczn1ie I mam aa.dzieję, że nie będZ'ie trzeba wzy
wać tu pani ponownie. 

- Dobrze, proszę pana: Chętnie służę pomocą. Chciałabym 
się na ooś przydać. w tej sprawie, Do widzenia - Klara 
uśmiechnęła się podając mu ręk.ę .I Janowicz złapał się na 
myśl~, że z tym uŚII'liechem było jej bardzo do twarzy.„ 

Samochód wolno sunął po mokrym asfalcie. Wycieraczki na 
przedniej szybie porUs.zały s!ę monotonnym ruchem zgairnlając 
wyrastające nagle na szkle rozpryski kropel. Deszcze padał 
już od dwóch godzin i nic nie wskazywało na poprawę po
gody, Adam spojrzał na zega.rek. Do spotka.n.la z Klarą zosta
ło jeszcze dwadzieścia minut. Zastanawiał się, dlaczego nie 
chciała zaprosić go do siebie aai pojechać do Modrzewia. 
Uparła się porozmawiać w jakimś lokalu - ostatecznie przy
stał na spotkanie w „Amforze" w Pasażu Sródmiejskim. Właś
nie miał wychodzić z wytwórni. kiedy zadz.woniła z propozy
cją zobaczenia się o cj.ziewiętna,!!tej, Nie bardzo było mu to tra 
rękę, ale a.ie chciał dratnić Klairy. która od jakiegoś czasu 
była wyraźnie Inna. - Może to śmierć Piotra tak na nią po
dziiałała - pomyślał z niechędą. Któregoś dnia do.szedł do 
wniosku, że teraz, kiedy już Piotr nie umówi się na żadne 
spotkanie, cię będzie trzeba wracać do romansu Klary. Znowu 
był pacem sytuacji i widziiał, że Klara stała się na powrót 
uległa, starając się odgadywać wszystkie jego życzenia; tylko 
chwilami wydawało mu się, że bier-ze w niej górę jej „dru
ga natura", jak to cza.sem okręślala. 

Adam zostawił wóz przy ulicy Widok i ruszył szybkim kro
kiem w kierunku winiarni, Postawi! kołnierz marvnaTki: ra
no było słonecznie, nie zabrał więc ze sobą płaszcza. 

Kla·ra czeka.la już w obswrnym przedsionku winiarni. Ubra
na była w czerw0-ny nieprzemakalny płaszcz w białe kropki 
I b.iałe kalosze na grubej podeszwie. Po~łowal ją w m0-kry 
~~. . 
~ Spóiniłem się? 
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